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WŁADYSŁAW CZAPIŃSKI 


MAJĄTEK OPUSZCZONY A MIENIE NIECZYNNYCH POLSKICH 
STOWARZYSZEŃ, ZWIĄZKÓW I FUNDACYJ. 


Nawałnica drugiej wojny światowej, z jej masakrą milionów 
istnień ludzkich i wędrówką ludów oraz przemianami społecznymi, 
politycznymi i gospodarczymi w iraFtcie jej trwania lub w jej następ- 
stwie, ponownie postawiła na porządku dziennym zagadnienie ma- 
jatku opuszczonego. Dotychczasowe normy prawa cywilnego i proce. 
dury, które przewidywały sposób ochrony mienia opuszczonego przez 
jego dotychczasowych właścicieli i tryb grzekazywania go prawnym 
następcom, okazały się bądź niewystarczające, bądź nawet nieprzy- 
datne. Zaszła potrzeba powołania do życia nowych norm prawa ma- 
ter.alnego i nowej procedury do uregulowania tego zagadnienia. 

Warto tu przypomnieć, że po pierwszej wojnie światowej wyda- 
no u nas 2 podstawowe normy prawne w tym zakresie, a mianowicie 
dekret z dnia 16 grudn:a 1918 r. w przedmiocie przymusowego za 
rzadu państwowego (Dz. P. P, P. Nr 21, poz. 67) i dekret w przedmio- 
cie ochrony majątsu n' eobecnych właścicieli również z dnia 16 grud- 
ma 1918 r. (Dz. P. P. P. Nr 31, poz. 68), które w |sóżniejszych latach 
ulegały nieznacznej nowelizacji. 

Druga wojna uaktualn'ła te zagadnienia. Jeszcze w trakcie jej 
trwania został wyciany dekret z dnia 2 marca 1945 r. o majątkach 
opuszczonych i porzeteonych (Dz. U. R. P. Nr 9, poz. 45), jednak de- 
kret ten utracił moc prawną wobec nieprzedłożenia go we właści- 
wym czasie do zatwierdzenia Krajowej Radzie Narodowej (Dz. U. R 
P. 1945 Nr 17, poz. 95). 

Wkrótce potem treść tego dekretu z nieistotnymi zmianami zna- 
lazła wyraz w ustawie z dnia 6 maja 1945 r. o majątikach opuszczo- 
nych i porzuconych (Dz. U. R. P. Nr, 17 poz. 97). Ustawa ta została 
znowelizowana ustawą z dn'a 23 lipca 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr. 3( 
pcz. 179). Dnia 8 marca 1946 r. wydano nowy dekret o majątkacł 
opuszczonych i poniemieckich (Dz. U. R. P. Nr. 13 poz. 87), którym 
równocześnie uchylono puwyższe ustawy. Dekret ten uległ noweli- 
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zacji dnia 20 grudnia 1946 r. (Dz. U. R, P. Nr. 72 poz. 395) i dn. 3 lu- 
tego 1947 r. (Dz. U. R. P. Nr. 19 poż. 77). 

Już pobieżna h'storja tego ustawodawstwa wskazuje, że zagad- 
nienie postępowania po ostatniej «wojnie z mieniem opuszczonym 
nastunę'o znacznie więcej trudności i wątpliwości, niż po wojnie po- 
przedniej. 

Dla zrozumienia intencyj dekretu i określenia zakresu jego za. 
stosowan'a ważne jest przede wszystk'm ściślejsze ustalenie cięcia 
«majątku opuszczonego. Albowiem poza tym zel:resem 
muszą mieć zastosowanie baj% powszechne normy prawa cywilnego, 
bydź szczególne normy innych ustaw. 

„, _ Poza tym istotne jest to również ze względu na przewidziane de- 
kretem sankcje karne na wypadek niezgłoszenia majątku opuszczo- 
nego. 

Majątkiem opuszczonym według definicji dekretu jest „wszelki 
mająjek (ruchomy i nieruchomy) osób, które w związku z wojną 
bczpoczętą 1 września 1939 r. utraciły jego posiadanie, a nasiępnie 
g0 nie odzyskały“ (art. 1 ust. 1). 

.. Definicja ta ma nazbyt szerokie brzmienie, jak to zobaczymy 
nizej, 

Rozwijając swoją definicję w dalszych postanowieniach, ustawo- 
dawca zal cza tu również „majątek. ..... , bękiący w posiadaniw 
osób trzecich na podstawie umowy. zawartej z właścicielem, jego 
prawnymi nastęteami, csobami prawa ich reprezentującymi lub dzia- 
łającymi w interesie tych osób, jeżeli umowa ita miała na celu uchro- 
wiene tego majatku od utraty w związku z wojną lub cizupacją" 
(art. 1 ust. 2). 

W tym przepisie znajdujemy znaczne odstępstwo od zasad przy- 
iętych w prawie cywilnym. 

Np. według przepisów kodeksu cywilnego z 1825 r. obowiązują 
cego na obszarze b. Królestwa Polskiego w chwili wydania dekret 
w brzmieniu noweli z r. 1922 (Dz. U. R. P. Nr. 11 poz. 87), ala zacho- 
wania praw į majątku pozostawionego przez osobę nieobecną sąd 
mocen jest na żądanie prokuratora lub osób interesowanych wyzna- 
czyć kuratora, tylko „jeśli niecbecny nie pozostawił pelno. 
moenika i bądź niewiadomy jest z pobytu swego, bądź też doznaje 
trwałej przeszkody co do powrotu lub dopilnowania swych praw“ 
(art. 36). Wprawdzie sąd mocen jest wyznaczyć kuratora nawet 
1 w tym wypadku. gdyby osoba nieobecna pozostawiła pełnomocnika 
jednak tylko wówczas, gdy „pełnomocnik dokonywe 
zarządu majątkiem z krzywdą dla inte. 
resów nieobecnego“ (art. 37). 

Na podobnym stanowisku staje również obecnie obowiązujące 
w całej Polsce Prawo Opiekuńcze (Dekret z 14 maja 1946 r. Dz. U. 
R. P. Nr. 20 poz. 135). Przewiduje ono ustanowienie kuratora celem 
uchrony praw majątkowych osób nieznanych z micjsca pobytu lub 
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nieobecnych, „jeżeli osoby te nie mają przedstawiciela albo p r z ed- 
stawiciej ich nie może wykomywać swych 
czynności lub wykonywa je nienależy: 
c ile. (art. 58 $ 1). 

A zatem za majątek pozostawiony bez należytej opieki, i wy- 
magający skużkiem tego interwencji władzy publ cznej celem ochro- 
ny go, uważa się tylko majątek, którego właściciel nie powierzył sam 
ochronie innej osoby w charakterze jego peinomocnika lub przedsta 
wiciela bądź też w wypadku zaniejsbań tej ochrony. 

Inaczej dekret o majątkach opuszczonych i poniemieckich. Prze- 
widuje on ingerencję równiez w stosunku do majątku posiadanego 
przez osoby trzecie na podstawie umowy z właści- 
cielem, a więc także umowy pełnomocnictwa, chociażby sposo 
bowi wykonywania tej umowy nie można było n.c zarzucić. 

Jest oczywistym, że ustawodawca staje tu na gruncie likwidacji 
tych umów z mocy prawa bez wniosku osób interesowanych, „jeżeli 
umowa miała na celu uchronien:e tego majątku od utraty w zw.ązku 
z wojną lub okupacją”. 

Przesłanką takiego stanowiska mogło być, poza względami o któ- 
rych będzie mowa niżej, tylko założenie, całkowicie uspraw.edliwio- 
ne w warunkach ostatn ej wojny, nacechowanej szczególnym be 
stjalstwem metod stcsowanych przez Niemców, że w większości 
wypadków, o które chciizi, ani właściciel mienia ani osoby mu. bliskie 
a interesowane nie wrócą, aby upomn.eć się o mienie oddane pod 
. «cchronę drogą tej umowy. 

Z nalury rzeczy ię samą zasadę zastosowano również do wy- 
padeów, kiedy posiadacz majątku wywodzi swe prawa od osób, 
które w kole nym następsiwie opierają swe prawa na tak'cjże umo- 
w.e (art. 1 ust. 3). 

Natomiast zasady tej nie zastosowano do praw najmu pomiesz 
czeń 1 busynków, jeżeli nie stanowią one części składowej istnieją- 
cych przedsiębiorstw przemysłowych lub handlowych (art. 1 ust. 4). 
Ten wyjątek, którego zreszią w pierwotnych tekstach unormowania 
zagadnienia (dekret z 2 marca 1945 r. j ustawa z 6 maja 1945 r.) nie 
było, jest odbiciem ciężkich powojennych stosunków lokalowych 
u nas i wydaje się mieć na celu uchron enie lokatorów przed ewen. 
tualną eksmisja z mieszkań przez administrację op.szczonego ma- 
jątku. W ten sposób prawo najmu, które przecież nie ma charakteru 
prawa rzeczowego, zostalo potralitowane tu na równi z prawami 
rzeczowymi do majątku. 

Na mocy innego positanowienia tegoż dekretu za majątek opusz- 
czony uważa sę również taki majątek poniemiecki, który odpowiada 
warunkom art. 1 (definicja majątku opuszczonego), a znalazł się 
w ręku nowych pos adaczy na skutek zajęcia lub konfiskaty, doko- 
nanych przez władze okupacyjne, albo też na skutek wyzbycia się go 
przez poprzednich właścicieli po dniu, 1 września 1939 r. pod wpły 
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wem groźby uprawniającej do uchylenia się od skutków prawnych 
oświadczenia woli (art. 2 ust. 5). 

Jače jednak skutki prawne wysnuwa dekret w stosunku do ma- 
jatku opuszczonego? 

Przede wszystkim stanowi on, że nieważne są nie tylko wszelkie 
czynności lub akty prawne zdziałane w  oOdniesienu do majątku 
opuszczonego z władzami okupacyjnymi, albo instytucjami lub oso. 
dami, działającymi z ramienia tych włałiz, albo w porozumieniu 
Z n mi, ale również umowy określone w art. 1 ust. 2 i 3 (art. 3), t. zn. 
owe umowy pełnomocnictwa czy zarządu, zawarte także przez wła- 
Ściciela majątku opuszczonego, względnie przez jego prawnych za- 
siępców z obecnymi posiadaczami majątku opuszczonego, a mające 
na celu uchronienie tego majątku od utraty w związku z wojną lub 
okupacją. 

Postanowienie to na pierwszy rzut oka wydaje się niezrczu- 
miałe, Nie łatwo w nim dopatrzyć się intencji ustawodawcy, gdyby 
brąć pod uwagę jedynie umowy zarządu lub cy. M będące 
w interesie opuszczającego swój majatek właśc ciela, z iórych wy- 

nikały naturalne skutki prawne: obowiązek zarządu i ochrony — dla 
Strony podejmującej się tych funkcyj, a obowiązek wynagrodzenia 
za le czynności — dla właściciela lub jego prawnych następców. 

Jednakże intencja przepisu staje się zrozum ałą na *le wyjątko- 
wych stosunków cod okupacją niemiecką, kiedy dla ochrony cudzego 
snajątku trzeba było nieraz pozorować posiadanie majątku tytułem. 
własności. Dotyczyło to w szczegolności maiatku ludności żydow- 
kiej uchdlzącej przed prześladowaniem. W tym celu ludność ta 
zaw erała umowy sprzedaży — kupna z osobami należącymi do grup 
stogzakowo uprzywilejowanych, odstępując im swe mienie często za 
bezcen. Otóż te umowy zawarte w warunkach przymusu okupacyj- 
mego musiały być unieważnione, aby przywrócić pierwotnym pra- 
wym właścicielom posiadanie swego mien'a, względnie umożliwić ich 
prawnym następcom wejście w jego posiadanie. 

I to miał za zadanie uczynić omawiany dekret, jakkolwiek tkwią. 
cej tu myśli dostatecznie wywaźnie nie sprecyzował, skutkiem czego 
możliwa jest rozszerzająca interpretacja, niewątpliwie obca zamia- 
rom ustawadawcy, iż wszelkie umowy, nawet wyraźnie korzystne 
dla właściciela opuszczonego mienia, podlegają unieważnieniu skoro 
miały na celu uchronienie tego mienia od utraty w związku z wojną 
lub okupacją. 

Na tle ograniczającej interpretacji stają się dopiero zrozumia- 
łe dalsze postanowienia dekretu. ” 

Nabywca majątku opuszczonego jest uważany za posiadacze 
złej wiary równ'eż wówczas, gdy tytuł swój wywclizi od oso- 
by wp sanej do ksiąg h potecznych, skoro nabycie nastąpiło na mocy 
tzynności lub aktów prawnych uznanych za niew ażme (art. 3). 
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Tej zasady nie stcsuje się jednak do umów, mających na celu 
uchronienie majątku, o kiórych była mowa wyżej, czyli posiadacz 
mająiku jest [u posiadaczem cobrej w.ary (art. 4 ust. 1). 

Skutkiem tego, jeśli wartość majątku uchronionego wzrosła 
sku.k em poczyn.caych przez chroniącego nakładów, ma on prawo 
żądać zwrcitu tych nakładów do wysokości wzrostu wartości majątku 
w chwili zwrotu. 

Nadto nie można na nim poszuwsiwać dochodów i innych ko- 
rzyści za czas posiadania majątku, jakkolwiek poczynione nakłady 
ulegają potrąceniu z tych dochodów j korzyści (art. 4 ust. 2 i art. 5 
ust. 2). 

Przeciwnie pos'adacz złej wiary. Nie może on żądać zwrotu 
dokonanych przez siebie nakładów, a nadto musi zwrócić dochody za 
cały czas posiadania majątku (art. 4 ust. 2). 


Licząc się z faktem, że majątek opuszczony w wielu wypadkach 
został objęty przez pelskie władze i przedsiębiorstwa państwowe, 
osoby prawa publ czńego, instytucje społeczne, względnie przez eso 
ky prywatne z upoważnienia władz państwowych i że osoby te mo- 
gły lickdaać w nim znaczniejszych zmian, poczynić nań nakłady 
przewyższające czasem nawet wartość opuszczonego majątku, usia- 
wcdawca upoważnia posiadaczy majątku bądź do oddzielenia tych 
nakżadów przed zwrotem majątków właścicielom, jeżeli to może być 
uczynione bez uszkodzenia nakładów lub majątku, bądź nawet, o ile 
chodzi o Skarb Państwa, instytucje lub osoby prawne prawa pu 

 plicznego — do wykupu samego majątku, gdy nakłady przewyższają 
jego wariość. (art. 6 ust. 1, 2, 3). 

Co (io właściwości i trybu postępowania władz w stosunku do ma- 
jatku opuszczonego, a także sposobu rozstrzygania kolizji jnieresów 
ciekawe są nadiępi.ijące postanowienia. 

Zabezp eczenie majątków opuszczonych do czasu przejęcia ich 
w zarząd przez władze 'właściwe, inwentaryzacja, administracja 
prowizoryczna a częściowo również ich Kkwidacja zostały poruczone 
Głównemu i okręgowym urzędom likwidacyjnym podporządkow:- 
nym Prezesowi Rady Ministrów, a gdy chodzi o urzędy okręgowe 
na terenie Ziem Odzyskanych — Ministrowi Ziem Odzyskaaych 
(ert. 7 — 9). 

Kompetencje Prezesa Rely Ministrów w tych sprawach zostały 
następnie przekazane Ministrowi Skarbu (art. 8 dekretu z dnia 27 
marca 1947 r. o zmianach w organizacji i zakresie działania naczelnych 
władz administracyjnych — Dz. U. R. P. Nr. 31 poz. 130). 

Na wszysiikie władze państwowe i samorządowe, a także osoby 
prawne i fizyczne, został nałożony cbowiązek natychmiastowego 
powiadamiania właściwych okręgowych urzędów likwidacyjnych 
o wypadkach majątku opuszczonego, ktere dojdą lo ich wiadomości. 
ceium roztoczenia nad tym majątkiem ochrony (art. 10 ust. 1). 
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W wypadku potrzeby wydania zarządzeń natychmiastowych 
jeszcze przed objęciem nadzoru przez urząd l:kwidacyjay, mają to 
uczynić we własnym zakresie władze państwowe i samorządowe, 
powiadamiając odpow'eżni urząd likwidacyjny (art. 10 itt. 2). Prze- 
Pisy (e zresztą nie zawierają żadnych sankeyj na wypadek niedcpeł.. 
nienia tych obowiązków, w szczególności uchylenia się osób fizycz- 
nych į prawnych od powiadom eń urzędu l«widacyjnego. 

Natomiadt osoby, które sprawowały z ramienia b. władz okupa- 
cyjnych, zarząd przymusowy, komisaryczny lub powierniczy mająt. 
ku «puszczcaego, jak również osoby, które są w posiadaniu, alba 
Sprawują zarząd faktyczny takiego majątku, mają obowiązek nie 
zwioczrnego zgłoszenia tych majątków właściwemu urzędowi likwi- 
dacyjnemu wraz z przejstawieniem rachunków, dowodów i gotowi- 
zy, pod sankcją do 5 lat aresztu i do 200.000 zł. grzywny na wy- 
Padek niedopełnienia obowiązki» (art. 11 ust. 1 i 2). 

Zarząd majątków opuszczonych należy do właściwych ze wzglę- 
du na rodzaj majątku ministerstw lub organów samorządu teryto- 
r.alnego, którym zostan e on (erzekazany. 

Za zgodą właściwych ministrów mająlki te mogą być oddawane 
w zarząd į użytkowanie instytucjom mużytecznoścj publicznej i msty- 
tucjem spółdzielczym, społecznym, organizacjom kulturalnym i o- 
Swiatowym oraz organizaćjom pomocy dla grup ludności szczególnie 
prześladowanych przez Niemców (art. 2 ust. 2). 

Wprawdzie ustawodawca zapewnia, że przejęcie majątków 
puszezonych przez ministerstwa ł.lb organa samorządu terytorial. 
Tego j oddanie ich w zarząd į użytkowanie instytucjom, o których 
była mowa wyżej, jak równ.eż oddan e w najem i dzierżawę nie na- 
ruszą praw osób, którym ma być przywrócone posiadanie (art. 12 
ust, 4), jednakże z dalszych postanowień wynika, że np. Erzywróce- 
nie posiążania majątków, oddanych przez władzę w najem lub dzier- 
zawę, może nastąpić dcpiero po upływie terminu dzierżawy lub 
najmu (art. 17 ust. 1). 

Dekret wyraża ogólną zasadę, że każdej osobie, która w zw:azku 
z wojną rozpoczętą 1 września 1939 r. utraciła posiadanie majątku, 
naieży na jej wniosek przywrócić posiadanie tego majątku, jeżeli nie 
zachodzą przeszkody wynikające z przepisów ustawy z dnia 3 stycz- 
nia 1946 r. o przejęc u na własność Państwa podstawowych gałęzi 
goszodarki narodowej (art. 15 wist. 1 i art. 22). 

Jednax bezpośrednio po tym zamieszczono postanowienie, że 
wnioski o przywrócenie posiadania w trybie tego kekretu mogą być 
składane tylko de dnia 31 grudnia 1947 r. 

Term n ten uległ ostatnio przedłużeniu o jeden rck (Dz. U. R. P. 
1947 r. Nr. 66 poz. 402). 

Jeżeli osoba, która utraciła posiadanie majątku zmarła lub jest 
nieobecna, przywrócenia posiadania mogą żądać jej krewni w linii 
prostej, w tym również dzieci nieślubne, a poza tym bracia i siostry: 
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oraz małżonek. Przy tym zawarcie związku małżeńskiego z uchy- 
bieniem wymogom formy prawem przepisanej nie stanowj prze- 
szkody (art. 16 ust. 1). 

Przywrócenie posiadania może nastąpić na wn'osek osoby upra- 
«nionej drogą decyzji właściwej władzy zarządzającej majątk'em, 
pod warunkiem wyrażenia na to zgody przez okręgowy urząd likwi-- 
dacyjny (art. 19). 

Jeżeli jednak przywrócenie posiadan'a nie nastąp'ło w tej 
drodze, do rozpoznania wniosku o to powołany jest sąd grodzki miej- 
sca, w którym znajduje się opuszczony majątek, w trybie przepisów 
postępowania cywilnego ze zmianami przewkizianymi w dekrecie 
(art. 20). 

Postanowiemie sądu o przywrócenie posiadania, zapada po prze- 
prowadzeniu rozprawy, którą poprzedza publiczne obwieszczenie wy- 
wieszone w lokalu sądu. Na rozprawę są wzywani wnioskodawca, 
wiaściwy okręgowy urząd likwidacyjny, władza lub organizacja go- 
spedarcza, pod której zarządem znajduje się majątek oraz osoby, 
które zgłosiły do majątku swoje prawa lub znajdują się w posia- 
daniu majatku opuszczonego. W sprawach 0 nieruchomości ziem- 
skie — zamiast okręgowego urzędu 1.kwidacyjnego wzywa się wła. 
dzę administracji ogólnej I instancji, jako przedstawicielkę działu 
rolnictwa i reform rolnych (dawniej powiatowy urząd ziemski) (art. 
21 ust. 1 i 2 oraz art. 24). 

Od (postanowienia sądu służy zażalenie do sądu okręgowego, 
iktórego postanowienie, wydawane na rozprawie, jest prawomcecne, 
gdyż kasacja w tych sprawach nie służy (art. 25 i 27). 

Jednakże prowomocne postanowienie w przedm'ocie przywróce 
nia posiadania nie przesądza prawa własności majątku. De czasu 
ustalenia tytułu własności majątku inne osoby, mające równe lub 
lepsze prawa, mogą żądać zmiany postanowienia w przedmiocie przy- 
wrócen'a posiadania w trybie art. 20 (art. 32). 

Osoby, którym grzywrócono posiadanie, nabywają tytuł wła. 
sneści majątków przez przedawnienie (zasiedzenie) 10-letnie, jeżeli 
poprzednio już tego tytułu nie posialały, lub następnie go nie nabyły 
(art. 33). Skarb Państwa i zw:ązki samorządu trytorialnego nabywa- 
ją pnzez przedawnienie (zasiedzenie) tytuł własności majątków 
opuszczonych: 

a) co do nieruchomości z upływem lat 10, 

b) co do ruchomości z upływem lat 5 — licząc od końca roku 
kalendarzowego, w którym wojna została ukończona, t. zn. od końca 
xoku 1945 (art. 34 ust. 1). 

Majątek opuszczony, oddany w zarząd i użytkowanie instytucjom 
użyteczności publicznej, instytucjom spółdzielczym, społecznym, 
organizacjom kulturalnym i ośw:atowym oraz organizacjom pomocy 
dla grup ludności szczególnie prześladowanych przez Niemców. — 
przechodzi na ich własność, jeśli bezpośrednio przed ujeęływem termi- 
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nów przedawnienia (zasiedzenia), ustanowionych wyżej dla Skarbu 
Państwa i związków samorządu terytorialnego, znajdował się w po- 
siadaniu tych instytucyj i organizacyj co najmniej przez lať 8 — gdy 
chodzi o nieruchomości, a co najmniej przez lat 3 — gdy chodzi o ru 
chomości (art. 34 ust. 3). 


Przepisy omawianego dekretu nie naruszają postanowień dekre- 
tu z dnia 6 września 1944 r. o przeprowadzeniu reformy rolnej, de- 
kretu z 12 grudnia 1944 r. o przejęciu niektórych lasów na własność 
Skarbu Państwa, ustawy z dnia 3 stycznia 1946 r. o przejęciu na 
własność Państwa podstawowych gałęzi gospodarki narodowej, ani 
też jnnych przepisów prawa, na podstawie których Państwo może 
dokonać wywłaszczenia majątku, ustanowić przymusowy zarząd lub 
ZE inne ograniczenia prawa własności lub posiadania 

art. 39). 

Na tle omówionych postanowień można się pokusić o danie odpo- 
wieldzi na pytanie, które już parokrotnie stawiała praktyka codzien- 
na, a które znalazło nawet pewien wyraz w projektach legislacyjnych, 
a mianowicie: Czy przepisy omawianego dekre- 
fu mają zastosowanie także do majątków 
nieczynnych polskich stowarzyszeń, związ- 
ków i fundacy j? Czy można majątki te traktować również 
jako „majątki opuszczone“ w znaczeniu dekretu i zarządzać ich 
likwidację w trybie jego przepisów? 

Sądzę, że odpowiedź na te pytania powinna wypaść negatywnie 
z przesłanek, które postaram się niżej rozwinąć. 

Dekret z 8 marca 1946 r. o majątkach opuszczonych i poniemiec- 
kich, podobnie jak poprzedzający go dekret z 2 marca 1945 r. i usta- 
wa z 6 maja 1945 r. o mająlkach opuszczonych i porzuconych, wy 
dano dla uregulowania 2 szczególnych powojennych zagadnień. Jed. 
nym z n ch było zagadnienie majątków opuszczanych masowo przez 
ludność polską lub żydowską, zamieszkującą Państwo Polskie, a u- 
*chedzącą przed nieprzyjacielem, względnie wywożoną przez niego 
lub mondowaną. Drugim, było zagadnienie majątku nieprzyjaciela 
: jego popleczn:ków pozostałego w Polsce, a określonego przez veta 
wodawcę wpierw jako majątek porzucony, a następnie jako majątek 
pon emiecki, który wymagał zabezpieczenia, a w konsekwencji ra. 
cjonalnego użycia dla potrzeb Państwa Polskiego. 

Oba te zagadnienia połączone ze sobą į ujęto w jednym dekrecie 
względnie ustawie, poddając kcmpeteneji tych samych organów tech- 
nicznych i wykonawczych, pomimo istotnych skądinąd różnie podej- 
śe.a, których wymagałyby te znacznie różniące się zagadnienia. 

Tymi organami były pierwotnie Tymczasowy Zarząd Przymuso0- 
wy z jego oddziałami podporządkowane Ministrowi Skarbu, a na- ` 
siępnie omów'one już wyżej urzęły likwidacyjne. To pomięszanie 
różnych zagadn eń i objęcie ich wspólną organizacją odbiło się ujem 
mie na sposobie rozwiązania wspomnianych zagadnień. 
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Należy tu bezstronnie przyznać, że linia postępowania obrana 
przez cytowane wyżej dekrety z 1918 r., to znaczy podział tych za- 
gadnień między różne dekrety i organa dla ich praktycznego DOZW.4- 
zania, byia trafniejsza. Równocześnie nie można jednak zapom: inać, 
że ustawodawca 1945-46 r. miał przed sobą zagadnienia znacznie bar- 
dziej skompl kowane z uwag: na nespotykaną przedtem 'masowość 
zjawisk, prządie wszystkim w dziedzinie majątku opuszczonego. 

Ponadto rozwiązywanie tych zagadnień zostało obciążone prze- 
prowadzaną równocześnie w Polsce lizwidacją pewnych form wła. 
sności prywatnej (wielka własność rolna, leśna, przemysłowa), które 
to reformy musiały być również uwzględnione przy przywracaniu po- 
siadan.a majątków cpiiszczonych. 

Gdy rozdzielamy w tym artykule te zagadnienia, stawiając sobie 
za zadanie zbadania sposcbu traktowania jednego z n ch, a mianowi- 
cje „majątków opuszczonych, mimowcli: ujawniają się pewne szcze- 
góły, które może uszłyby uwagi rzy ich łącznym traktowaniu. 

W św:etle tej analizy jest nie do przyjęcia założen e, że cmawiany 
dekret z 1946 r., względnie poprzeżzające go dekret i ustawa z 1945 r., 
były obtczone także na uregulowanie postępowania w stosunku de 
podmiotów jnnych, a mianowicie przedwojennych pols kich osób pra 
wa prywatnego, jak mi są stowarzyszenia, związki i fundacje, xtóre 
zresztą mają byt uregulowany ustawodawstwem przedwojennym, 
a którym to podmiotom, z uwag: na ich niematerialną naiztrę, oku- 
parit z istoty rzeczy nie uczynić nie mógł. 

Tego rodzaju założenie nia znajduje żadnego oparcia w posta- 
nowieniach dekretu, który w szczegółowych swych postanowien ach 
wcale nie wspomina o tych podmiotach. Za jedyny i to raczej pozor- 
ny wyjątex może być uważana okoliczność, że kiekret w art. 1 uży- 
wając wyrazu „0 osób“ (które majątek utraciły) nie wzupełnia go 
przymiotnikiem „fizycznych“. Stąd mogłoby powstać domn emane, 
że określenie to obejmuje także osoby prawne, gdyby dalsze posta- 
nowien.a szczegółowe usprawiedliwiały takie domniemanie. Jednak: 
że takiego usprawiedl wienia właśnie brak. 

Należy przytym mieć na względzie, że gdyby ustawodawca miał 
zamiar objąć dekretem także majątki polskich csób prawnych, „które 
w zwiazku z wojną... utraciły jego posiadanie, a następnie go nie od- 
zyskały”, to m.lsiałby bl'żej określić te osoby. Byłoby to konieczne, 
chociażby ze względu na potrzebę ustalenia charakteru prawnego 
ich majątków. Przecież ten charańiter, w szczególności publiczno- 
prawny czy łtrywatno-prawny, musiałby w sposób isiotny wpływać 
na sposób postępowania z tymi majątkami, zwłaszcza na wypadek 
zzimierzonego przekazania ich w zarząd i użytkowanie instytucjoni 
użyteczności publicznej, instytucjom spółdzielczym, społecznym * t. p. 
(art. 12 ust. 2). Nie sądzę, aby nawet za zgodą właściwego ministra 
majątki, mające ckreślone ustawowo publicznoprawne, względnie 
określone dtalutowo prywatno-_prawne przeznaczenie, mogły być od- 
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dawane w zarząd i użytkowanie innych instytucyj, a tymbardziej 
przechodzić na ich własność drogą zasiedzenia (art. 34 ust, 3), z po- 
minięc'em postanowień prawnych, określającwch przeznaczenie ma- 
jątki_t tych osób prawnych i sposób ich likwidacji. Prowadziłoby t o do 
całkow tego chaosu prawnego, wytwarzanego nie wiadomo w imię 
czego, chyba gwoli powiększenia zakresu kompetencyj urzędów 
likw.dacyjnych. 
To też tego rodzaju postanowienie nie może się stosować do ma. 
jatku osób prawnych. 

Nadto, gdyby za dostateczną podstawę prawną do objęc a posta- 
nowieniami o majątkach. opuszczonych uważać omawianą ogóln:ko- 
Wa def n.cję, zawar tą w ani. 1 ust 1, wówczas pod poskanowienia de- 
“retu podpadłyby również majątki zajęte przez okupanta bez zacho- 
wania form prawnych na cele użyteczności Deya p które wyma- 
gają oscbnego ustawowego uregulowania i są przedm'oiem projek- 
tów legislacyjnych, rozważanych przez właściwe włeliize. Albowiem 
Są one również majątkiem „osób, które w związku z wojną...... utra- 
ciły jego pos'adanie, a następnie go nie odzyskały“. 

P Tak dalekich konsekwencyj jednak nie wysnuwa się z tej de 
micji. 

Z drugiej strony trudno mówić o majątku „opuszczonym”* przez 
osoby prawne, które z istoty swej mogą wykonywać czynności pra- 
wne | zmieniać miejsce swej siedz by tylko w granicach i w formach. 
a przy pomocy organów przewidzianych dla nich normami praw- 
nymi. 

W zasosowaniu np. do fundzcyj, nad kórymi ściślejszy nadzór 
zawsze ckowiązane są sprawować „włal-ze fundacyjne, sprawujące 
niekiedy równ eż ich zarząd, ta cecha „opuszczenia“ musiałaby no 
sić w sobte pierwiastki zarzutu pod adresem władz. 

Nie da się mówić również o nieobecności osoby prawnej, której 
organa statutowe nie mogły wykonywać swych funxcyj podczas 
okupacji. 

N'eczynne przez pewien czas NM A=: związek zawodowy, 
czy fundacja, mogą wznowić swą działalność przy współudz ale 
władz powołanych ustawowo do nadzoru nad nimi. A wówczas mają 
możność wejścia w posiadanie swego majątku, którym nie mogły 
rozporządzać w okresie braku lub niemożności funkcjonowania swych 
organów statutowych 

Gdyby tak'e wznowienie działalności okazało się niemożliwe, 
wiąściwa władza nadzorcza ma poczynić kruki w kierunku spowo- 
dowania likwidacji takiej osoby prawnej. 

Zabezpieczenie majątku omawianych osób prawnych, względne 
rewindykacja go z rąk niepowołanych, w które dostały Się w Okresie 
bezczynności włacz statutowych osoby prawnej, stanowi zadanie 
władzy nadzorczej, względnie wyznaczonego rzez nią kuratora (art. 
25 i 30 prawa o stowarzyszeniach — Dz. U. R. P. 1932 r. Nr 94, poz. 
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(Dz. P. P. P. Nr 15, poz. 215), albo kuratora wyznaczonego przez sąd 
grodzki na wn. osek władzy nadzorczej (art. 59 į 61 Prawa Opiekuń- 
czego). 

Przy rozważaniu kwestii zakresu stosunków, do których dekret 
miałby m'eć zastosowanie, należy nadto wziąć pod uwagę klau'ulę 
agraniczającą, zawartą w przepisach końcowych (art. 39), a stresz- 
czoną «rak 

Wedlug tej klauzuli przepisy dekretu w szczególności „nie na- 
ruszają...... innych przepsów prawa, na podstawie których Pań- 
stwo może ustanowić przymusowy zarząd lub wprowadzi é inne ogra- 
niczenia prawa własności lub pes: :adania” $: 

Ponieważ przepisy szczegółowe o nadzorze Państwa nad oma- 
wianymi osobami prawa prywatnego, jak również wspomn ane prze- 
pisy prawa cywilnego, zawierają uprawnienia dla władz w tych kie: 
runkach, należy wnioskować, iż uprawnienia te nie mogły ulec ogra. 
n.czeniui skutkiem działania dekretu. 

Wydaje się, iż w nielicznych wypadkach zastosowanie przepisów 
c majątkach opuszczonych do emawianych osób prawa prywatnego 
mogłyby być użyteczne o tyle, że ułatwiłoby przywrócenie posiada- 
nia mienia, które podczas wojny i okupacji kiostłały sę w niepowo- 
tane ręce. Chodziłoby tu o wyjątkowe wypadki, wymagające unie- 
ważnienia czynności i aktów prawnych oraz umów (art. 3), które 
moglyby być przedsiębrane, względnie sporządzane w jm eniu osoby 
prawnej przez jej jeszcze funkcjonujące organa, lub przy ich współ- 
udziale, a na szkodę jej majątku. 

Czy jednak ten jedynie oportunistyczny wzgląd może usprawie- 
dliwiić naginanie omawianych norm prawnych w ten sposób. aby pol- 
skie osoby prawne z ich majątk em mogły fpodpaść pod działanie de- 
kretu z 8 marca 1946 r., pomimo że do ogółu jego postanowień nie pa- 
sulją i mogłyby sządinąd doznać działania ujemnych skutków dekre- 
lu? Czy do unieważnienia umów, zawartych pod przymusem w okre- 
sie okupacji, konieczne są dop ero postanowienia specjalnego dekretu 
o majątkach opuszczonych? Sądzę, że obowiązujące przepisy prawa 
cywilnego wystarczą tu również. 

Jeżeli cholizi o możność zabezpieczenia mienia osób prawnych 
przy pomocy urzędów likwidacyjnych, to nie wydaje się ono prak- 
tycznie potrzebne, skoro urzędy likwidacyjne same nie sprawują nor- 
malnego zarządu majątków opuszczonych, a przekazują je w tym 
celu właściwym ze względu na rodzaj majątku ministerstwom lub 
organom samorządu terytorialnego. 

W ten sposób dochodzę do końcowego wniosku, że aoi. treść 
1 brzmienie przepsów o majątkach opuszczonych, w związku z ce- 
lem, który przyświecał ich wydaniu. ani też względy praktyczne, nie 
usprawiedliwiają rozszerzającej wykładni tych przepisów w kierunku 
obejmowania n mi mienia nieczynnych polskich osób prawnych: sto- 
warzyszeń, związków i fundacyj. 
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Dr, WACŁAW BRZEZJŃSKI 
STRUKTURA PRAWNA SAMORZADU TERYTORIALNEGO. 
IM. Ustawodawstwo 1918—1939 R. 


W rozwoju instytucji sammorządu terytorialnego w Państwie 
Polskim wyraźnie zarysowują się dwa okresy: okres międzywojenny 
1918—1939 r. i ckres powojenny, zapoczątkowany prawodawstwem 
1944 r. Ten podz ał jest uzasadniony nie tylko ze względu na h sto- 
Tyczne znaczenie daty 1944. Zmiany wprowadzone w 1944 r. nie zmie- 
n.ły, — bo w wanzmkach 1944 r. zmienić nie mogły — ustroju nasze- 
80 samorządu do głębi. Na dotychczasowej sirukturze samorządu 
wsparto strukturę rad narodowych. Stąd w obecnym stanie praw- 
nym ustroju samorządu znajdujemy dwie zupełnie różne, współży- 
Jące konstrukcje ustrojowe. Poznan e obecnego stanu prawnego jest 
niemożliwe bez poznan a jednej i drugiej. Chronologicznie pierwsza 
z nich jest tematem tych rozważań. 

W tekstach ustaw polskich znajciujemy definicje związków sa 
morządi. terytorialnego, detin cje, które sprowadzają się do ckreśle- 
nia: „samorządna jednostsa terytorialna" z dodaniem określenia: 
„osoba publ czno-prawna, lub „osoba prawa publicznego”. W ustawie 
z dnia 23 marca 1933 r. o częściowej zmian e ustroju samorządu tery- 
tor alnego znajdujemy dodatkowe wyjaśń:en.e, że gm:na wiejska jest 
również „podmiotem praw majątkowych“. Ale już śląska ustawa 
gminna 1939 r., zresztą ściśle na ustawie 1933 r. wzorowana (obecnie 
uchylona), pominęła to ostatnie określenie, dodała natomiast słowa 
o sprawowaniu przez gminę admin stracji publicznej. Jeżeli przejrzy. 
my jeszcze liczne projcekiy ustaw samorządowych tego okresu, które 
wprawdzie nie stały się prawem, ale stanowią materiał, mogący wy- 
jaśnić jak ustawodawca roztmiał niektóre pojęcia, którymi się po- 
Slug wał, to z zestawienia definicji związków samorządowych, defi- 
nicyj zaczerpniętych zarówno z tekstów obowiązujących, jak i pro- 
jektów ustawaliawczych, jasno wynika, że ustawodawca używał róż 
nych pojęć, których treść nie była u nas ustalona. Ustawodawca nie 
był pewien, czy wystarczy powiedzieć, że gmina jest osobą prawną. 
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czy też trzeba dodać, że jest również osobą prawa publicznego, i czy 
trzeba dodać, że gmina sprawuje adm nistrację publiczną; czy wy- 
starczy powiedzieć, że gmina jest samorządną jednostką terytor:al- 
ną, czy też trzeba pow.edzieć, że jest korporacją terytorialną. Wi- 
docznie jest tutaj wpływ praktyki ustaweliawczej niemieckiej, która 
jednak, nie trzeba o tym zapom nać, operowała tymi pojęciami, jako 
pojęciami w prawie niemieckim określonymi. 

Najważniejsze z tych pojęć — osobowość publiczno-prawna — 
występuje nie tylko w definicjach związków samorządu terylor'al- 
dego. Wyjaśn.ć to pojęcie może analiza w szerszej płaszczyźnie pudję- 
ta, cbe'miijąca całość przepisów. w których to pojęcie występuje. 
Pracy takiej dokonał prof. T. Bigo w swoje rozprawie „Związki pu- 
bliczno-prawne w świetle ustawodawstwa polskiego“ (Warszawa 
1928), bardzo dla nas realnej, bo opartej na analizie polskiego usta: 
wodawstwa. Prof. Bigo określa związek publcezno_prawny, jakc 
„związek wyposażony w władztwo ailministracyjne i powołany dc 
życia przez państwo, względnie przy jego czynnym współupdziale” 
(str 82). Przez władztwo administracyjne Bigo rozumie wykluczenie 
drogi sądowej w stosunkach z czionkami związsu i przymus admi- 
nisiracyjny. Autor identyfikuje przy tym związek publiczno-prawny 
z osobą publiczno_prawną, gdyż dla niego „csoba prawna jest kor- 
strulkcją, której czipowiada zawsze pewna gr.pa osób, a nigdy sam 
subsirat rzeczowy”. 

Ale nas w tej chwili interesuje nie problem osoby publiczno- 
prawnej w ogóle, lecz specjalny jej rodzaj, mianowicie osoba związ- 
kowa publiczno-.prawna typu terytorialnego. Musimy tutaj łącznie 
traktować określenie „samorządna jednostka terytorialna i osoba pu 
bliczno+prawna”, najczęściej występujące w polskich ustawach ustro- 
jowych. Ażeby ustalić treść tego pojęcia, potrzebna jest analiza prze- 
pisów jednostek samorządu teryterialnego pod kątem w.dzenia: 

a) związkowego i terytorialnego charakteru 

b) powstawania, znoszenia i zmiany granic terytorialnych, 

c) zakresu działania, 

d) środków działania, 

e) siosunku ño Państwa.. 

a) Związkowy i terytorialny charakter jedno- 
stek samorządowych. 

We wszystkich ustawach ustrojowych osobowość publiczno- 
prawna i charakter „samorządnej jednostki terytorialnej“ wiąże się 
z jednostkami terytorialnego podziału administracyjnego: z gminą, 
powiatem i województwem. Z tą podstawą terytorialną pozostaje 
w ścisłym związku podstawa osobowa samorządu. O przynależności 
do danej jednostki samorządowej «lecyduje miejsce zamieszkania. 
Ustawy mówią o członkostwie gminy, uzależniając nabycie członko- 
siwa od pewnych oznak, świadczących, że dana osoba jest zw.ązana 
życiowo z gminą. Oznakami tymi jest zamieszkanie od pewnego okre. 
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ślorego czasu, posiadanie nieruchomości. Z członkostwem wiążą się 
pewne prawa wobec gminy i pewne obow.ązki. Przepisy te były 
w dawniejszych ustawach bardzo szczegółowe. Późniejsze ustawy 
przestały wiązać te prawa i obowiązki z czionkostwem gmmy, odręh- 
nie regulując prawo wyborcze samorządu oraz prawy do opieki spo- 
łecznej. Obecnie jako ślad członkostwa gminy pozostał jel:lynie ebo- 
wiązek przyjęcia mandatu z wyboru oraz przepisy o obywatels:wie 

onorowym. Członkostwo związku samorządowego zeszło do rzędu 
Przeżytków bsz znaczenia. 

Cecha związkowości występuje w jednostkach samorządu tery-- 
torialnego wsdlug prawa polskiego bardzo s lnie. „Związek“ odpo- 
wiada w zupełności pojęciu „korporacji“ z prawa niemieckiego. Bigo 
Uważa, że 'pojęcie związku i korporacji jest w prawie polsk m iden- 
tyczne. Na podstawie norm organizacyjnych związku mnogość osób 
w skład związków wchodzących ujmuje się jako jena osobę prawną. 
Norma organizacyjna określa waruniii, przy których spełnieniu dzia- 
tania pewnych osób do grupy należących przypisuje się całej grupie 
łako jej akty prawne. Osoby fizyczne, których działania mają takie 
Znączenie, nazywa się organami. 

Organa związku są powoływane z reguły przez członków związ 
ku w drodze wyborów. Powiadam: z reguły, gdyż ustawy przewidują 
wyjątki od tej zasady. Wyjątkami tymi są: przewodniczący wydziału 
fowiatowego, kiórym z urzędu jest zawsze starosta powiatowy, oraz 
tyrnczasowe organa związków samorzejsłowych, powołane w drodze 
nominacji przez władzę nadzorczą w pewnych określonych przez 
usiawę wypadkach. 

b) Powstawanie, znoszenie i zmiana gra. 

nic związków samorządowych. 
, Powstanie związku samorządowego nie jest uzależnione od wol: 
jego członków, jak to jest w związkach prawa prywatnego. Aktem 
konsiytucyjnym związku samorządowego jest ustawa, która opiera 
samorząd terytorialny v istniejący podział administracyjny. Tak jesi 
z samorządem gminnym, powiatowym i wojewódzkim, a jeżeli chodz 
c samorząd meyski, ustawa wylicza miejscowości, które podlegają 
nstawie o samorząckzie miejskim. Również zniesienie lub zmiana gra- 
nic związku samorządowego wymaga aktu ustawodawczego lub roz 
porządzenia rządcwego. 

e) Zakres działania związków Samorz a- 
dowych. 

P erwsze polskie ustawy samorządowe rozróżniają zakres dzia- 
łania własny i poruczony. Zakres działania własny określają ogólni 
kowo, jako sprawy dotyczące dobrobytu mąterialnego, rozwoju du. 
chowego i zdrowia mieszkańców, dają przy tym wyliczenie przykła- 
owe. Zakres działania [oruczony ma być «ireślony przez usiawy 
i rozporządzenia rządowe. N e jest jasny cel tego rozróżnienia. P.erw: 
sze ustawy polskie nie wyprowadziły bowiem zeń tych konsekweilcyj 
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w dziedzinie nadzoru, «o ustawodawstwo austriackie i galicyjskie- 
Dopiero w ustaw e z dnia 28.III 1933 r. o częsciowej zmianie samo- 
rzącia terytoralnego mamy zupełnie odrębnie uregulowany nadzór 
nad czynnościami przełożonych gmin z zakresu administracji rządo- 
wej. Rozróżnienie spraw azlministracji samorządowej i administracji 
rządowej w. samorządzie nabiera znaczenia bardzo istotnego. 

Za ostateczne stanowisko naszego ustawodawcy w tej materii 
można uwazać przep'sy ustawy z dnia 16.VIII 1938 r. o samorządzie 
gm ny m. dt. Warszawy. Zakres działania gminy ujęty tam jest ge 
neralnie, jako „wszystkie sprawy dotyczące kultury, zdrowia i do- 
brobytu materialnego mieszkańców,, jeżeli te sprawy nie zostały ak- 
tami ustawodawczymi zastrzeżone władzom rządowym, samorządo 
wi gosporlarczemu lub innym instytucjom prawa ` publicznego“ — 
następuje wyliczen e przykładowe. Dalsze przepisy mówią, że miasto 
może wypełniać swoje zadania bezpośrednia we własnym zarządzie 
lub pośrednio przez popieranie instytucyj społecznych j w tym za- 
kresie.miasto działa w granicach obow.ązvjących aktów ustawodaw- 
czych samodzielnie, a jego organa są od innych władz państwowych 
hierarchicznie niezależne. Zakres, w jakim organa miejcie spełniają 
funkcje adm nistracji rządowej, określają akty ustawodawcze oraz 
wydane w ich granicach rozporzącizenia. W tym ostatnim zakresie 
działania organa miejskie podlegają organom administracji rządowej 
bądź innym organom pańsiwowym. 

W praktyce przeprowadzenie podziału na czynności, wynikające 
z zadań samorządu i czynności administracji rządowej, zlecone orga- 
nom samorządowym, nie natrafiałoby na trudności, gilyby odpowied- 
nia nomenklatura była konsekwentnie przestrzegana. Tymczasem tak. 
się nie dz eje, i zwłaszcza przepisy sprzed wykrystalizowania się po- 
gladu na właściwy podział czynności organów samorządowych mogą 
nasuwać wą pliwości, czy organ związku samorządowego dokonuje 
w danym wypadku czynności z zakresu administracji samorządowej, 
czy też administracji rzązowej. Do czynności administracji samorzą 
duwej należy zaliczać czynności wynikające z dobrowolnego zasresu 
działania samorządu, a następnie czynności wynikające z zadań wło- 
żonych przez ustawę na związek samorządowy jako taki. Niestety, 
pod tym względem język naszych usiaw jest bardzo nieśc sły, nie 
można tilaj polegac na brzmien'u przepisu, lecz uciec się należy do 
intengretacj: log cznej, badając, jakiej wiadzy nadzorczej ustawo- 
dawca zastrzega natzór nad tymi czynnościami, a zwłaszcza, jaka 
władza jest kompetentna do rozpatrywania odwołania od decyzj, czy 
ustawodawca nie zastrzega w tym zakresie dla wyższych władz rza 
dowych uawan:a obowiązujących imstrukcyj i wskazówek organom 
samorządowym. 

Inny podział, również pod względem prawnym bardzo istotny, 
to podział zadań samorządu na zadania dobrowolne i okowiązkowe. 
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Te ostatn e nazywa się również ustawowymi, bo mogą być nakładane 
tylko na mocy ustawy. 

Zadań z dobrowolnego zakresu działania samorządu nie można 
określić na podstaw.e kryteriów generalnych. W przyjętym u nas Sy- 
siem e samorząd może poizjmować wśzelkie zadania, istóre nie są 
powierzone przez ustawy adminiatracji rządowej lub innym zw ąz- 
kom publiczno-prawnym. Bowiem system u nas przyjęty wychodził 
z ideologicznych założeń, że gmina i inne związki samorządowe są 
osobam , które mają prawo realizować swoje cele i zadania tak, jak 
każde inne indywiduum, i dlatego nie stawał inicjatywie samorządu 
żadnych barier cd strony inicjatywy prywatnej, jak to było w in. 
nych państwach.  Dlalego to zakres działania clebrowolny da sę 
określć tylko w jndywidtalnych wijzadkach, w pewnym przeb egu 
szykko pcsiępującego łańcucha ewolucyjnego o silnych tendencjach 
dynamicznych. 

d) Środki działania związków samorządo- 
wych. 

Zw ązk: samorządowe w wykonywaniu swo ch zadań posługują 
się środkami n edosiępnymi dla je.lacstek prywatnych, a którymi 
posługiwać się mogą tyi o ergana władzy publicznej. 

Jadnym z tych środków jest ustanawianie przepisów powszechnie 
obow ązujących. W granicach norm ustawowych związki: samoczą- 
dowe wydają t. zw. statuty, t. zn. normy powszechnie obowiązujące 
na teren e związku. Uprawnienie to jest charakierystyczne dla samo- 
rządu terytorialnego, wyróżniającego się spośród pokrewnych insty- 
tucyj prawa p.fslicznego i w.ąże sę ścisle z cechą powszechności 
samcrządu terytorialnego, [powszechności zarówno co do kręgu osób. 
przynależnych do samorzaclu, jak i co do zakresu działania, 

Drug m, poiężniejszym Środkiem działania samorządu terytor al: 
nego, jest realizowanie jego zadań przy pomocy przymusu bezpo. 
średniego, tak, jak to czyni administracja publiczna. Generalne nor- 
my w tym zakresie zawiera rozporządzen e Prezydenta Rz. z dnia 
22.]II 1928 r. o postępowaniu przymusowym w administracji, które 
reguluje sposób wprowadzania w życie za pomocą środków przymu: 
sowych orzeczeń, zarządzeń, nakazów i zakazów włażlz administra. 
cyjnych, przyczym do władz administracyjnych zalicza się „wszyst- 
ke władze, urzędy i organa komunalne w zakresie swych fumkcyj 
publ cznotżrawnych, określonych w przepisach o ustroju tych władz, 
oraz w szczegółowych ustawach i rozporządzeniach... Zachodzi tu- 
taj kwestia, co ustawodawca rozumiał pod pojęciem „funkcyj pu- 
bliczno-prawnych'. Można to wyrażenie interpretować tylko przez 
przeciwstawienie funkcjom prywatno_prawnym, t. zn. funkcjom do- 
stępnym dla każdej prywatnej jednostki.  Funkcjami publiczno: 
prawnymi będą więc funkcje, przy wykonywaniu których organa 
publiczne na podstawie przepisu prawnego korzystają ze środków 
nie dostępnych dla jedncstki prywatnej. Srodkami tymi jest stosu- 
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wanie przymusu bezpośredniego, podczas gdy jednostki. prywatne 
realizując èwcje prawa muszą się odwoływać o zastosowanie przy- 
musu xio sądów. 

Nie wszystkie funkcje samorządu terytorialnego mają charakter 
tumkcyj publiczno prawnych. W wykonywaniu swoich zadań natury 
gospodarczej samorząd terytorialny posługuje się w dużej mierze 
środkami doś-ępnymi dla każdej prywatnej jednostki gospodarującej, 
Zastosowanie środków przymusu admin stracyjnego może nastąpić 
tylko na mocy wyraźnego przepisu prawa. 

e) Stosunek samorządu terytorialnego do 
IP an s t w a- 

Jest Ilo zagadnienie będące fragmentem ogólnej koncepcji ustro- 
jowej Państwa. Koncepcja ustrojowa Państwa, która znalazła swój 
wyraz w Konstytucji 1921 r., nie cdbiegła od idei, które niepodzielnie 
zapanowały w Europ.e po pierwszej wojnie światowej. Opierały się 
one na liberalistycznym poglądzie na rolę Państwa w życiu społeczeń- 
stwa. A ponieważ w zakresie koncepcji samorządu byliśmy pod 
wpływami wzorów niemieckich, gdzie samorząd występuje jako spe 
eja!nego rodzaju osceba prawa publicznego, liberalistyczny pogląd na 
stosunek jemdlaostki do Państwa, — jak to zresztą i gdzieindziej się 
stało — przeniosł się w sferę stosunku Państwa do samorządu. Kon- 
styluticja z 1921 r. nie zawiera jednak w tym zaktresie takich sformu- 
łowań, jak np. „prawo do samorządu”, a które znajdujemy w daw- 
niejszych konstytucjach europejsk.ch. Pod tym wzgledem Konsty- 
tucję naszą zaliczono do konstytucji typu przejściowego, na które 
wywarł już swoje piętno zmierzch liberalizmu politycznego. Nie 
w rozdziale o prawach cbywatelskich, jak to czyniły dawniejsze kon- 
Btytucje, lecz tam, gizie mowa jest o ustroju adm nistracji państwo- 
wej, pomieściła Konstytucja przepisy o samorządzie. Nie spotykamy 
tam przeciwstawienia Państwa i samorządu, z wyjątkiem jednego 
przepisu w art. 69, gdzie się mówi o rozgran.czeniu źródeł dochodo- 
wych Państwa į samorządu, ale w danym wypadku sformułowanie ta 
należy włożyć na karb wadliwej, a zakorzeniowej u nas terminologii, 
która Państwo identyfikuje ze Skarbem Państwa. A natomiast: zaraz 
na wsiępie Konstytucji w ari. 3 znajciujemy przepis, i:"órego począ- 
tek brzmi: „Rzeczpospolita Polska, opierając swój ustrój na zasa- 
dzie szerokiego samorządu terytorialnego, przekaże przedstawiciel- 

stwom tego samorządu właściwy zakres ustawodawstwa...*. A więc 
Państwo ma opierać swój ustrój, a nie np. stosunek obywatela do 
Państwa, ka zasadzie samorządu. Samorząd jest więc formą ustrojo. 
wą Państwa. Następnie -- Kensiykucja 1921 r. nie traktuje samorzą: 
du jako coś, co istnieje, a co ona ma tylko uznać i "szanować. Samo- 
rząd ma być w myśl Konstytucji powołany jednocześnie z całą admi. 
mistracją (art. 65). Z nadtępnych ariykułów 66 — 71 i 73 wynika nie- 
watpliwie, że ustawodawca konstytucyjny rozróżniał administrację 
rządową i samorząd terytorialny, które łącznie stanowią administra- 


sau «mi 
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cję państwową, pomimo, że w paru wypadkach mówi o władzach 
* administracji państwowej w znaczeniu administracji rządowej. 

Jak na wstępie tego rozdziału widzieliśmy, ustawodawca polski 
przyjął koncepcję samorządu, opartą o specjalnego rozkzaju osuba- 
wość publiczno-prawną. mianowicie związkową osobę publiczno- 
prawną typu terytorialnego. Wynika z tego, że osobe tej, związkowi 
samorządowemu, przysługują publiczne prawa podmiotowe do wy- 
konywania funkcyj, do której jest przez ustawę powołany. Nie są to 
jednak prawa pierwotne, lecz pochodne, nadane przez Państwo, gdyż 
ustawa państwowa reguluje zakres działania samorządu i jego ustrój, 
może tworzyć nowe i znosić istnejące związki samorządowe. Samo- 
rząd nie jest czymś poza Państwem stojącym. przeciwnie, stanowi 
<zęść administracji państwowej. 

Do tezy tej dochoclzimy drogą następujących przesłanek, opar” 
tych na przepisach prawa polskiego: 

1) gmina i wszystk:e związki samorządowe są powoływane przez 
Państwo. 

2) Państwo oznacza zakres działania samorządu, który w slo- 
sunku do innych działów administracji pańs.wowej nie ma stale wy- 
tyczonych granic, jest zmienny, podyktowany celowością orgaaiza* 
cyjną, a nie naturą zadań podejmowanych przez samorząd. 

8) przysługujące samorządowi terytorialnemu władztwo admi. 
nistracyjne, tak istoine dla administracji publicznej, opiera się na 
nstąwie, a nie wynika z samej istoty związków samorządowych. 

Powstaje teraz zagadnienie, czym się różni samorząd terytorialny 
jako pewna gałąź administracji państwowej od pozostałych jej odga- 
łęzień. Nie będzie przedstawiało żadnych trudności odróżnienie sa- - 
morządu terytorialnego od innych rodzajów samorządłu. W samorzą. 
dzie terytor.alnym mamy „podwójnie powszechny charakter", jak się 
wyrażą Komarnicki, t. zn. zarówno co do zakresu działania, jak 

kręgu osób objętych samorządem, podczas gdy w innych rodzajach 
samorządu, możemy puwiedzieć( tnawestując to określenie Komar- 
nickiego, mamy podwójnie specjalny charakter, t. zn. zarówno co do 
zakresu działania, jak i zasięgu personalnego. Pociąga to za sobą, że 
zakres działania i zasięg osobowy samorządu gospodarczego, czy za* 
wodowego musi być ściśle określony w ustawie. Natomiast nie ma- 
my tego ścisłego rozgraniczenia miedzy zakresem dz'ałania admini- 
stracji rządowej i samorządowej, a zakres osobowy jednej i drugiej 
jest ten sam. > i 

Różnica między administracją rządową i samorządem terytorial- 
nym leży w sferze ustrojowej. I jećna i druga jest administracją 
państwową. Tylko, że administracja rządowa jest zbudowana na za- 
sadach hierarchicznego poedporządkowan'a organów niższych orga- 
nom wyźszym aż do ministra, a w administracji samorządowej prze- 
ciwnie — obowiązuje zasada n'ezależności hierarchicznej organów 
samorządowych, t. zn. nie podporządkowania jakimkolwisk organom 
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rządowym czy samorządowym wyższym, z wyjątkiem przypadków 
i w zakresie przez ustawę określonych. 

W hierarchicznym posporządkowaniu władz rozróżnia się zależ” 
ność służbową 1 zależność oscbuwą. Przez zależność słuzbową rozu- 
anie się ckowiązek wykonywania zleceń służbowych i stosowan.a się 
do wydawanych jnstrukcyj, a nadto, po stronie przełożonego — obo- 
wiązek pełnienia nadzoru siużbowego. Nadzór służbowy — to kon. 
irola dz.ałalności podwładnego, prawo zmiany lub uchylen a iego 
decyzji z urzę.ia lub na skutek odwołania. Zależność osobowa obej- 
muje prawo regulowania spraw osobowych organów podległych 
(nominacja, odwołanie, przeniesienie służkowe, zawieszenie w czyn 
nościach, pociągin ęcie do odpowiezd.alności dyscypl.narne;). 

Rzecz uwagi godna, że nie mamy aktu prawodawczego, któryby 
generalnie i zasadniczo regulował zależność hierarchiczną organów 
admin.stracji rządowej. Akia prawne, kreujące poszczególne władze 
lub regulujące ustrój całych dz.ałów a.ministracj, ograniczają się 
do wyszczególnienia organów i oznaczenia ich zakresu działania. Za. 
leżność simżbową określają ogólnie zwykle wyrazem „podlega“. Wy- 
ją gk stanowi rozporządzenie Prezyden.a Rzplitej z dnia 19.I 1928 r. 
o organ zacji i zakres.e działania administracji ogólnej, które zawiera 
parę ierzepisów w tym przedm ocie, wyjątek uzasadniony tym, że ze 
spolenie władz polega na specyf:cznym, odmiennym niż w pozosta- 
łych działach a.lmin.siracji uregulowaniu zależności służbowej i za- 
leżnośc osobowej. W odniesien.u do pozostałych działów administra- 
cji zasady zależności hierarchicznej znajdują tylko akcydentalnie wy- 
raz w różnych a;tach prawnych, a przede wszystkim w przepisach 
o państwowej służbie cywilnej i o postępowaniu aarmin stracyjnym. 
Uważa się, że w admin siracj: rządowej zasady organizacj: hierar- 
ch.cznej obowiązują same przez się i że mogą być realizowane in 
strukc ami i zarządzeniami służkowym.. 

Na.omiast w ustroju acim n strącji samorządowej znajdujemy 
wręcz odwrotną sytuację. Tam przepisy o zależności organów samo- 
rządowych zajmują miejsce bardzo istotne. Ich główną treścią są 
uprawnienia, wynikające z nadzoru państwowego nad samorządem. 
Są one sformułowane jako wyjątki od zasady samodzielności i nieza- 
leżnośc organów samorządowych. 

W h'erarchicznej budowie władz zależność służbowa jest wspar 
ta zależnością osckową, Kluóra czyni podwładnego zależnym od: jego 
przełożonego w szeregu ważnych kwestyj życowych, a przez to 
skłania go do podporządkowania się słitlbowego przełożonemu. 
W us.roju samorządu odwrotnie — samodzielność organów samorzą- 
au jest wsparta niczależrością osokową od wyższych władz państwo- 
wych. Tę niczalezność osobową organa samorządu uzyskują dzięki 
sydiumowi powoływania w drocze wyborów bezpośredn:ch, czy to 
pośrednich obywateli, M órzy funkc'e swoje w samorządzie traktują 
jako funkcje obywatelskie, nié zawodowe. Nie będąc z tą funkcją 
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związani materialnie, n'e są od jej wykonywania uzależnieni życiowo. 
inne sprawy osobowe organów samorządu są również regulowane 
w ten sposób, ażeby władzom nadzorczym pozostała jak najmniejsza 
slera swobodnego uznania. W administracji hierarchicznej zorgani* 
zowanej, przeciwnie — władza służbowa korzysta w zasadz e przy 
regulowaniu spraw osobowych ze swobodnego uznania, a jedynie dla 
zabezpieczenia interesów osob stych wprowadza się pewne ograni- 
czenia swcbodnego uznania, jako wyjątki od zasady. 

-Ta niezależność osobowa organów samorządowych jest _ tylko 
zasadą, od której są pewne śc śle w prawie określone wyjątki. Wy- 
jątkami tymi są: Jączenie stanowiska przewodniczącego wydz:ału po- 
w a.owego ze stanowiskiem starosty powiatowego, oraz vpron c 
nia nadzorcze, jak rozwiązanie organu uchwalającego lub kolegium 
organu wykonawczego, złożen e z urzędu członka organu wykunaw- 
czego, mianowanie tymczasowego zarządu. 

Uprawnienia nadzoru nal samorządem, przewidziane w ustawie 
1933 r. į w innych ustawach, są następujące: 

1) zatwierdzanie niektórych w tstawach wymienionych uchwał 
reprezentacji samorządowych. 3 

2) orzekan e o nieważności uchwał, powziętych z naruszeniem 
id'otnych wymagań formalnych, albo sprzecznych z obowiązującym 
prawem. 

3) orzekanie w sprawie odwołań od decyzyj organów związków 
samorządowych. 

4) dokonywanie inspekcji urzędów, instytucji, urządzeń, przed- 
siębiorstw i zakładów zw azków samorządowych, badanie na m ejseu 
r podzawanie rewizji całokształtu oraz poszczególnych działów go. 
spodarki samorządowej tak pod względem formalnym, jak i mate- 
rialnym oraz wgląd do aktów i w tok załawwian'a poszczególnych 
spraw. 

5) przymusowe wstawianie do budżetu į zastępcze wykonanie 
na koszt związku samorządowego zadań, które należą do zadań obo- 
wiązkowych związków. 

6) rozwiązanie organu stanowiącego i organu zarządzającego 
związku samorządowego w przypacikach i na warunkach w ustawie 
okreslonych. 

7) złożenie z trzędu lub zawieszenie w pełnieniu funkcji członka 
organu zarządzającego związku samorządowego, a także powołanie 
tymczasowego przełożonego gminy w przypadkach i na warunsach 
w ustawie określonych. Złożenie z urzędu następuje na mocy pra- 
womocnego orzeczenia dyscyplinarnego. 

Przepisy o nadzorze zostały w ogromnej mierze zunifikowane 
w okresie międzywojennym przez ustawę z dnia 23 marca 1933 r. 
o częściowej zmianie ustroju samorządu terytor alnego. Ustawa ta 
pomimo antylikeralnego nastawienia wobec samorządu i rozszerzenia 
uprawnień nadzoru, jednak te uprawnienia pod względem prawnym 
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ściślej, niż to było „dalychczas, uregtllowała, nie podważając samej 
zasady samodz.elności i niezależności samorządu. 

Natomiast nadzór nad czynnościami organów samorządowych. 
z zakresu administracji rządowej jest zorganizowany na ogólnych 
zasadach nadzoru służbowego (prawo wydawania zarządzeń, wska. 
zówek i zleceń służlcowych) i wykonywany jest nie przez właściwe 
wiadze nadzoru nad samorządem, lecz przez rządowe władze admi- 
nistracji ogólnej. 

Trakuując uprawnienia nadzeru nad samorządem, jako wyjątki 
od zasady samodzielności į niezależności organów samorządu, uasze 
ustawy usi.rojowe począ:'kowo tej zasady n.e formuiowały. Wynikało 
{to z poglądu, że csobowość prawna w zisadzie wyklucza zależność 
hierarchiczną organów zw.ązku od czynników poza związkiem sto- 
jących (patrz np. pogląd Wasiutyńskiego w artykule „Samorząd Uni- 
wersyteaki'. — Przegląd prawa i administracji. Lwów 1926, str. 422 
Dop.ero udiawa z dna 16.VLII 1958 r. o samorządzie gm:nnym m. st 
Warszawy, ktorą można uważać za ostateczny wyraz stanowiska 
ustawodawcy polsk.ego sprzed 1939 r. w tej materii, zasadę tę sfor 
mułowała. W myśl tej uslawy w zakresie zadań wypełnianych przez 
gminę we własnym zarządzie „miasto ciziala w granicach obow:ązu- 
jących aktów ustawodawczych samodzielnie, a jego organa są od in- 
nych władz państwowych h.erarchicznie niezałezne'* (art. 5). Nato- 
miast w zakresie funkcji administracji rządowej oraz współdziałania 
w czynnościach :nnych organów pand.wowych „organa miejskie 
podlegają organom administracji rządowej, bądź też innym właści. 
wym organom państwowym (atr. 6). 

Taka jest konstrukcja samorządu, wynikająca z tlataw o ustroju 
samorządu. Czy jednak inne ustawy tej konstrukcji nie naruszają? 
Np. przepisy o budżetach samorządowych, które dopuszczają kontrolę 
pod względem celowości nad tymi najważniejszymi dla gospodarki 
samcrządowej uchwałami? Jeżeli władza nadzorcza może ocen.ać 
uchwałę o budżecie pod wzgllędem celowuści — czy można mówić 
o samodzielności samorządu? „ 

Świadomie przytaczam tutaj jeden tylko przykład, moim zda- 
niem najjaskrawszy, choć możnaby tych przykładów ograniczenia 
samodz elności i niezależności erganćów samorządu przez przepisy 
zaczerpnięte z poza prawa ustrojowego przytoczyć więcej.*Nie miej- 
sce w ramach tego artykułu na analizę całego materialu prawnego. 
Uważam to zresztą w tym miejscu za zbędne, gdyż nawet ten najja- 
skrawszy, moim zdaniem. przykład uprawnień nadzoru nie narusza 
zasady samodzielności samorządu. Władza nadzorcza mogła ożlmów.ć 
zatwierdzenia budżetu, ale nie mogła zmusić organu uchwalającego 
do uchwalenia budżetu zgodnie ze swomi wskazaniami. Mogłaby 
w dalszej konsekwencji rozwiązać organ uchwalający z powodu bez- 
czynności, narażającej zw ązek samorządowy na straty. Ale to nie 
przesądzało wyniku wyborów nowej rady i jej sianowiska w tej 


59% 


ę Nr 11—12 S:ruktura prawna samorządu tery:orialnego 
ô 


Sprawie. To daleko idące uprawnienie nadzoru było skonstruowane 
Jednak tylko jako wyjątek od zasady i nie podważażo struktury za- 
6adniczej. j 

Z całym naciskiem muszę podkreślić, że mam w tej chwili ma 
myśli tylko „strukturę“, pojęcie ściśle formalne, niezalezne od «reści, 
która wypełnia tę formę. Prof. Jaroszyński, pisząc w „Radzie Naro- 
dowej“ na temat stanowiska samerządu wobec planowania państwo- 
wego (Nr 2 1947), słuszne zwraca uwagę na ścieśniającą się coraz 
bardziej „funkcjonalną samodzielność samorządu", b-óra faktycznie 
Wygląda zupełnie inaczej, niżby się po słowie „samodzielność“ nale- 
zało spoćlziewać. Uważm, że dla rozważań z zakresu polityki usta- 
wodawczej, a zwlaszcza polityki admin stracyjnej, ocena taktycznej 
wartości tego pojęcia ma znaczenie decydujące. Z przyjętego przeze 
mnie punktu „widzenia siopień samodzielności samorządu jest ebo- 
Jętny. 
| Czy takie rozważania mają w danym przypadsu jakąkolwiek 
praktyczność? Sądzę, że tak, a to z dwóch powodów. Usłalen e zasad 
Niczej struktury ma decydujące znaczenie trzy wykłaclni wątpliwych 
przepisów. Wszelkie ograniczenia samodzielności samorządu muszę 
być wyraźnie w kwest.ach prawnych przewidziane, nie mogą być 
suponowane. To samo znaczen e z tych samych powodów ma usta. 
lenie tej struktury dla formułowania nowych przepisów. 

Konsiruując jakąkolwiek organizację. 'to znaczy określając jej 
organa oraz zakres działania i odpowiedzialności tych organów, mo- 
żna to zrobić albo na zasadach samodzielności, ałbo też zależności. 
Trzec ego sposobu nie ma. Ustaliwszy tę zasadę możemy dopiero do- 
zować stopień tej samodzielności, czy zależności. Technika fozmuło- 
wanią przepisu będzie w każdym z tych dwu wypadków różna. 

Przykładem wykładni wąlipliwych przełzisów w oparciul © za- 
sadniczą sirukturę samorządu terytorialnego niech będz e kwestia, 
czy do posiępowania przed organami samorządowymi ma zastoso- 
wanie art. 99 rozporządzenia Prezydenta Rzpliiej z dnia 22.I]I 1928 r. 
o postępowaniu acimin.stracyjnym. Rozporządzenie to zasadniczo ma 
zastosowan e „do postępowania we wszystsich sprawach w zakresie 
prawa adminis:racyjnego załatwianych przez władze i urzędy admi. 
nistracji państwowej i samorządu terytorialnego, o ile rozporządze- 
Nie to nie przewiduje wyjątków“. W myśl art. 99 tego rozporządzenia 
„decyzje“, na mocy których strony lub osoby innc ne nabyły żad- 
nych praw, mogą być uchylane i zmieniane z urzędu w każdym cza- 
Sie tak przez władzę, Mtóra decyzję wydała, jak w trybie nadzoru 
przez władzę przełożoną". Chodzi o to, czy „nadzór“ można i należy 
tutaj rozumieć jako nadzór nad samorządem, a „władzę przełożoną” 
Jako władzę nadzoru nad samorządem. : 

Jak wynika z przepisów o ustroju samorządu ingerencja władzy 
nadzerezej jest ściśle określona. Tak szerokie, jak w cytowanym 
przepis.e, ujęcie prawa ingerencji władzy nadzorczej byłoby sprzecz- 
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ne z całą kons rukcją ustrojową samorządu. W strukturze samorządu 
nie ma władzy, kióraby mogła uchodzić za „władzę przełożoną”. 
Dlatego należy stanąć na stanowisku, że omawiany przepis, aczkol- 
wieki nie jest ograniczony wyraźnym zastrzeżeniem, że do postępo- 
wania przed organami samorządowymi nie stosuje się, to jednak ze 
względu na swoją treść, a zwiaszcza zawarte w treści wyrażenie 
„władza przełożona“ ma taki właśnie wyjątkowy charakter i nie sto- 
suje się do postępowania przed organami aclministracji samorzą: 
dowej. 

Powstaje jednak kwestia, czy omawiany przepis nie zmienia 
w tym zakresie przepisów o ustroju samorządu. — Gdyby tak było, 
późniejsze ustawy, a zwłaszcza ustawa 1933 r. i ustawa o ustroju 
gminy m. st. Warszawy z 1938 r. musiałyby ten fakt uwzględnić. Zre- 
sztą, jak słusznie zwrócł uwagę prof. Bgo („Z zagadnień ustrojo- 
wych samorządu”. Lwów 1933), powołane rozporządzenie Prezydenta 
Rzpltej było wydane na mocy pełnomocnictw, z których zagadnie: 
nia ustrcju samorządu byży wykluczone. Wydane na mocy tych peł- 
nomocn.ctw rozporzączenie nie mogło więc w sposób tak istotny 
zmieniać obow azującego ustroju. 

Podsumujemy teraz wynik: dokonanego przeglądu naszego pra- 
wa o tlkstroju samorządu terytorialnego w okresie mię4zywojennym. 
Możemy je ująć w następujące twierdzenia: 

l) samorząd terytorialny jest częścią administracji państwawej. 

2) samorząd terytorialny wykonuje swoje zadan a samodzielnie 
1 niezależnie pod ustawowo ograniczonym nadzorem Państwa. 

3) konstrukcyjnie samorząd terytorialny jest oparty w prawie 
pozytywnym o konstruscję osób związkowych publiczno-prawnych 
typu terylorialnego. 

Pozostaje jeszcze do omówienia rola, jaką w strukturze prawnej 
samorządu terytorialnego odgrywa pojęcie oscbowości publiczno" 
prawnej. Już na wstępie powofałem się na pracę grof. Bigi na te- 
mat związków publicznoprawnych w prawie polskim i na treść, 
jaką on wiąże z tym pojęciem. W tej chwili chodzi mi o to, czy po- 
jęcie osoby publ.czno-prawnej jest czymś niezbędnym dla struktury 
samorządu lerytorialnego według naszego ustawodawstwa. 

Że tak jest — możnaby wnosić z naszej praktyki ustawodaw* 
czej, która w ustawach o ustroju samorządu dość konsekwentnie po. 
m.cszcza definicję związków samorządowych, w których to def ni- 
cjach występuje osobowość publiczno-prawna. Również dekret z dnia 
23.XI 1944 r. o organizacj: i zakresie działania szemorząc!u terytorial. 
nego określa samorząd terytor alny jako konporację prawa publ cz- 
nego. Jednak, trzeba tutaj zauważyć, że w”niektórych ustawach o u- 
glroju samorządu, pochodzących od b. państw zaborczych, tych defi- 
nicyj — deklaracyj nie było, a przecież nigdy wątpliwości nie utega' 
to, że nip. samorząd terytorialny na obszarze b. zaboru austriackiego 
i że gminy w.ejskie na obszarze b. Królestwa Kongresowego przed 
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1933 r. były związkami samorządu terytorialnego. To samo dotyczy 
wojewódzkiego związku samorządowego na obszarze wojewóżztwa 
poznańskiego przed 1933 r. Dopiero ustawodawca polski zaczął tę 
definicję — deklarację o osobowości publiczno-prawnej w zw azku 
samorządowym stosować, przyczym, jak to na wstęp e d.wierdz:łem, 
Pojęcie to nie miało ustalonej treści. A 

U nas na temat osobowości publiczno-prawnej w samorządzie po- 
toczyła sę szeroka dyskusja, w której dwa zaznaczyły się kierunki. 
Według jednego z nich pojęcie publicznych praw podm otowych 
i wynikające z niego osobowości publiczno-prawnej jest nieodłącznie 
¿wiązane z pojęciem samorzą), dla drugiego — jest to pojęc.e po- 
zbaw one treści prawnej, a przez to najzupełn'ej zbędne”). Nie miej- 
Sce tutaj na przedstawianie tego sporu, ściśle teoretycznego, zatze- 
biającgo o zasadnicze zagadnienia z dz'edziny filozofii prawa. Osobi- 
ście, idąc za Jaworsk m”), jestem zdania, że pojęcia te mogą odda: 
wać wielsje usługi w wyrażaniu myśli, mogą być używane, jako po- 
Jęcia pomocn cze, ale nie są dla pojęcia samorządu terytorialnego 
istotne, bo nie są niezbędne. Równ eż zgodnie z Jaworsk m trzeba 
zwrócić uwagę na poliiyczny koloryt tego pojęcia. W części drugiej 
nnejszej pracy („Gazeta Administracji“ Nr 91947) mowiłem o ge. 
nezie pojęcia korporacji publ:czno-prawnej w prawie niemieckim. 

Dlatego to w wyżej podanej konkluzji mówiąc, że samorząd jest 
oparty w prawie pozytywnym o konstrukcję osób związkowych pu- 
blczno-prawnych, stwierdziłem tylko fakt, że ustawodawsi.wo na- 
sze tak samorząd terytorialny konstruuje, a nie chcę być zrozumiany, 
że pojęcie to traktuję jako pojęcie nieodłącznie zw.ązane ze strukiurą 
prawną samorządu terytorialnego. 


~ 


1) Dr T. Bigo — Zw'ązki publiczno prawne w św'etle ustelwodawstwa 
polsk. ego. Warszawa, 1928 Prof B Was'utvński — S morzad Un wersytacki 
(w Przeglądz e Prawa i Admin:etracj. Lwów, 1926 str. 422). Prof. W. Ko. 
imarnicki — Us rój państwowy Polsk. wspó iczeznej, W 'lno. 1937, Prof St. 


Kaszn ca — Polskie prawo administracyjne. Poznań 1946. Dr J. Hubert — 
Zasady samorządu wojewódzk ego (W Ruchu Samorządowym, 1927), A. 
Kroń ki — Teoria samorządu ieryior.a!nego, Warszwa, 1932. 


=) Dr J. Penejfko — Geneza i pods awy samorządu europeiskiego. Wilno, 
1934, J. Siaryszak — Prawo nadzoru nad adm ns:racją samorzadową w Pol- 
Sce == Warszawa, 1931 H Dambińsk — Osobowość publ:czno_przwna samo. 
rządu w świetle metody dogmatycznej i soe ologicznej. Wilno, 1934. Dr M. 
Jaroszyńriki — Konstytucyine podstawy samorządu *ery or alnego (w Samo- 
rządzie Terytor'alnym. 1937). J. Wesil-wski — Zagadniene ramorządu 
Z S R. R (w Samorządzie Terytor alnym, 1937). Dr W. Sz. Wachholz — 
Zwiazk' publiczno-prawne w oświe leniu prawa (w Gazecie Admin s'racji 
Nr 7 1928) oraz .Zw azki Samorządowe typu korporacyjnego“ (w Gazecie 
Adm n'stracji Nr 8 1928). 

*) W. L. Jaworski — Nauka prawa adm.nistracyjnego — Warszawa, 1924. 
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WITOLD CZACHÓRSKI 
UNIFIKACJA PRAWA FUNDACYJNEGO. 


I Uwagi ogólne. 


Stanowisko fundacji w systemie prawa należy do spornych’). In- 
stytucja, wykształcona w prawie prywatnym jako od- 
rębny ityp osoby prawnej (a więc podmiotu prawa nie będącego oso- 
bą fizyczną = człowiek em); instytucja, której elementami podsta- 
wowymi są: określony majątek, przeznaczony przez właściciela dla. 
pewnych zadań społecznych (cel społeczny) oraz organizacja, zape- 
wn.ająca wykonywanie wyżej wskazanych zadań, — staje się przed- 
miotem zajnteresowan a współczesnej nauki prawa pub li ie z- 
nego. Prawo to uznaje bowiem cel fundacyjny za cel państwowy 
i widzi w działaniu fundacji spełnianie zadań na polu publicznej ad 
m'nistracji”). 

Konsekwencją powyższego jest tendencja współczesnego 'usta- 
wodawstwa do poddana fundacjj szerokiej kontroli Państwa. Kon 
trola ta obejmuje wszelkie odmiany fundacji, a więc zarówno funda-- 
cje wiworzone ze Śrocików majątkowych osób prywatnych przez 
rozporządzenia między żyjącym: lub na przypadek śmierc:, jak i fun: 
dacje utworzone ze środków publicznych przez szczególne akty usta. 
wodawcze”). 


1) Por.: R. Longchamps — Stud'a nəd isto'ą csoby prawnej, Lwów, 19i1 
r.; E. Till — Oscby prawne (projrk rozdz ału kodckzu cywilnego z uwaga- 
mi). 1921 r.; Fr, Zoll — Prawo cyw !ne, wyd. 5 t. 1, sir. 160—170; Fr. Bos. 
sowiski — Osoby prawnicze czyli prawne (fkcyjne, moralne) art. w £ncy. 
kloped'i Podręcznej Prawa Prywatnego, t, III sr. 1324—1334; T. Bgo — 
Zw azki publ czno-prawne, Warszawa, 1928 r; L. Ehrlich — O:cba prawna 
w praw e publicznym art. w Encyklopedii Podręcznej Prawa Publ cznego, 
t. I. sir. 571—573; K Ogrodzki — Ins ytucja fundacji w ustawodawstwie pol. 
sk m, ari. w Pales:rze 1935 r., str. 573—591; W. Rappe — Fundacja, art. w cyt. 
Encyklop'dii Podr. Pr. Publ., t. I, str. 145—151; (ograniczam się do cy owa. 
nia lteratury polsk ej). 

2) W. Rappe: Sys emy nadzoru nad fundacjami, Lwów, 1933 r., str. 12—1%. 

3) Zagadn enia , fundacji”, nie mających osobowości prawnej, nie są pa. 
ruszame w n.niejszym artykule, 


i, 
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Kontrola państwowa, inaczej mówiąc, nadzór państwo 
nad fundacjami, objawia s.ę przez: 

a) uzależnienie powstania fundacji od zezwolenia władz admini- 
cyjnych lub sądowych; 

) ustanowien.e stalej kontroli zwierzchniej tych władz nad wy- 
wan.em zadań fundacji; 

€) nadanie władzy publicznej uprawnień do zmiany celu i ustra- 


- = U oraz w przypadkach wyjątkowych do znissienia fun- 


wy 
Stra 


kony 


__ Stopień ingerencji władzy państwowej w życie wewnętrzne fun 
spi, oraz forma organizacyjna nadzoru mogą być różne. Jest bo: 
Rzeczą niewaipliwą, że sprawa ta wiąże się ściśle z ogólnymi 
od t ami tua.roju aaministracji państwowej, a przytym jest zależna 
Ef enyencjı polityki Państwa wobec instytucji społecznych wypo: 
“onych w samodzielną osobowość prawną. 

neg, tychczasowe zródła prawa fundacyj- 
=, Obszar Państwa Polskiego do października 1947 r. przedstawiał 
zł Nater i prawa fundacyjnego mozaikę systemów, opar. 
Ch na prawie dzielnicowym. Znalez.enie wskutek tego podstaw dla 
*S6lnej charakterystyki nie jest łatwe. 

Upraszczając jednak całość zagadnienia i zastrzegając się, że 
z Natury rzeczy wszelkie uogólnienia nie są dokładne, można stwier- 
ZC, iż ustawodawstwo dzielnicy południowej i centralnej przychylałe 
SIę do t, zw. doktryny badeńsko-włoskiej'), realizującej kontrolę 
władz publicznych nad fundacjami w sposób najszerszy 1 poddającej 
z lego tytułu całość spraw fundacyjnych prawu publicznemu. 

W b. dzielnicy niemieckiej natomiast przewagę zyskała doktryna 
Uznającą, że fundacje podlegają prawu prywatnemu, z zastrzeżeniem 
wyjątwów dla fundacji utworzonych ze śrocków publicznych, 
“Y Prawdzie samo powstanie fundacji zależało i w tym systemie od 
zezwolenia władzy państwowej, jednakże juz dalszy nadzór ínad 
istniejącymi fundacjami) przeastawiał się jako znacznie słabszy”). 
kom EEE 


0 


*) Ustawa badeńska z dnia 14 maja 1870 r. i rozporządzęnie wykonaw- 
Cze do iej ustawy z dnia 17 czerwca 1901 r. stała się wzorem szeregu ax:ów 
awodawczych pańs w europejsk ch w zakres e prawa fundacyjnego: usta. 
A Włoska z dnia 17 lipca 1890 r. — opar a na wzorach badeńsk.ch, charakte- 
y<uje sę jednak ccniralzacją agend nedzoru w ręku jednej w adzy cen. 
Talnej, podczas gdy sysiem badeń k. uznaje właściwość równoczesną «'lku 
wladz naczelnych (bl ższe uwagi — por. W. Rapp: Sys.emy nadzoru nad 
undacjzmi). 
F 3y Sysiem ten był również podstawą projektów prawa fundecyjnego we 
Tancji, cprzcowan*go w pierwszych la'ach XX stulecia; przyję o "am nawet, 
; powstanie fundacji jest dokonane z chw.lą wpisania jej do rejestru względ- 
€ do dz enn ka urzędowego bez potrzeby uzyskania zezwolenia wladz pu. 
cznych. Na zaszdach zupełnej swobody powstawania fundacji oparty jest 
slem prawa szwajcarskiego (por. art, 80 ; nast, kodeksu cywilnego z 1907 r.). 
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Jeśli chodzi o szezególy, to należy wskazać, że w b. dzielnicy 
austr ackiej kodeks cyw.lny z 1811 r. przekazywał sprawy fundacji 
wyraźnie prawu publicznemu (por. $ 636 kodeksu). 

Z przepisów prawa publicznego obowiązywały aż do ostatnich 
czasów liczne reskrypiy i dekrety austriack e z lat 1762—1918, uzu- 
pełn one aktami ustawodawczymi władz polskich, jak w szczególno: 
ści aktam: dotyczącmi przekazania Depariamentowi Fuadacyjnemu 
wojewody lwowskiego. jako I instancji, kompetencji z zakresu nad- 
£on.l państwowego nad wszystkimi fundacjami ($ 40 ust. 2 rozporzą: 
dzenia Rady Ministrów z dnia 14 marca 1921 r. — Dz. U. R. P. Nr 29, 
poz. 234), oraz przekazania wspomnianemu wojewocizie zarządu n.e 
których z nich, 1. j. tych, którymi zarządzał b. Wydział Krajowy (art. 
3 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 s.ycznia 
1928 r. o zniesieniu Tymczasowego Wydziału Samorządowego we 
Lwowie — Dz. U. R. P. Nr 7, poz. 40, uzoważn onego do administro. 
wania fundacji co b. Wydz ale Krajowym z mocy $4usiawy z dnia 
30 stycznia 1920 r. —- Dz. U. R. P. Nr 11, poz. 61). 

Źródłem prawa funidzeyjnego na obszarze b. Królestwa Kongre- 
gowego oraz na obszarze pozostałych ziem b. zaboru rosyjskiego byż 
od inia 7 lutego 1919 r. dekret z tejże daty o fundacjach i zatwierdza- 
niu darowizn i zapisów (Dz. Pr. P. P. Nr 15, poz. 215), uzt pełntony 
rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z z dnia 22 marca 1928 
ma (Dze U RP Nr 38, „poz 372). 

Doktryna zalicza go bezspornie do norm prawa publicznego 

skazując, że caloksztalt nadzoru państwowego nad fundacjami po- 
wierzono władzom administracyjnym, a odwołania od ich orzeczeń 
przekazano  Najwyższemu  Trybunałowi  Adm:nis'tracyjnemu'). 
Wspomniany dekret stanow ł zresztą w chwili jego wyclania oibrzy 
mi krok naprzód w zakresie regulacji zagadnień fundacyjnych, albo. 
wiem moprzedn o fundacje nie były uznane za osoby prawne ani 
przez Kodeks Napoleona, ani przez ustawodawstwo b. Ces. Rosyj- 
skeggi istnieć mogły na terenie ich mocy obowiązującej jedynie via 
facti”). 

W b. dzielnicy niem 'eckiej wodeks cywilny z 1896 r. poświęcał 
fundacjom a drębne przep.sy S$ 89—88 części ogólnej (ksęga pierw” 
sza). Wskutek zamieszczenia na tym obszarze prawnym norm prawa 
tundacyjnego wśród przepisów cywilno-prawnych, ustawodawca pol- 
ski unifikując całe prawo cywilne i uchylając ostatecznie przepisy 
kodeksu niemieck efn z dniem 1 stycznia 1947 r., zmuszony był za- 
chować w mocy normy odnoszące się do fundacji (vide art. 13 $ 1 
przepisów ogólnych prawa cywilnego — Dz. U. R. P. Nr 67, poz. 369 
ex 1946 r.). 


6) Por. W, Rappóć — op. cit. s'r, 29. 

1) O stanowisku prawnym fumdzcji w prawie francuskim — por. L. 
M choud — La thóorie. de la personal! é morale. Par s 1924 p, t. I/II oraz 
R. SaJe ga — De la personnalité juridique — Paris 1910 r. 


d 
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Prócz przepisów kodeksu cyw lnego obtowiązywały w dzielnicy 
Pon'emieckiej n ektóre przepisy tytułu XIX części LI powszechnego 
Prawa krajowego ;ruskiego z 1794 r.) — odnoszące się do pos'ano- 
WIEŃ o nadzorze wladz państwowych nad funżacjami, oraz odrębne 
brzep.sy o t. zw. fundacjach rodzinnych, utrzymane w mocy przez 
Przepisy pruskiej ustawy wykonawczej z dn a 20 września 1899 r, do 
odeksu cywilnego nicm.eckiego (Zb. u. pribz. str. 177). 
Na mocy aktów ustawodawczych władz polskich kompetencje 
a pruskiego w zakresie spraw fundacyjnych przekazano Radzie 
A nistrów (art. 14 ustawy z dnia 30 czerwca 1921 r. — Dz. U. R.P. 
r T5, oz. 511), a kompetencje administracyjnych wła: nadzor- 
Czych I jnsianej. — wojewodom (z mocy ant. 8 ustawy z dnia 1 sierp- 
Mia 1919 r. — Dz, U. R. P. Nr 64, poz. 385). 

Jednol cie w całym Państwie unormowany był jedynie nadzór 
„ad fundacjami o celach z zakresu opiek: społecznej — z mocy art. 
=2 uste wy z dnia 16 sierpnia 1923 r. o opiece społecznej — (Dz. U. R. 

« Nr 91 poz. 726) oraz sprawa lokowania kapitałów fundacyjnych — 
ha mocy rozporządzen.a Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 15 lutego 

T. 9 spesobie lokowania funduszów przez osoby prawa publicz- 
nego, f.lzcacje 1 osoby n'ewłasncwolne oraz o uzosobie lokowania 

ucyj skłacanych z ty.ułu obowiązku publicznego (Dz. U. R. P. 
T 17, poz. 141)*). 

Unifiwacja prawa fundacyjnego. 

Postulat unifikacji całokształtu prawa obowiązującego w Polsce, 
WYGUN ęty na czoło polityki prawnej przez Damoakratyczńy Rząd 
Polski Odrodzonej, a nadto nie asność organizacj: nadzoru państwo. 
wego nad fundacjam w dzielnicy południowej, wywołana po wojnie 
1939 — 1945 wskiaek przesunięcia się granic Państwa (wojewoda 
Wowski, jak o tym była mowa, central.zował w swym  ttrzędz.e 
funkcje nadzorcze i zarząd niektórych funcacji), — stały się przy- 
Czyną ustawowego rozwiązania sprawy prawa fun- 
dacyjnego dekre.em z dnia 22 październ ka 1947 r. (Dz. U. R. P. Nr 66, 
Poz. 400). |. 

„ _ Ustawodawca polsk: trzy rozwiązaniu problemu nie obrał jednak 
drog. na prostszej. chociaż z punktu widzenia techniki legislacyjnej 
Nieco trudn ejszej, polegającej na wprowadzen u w całym Państwie 
howej ustawy o fundacjach”). y 

Soa EZ 


krój 


8) „Allgemeine Land:echt für die Preu:sischen Staaten“. 

„. 5) w sprawi” źródeł prawa fundacyjnego w Polece w ok-es'e m ędzywo. 
J*nnym — por: K z m erz Ogrodzk : Insy.ucja fundzeji w ustawodawstwie 
Po'sk im — Pales.ra, 1935 r, sr. 573 i nasi. 

10) W okres e m ędzywojennym podję'e b ły w tej spraw'e pewne prace 
€gsiacyjne kó.e jednak n.e zos aly doprowadzone do kzńca (por. b! ższe 
Uwzg. na ten temit w prasy Kaz m erzą Ogrodzkiego — Nowe koncepzia 
z zakresu usiawodawsiwu funducy.nego — Pales.ra, 1936 r, str. 271 i nast.). 
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Rozciągnął on natomiast dotychczas obowiązujący w dzielnicy 
centralnej dekret z dnia 7 lutego 1919 r. o fundacjach i zatwierdza- 
niu darowizn i zapsów,-—- na cały obszar Rzeczypospolitej. 

Z rozszerzen em zakresu mocy obowiązującej dekretu z dnia 
7 lutego 1919 r. połączono zmianę dotychczasowej treści art. 14 tego 
dekratu, polegającą na daniu podstaw prawnych dla dekoncemn 
tracji uprawnień Ministrów. jako władz nadzor- 
czych nad fundacjami, na rzecz wojewodów (art. 1 dekretu z dmiż 
22.X 1947 r.). 

Uchylono również wszelkie dotąd obowiązujące przepisy dziel- 
nicowe po-austrackie i po-niemieckie oraz te akty prawne, które 
się z nimi ścisle wiązały (art. 2 cyt. dekretu). 

W ten sposób z dniem 14 od dnia ogłoszenia aktu ustawodawczego 
z dnia 22 października b. r. (art. 4 dekretu) prawo fundacyjne | 
w Polsce zostało poddane jednolitym przepisom. 

Przepisy te ne Są wytworem najnowszych koncepcyj prawni- 
czych w prawie frndacyjnym: nie wyrażają one również pełnej idel 
racjonalizacji czy usprawnienia nadzoru nad fundacjami w porówna 
niu do systemu dotychczas obowiązującego w dzielnicy połudn:owej 
lub zachocdniej”). 

Unifikacja prawa fundacyjnego w formie. 
którą przyjęto w dekrecie z dnia 22 października 1947 r,ma cha- 
rakter raczej porządkowy niż koncepcyj- 
n y. Uchyla mozaikę norm dzielnicowych (w szczególności norm 
ustawodawstwa b. państw zaborczych), wprowadzając na ich miejsce 
jeden zespół przepisów, wprawdzie niedość nowoczesny, zawierający 
według poglądu! doktryny pewne niejasności i luki, lecz zato wyda 
ny przez ustawodawcę polskiego. 

Wydaje się, że po tym pierwszym stadum prac udtawodaw' 
czych winno możl wie rychło nastąpić następne z kolei, polegające 
na dostosowaniu prawa fundacyjnego do aktualnych potrzeb życia 
z uwzględnieniem współczesnej (dolatryny prawa fundacyjnego i do' 
świadczeń praktyki. 

Zanim to nastąpi będzie celowe zwrócenie uwagi na kilke 
szczegółów nowej sytuacji prawnej fundacji na tle norm dekretu 
z dnia 7 lutego 1919 r. (z uwzględnieniem zmiany art. 14 tego de. 
kralu). 

Temu tematowi poświęcone będą dalsze wywody. 


l 


11) Poważnym ulepszeniem nadzoru państwowego mad fundacjami jest 
matomiast dia dzielnicy centralnej zmiana dotychczasowej treści art, 14 de- 
tretu z dnie 7 lutego 1919 r | 
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U. Kilka zagadnień z zakresu dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. 


i Dekret z dnia 7 lutego 1919 r. o fundacjach i zatwierdzaniu daro- 
wiżn | zapisów (Dz. Pr. P. P. Nr 15, poz. 215)'*) ogranicza się właści- 
wie do regulowania zagadnień fundacji, utworzonych ze środków 
prywatnych mocą rozporządzenia między żyjącymi lub przez testa- 
ment (art. 1), 

Tym samym, zdan em moim, przepisy dekretu nie mają zasto- 
sowania do wszelkich fundacyj t. zw. publiczno-prawnych, t. j. po- 
wołanych do życia ze środków publicznych bądź utworzonych z mocy 
Szczególnego aktu ustawodawczego”). Nadzór państwowy nad fun. 
dacjami tego typu winien być w konsekwencji sprawowany nie 
w trybie dekretu z 7.II 1919, lecz zgodnie z zasadami wskazanymi 
w aktach, powołujących owe fundacje do życia. 

Natomiast w stosunku do fundacji utworzonych ze środków pry: 
wanych mocą rozporządzenia między żyjącymi lub na przypadek 
smierci, dekret winien mieć zastosowanie bez względu na ich rodzaj. 
Dotyczy on więc w szczególności odrębnie dotąd normowanych fun- 
dacyj familijnych znanych prawu niemieckiemu. 

Powstanie fundacji jako osoby prawnej następuje 
stosownie do art. 2 dekretu przez: a) powołanie fundacji do życia 
przez fundatora mocą rozporządzenia między żyjącymi ltf> przez te- 
stament, b) zatwierdzenie tego aktu przez władzę państwową. Mamy 
tu więc do czynienia z systemem koncesyjnym, istniejącym dotąd 
Tównież w prawie austriackim i niemieckim. 

_ Zatwierdzenie aktu fundatora przez władzę publiczną nie może 
yc wszakże rozumiane w ten sposób, że akt ten do swej 
ważności wymaga zatwierdzenia admin'stracyjnego. Rozporzą- 
dzenie fundatora, mające z cywilistycznego punktu widzenia charak- 
ter czynności prawnej, jest ważne niewątpliwie już wówczas, gdy 
zachowane zostały zwykłe przesłanki wymagane do ważności czyn- 
ności prawnej. Nie stanowi ono jednak dostatecznej pod- 
*taw y do tego, aby fundacja powstała jako samodz'elna osoba 
prawna; koniecznym uzupełnieniem czynności prawnej fundatora jest 
bowiem zatwierdzenie, będące aktem władzy państwowej. 

Konstrukcja prawna art. 2 dekretu jest więc zbliżona do kon- 
strukcji dotyczącej przejęcia prawa własności niervchomości nabvtej 
Przez cudzoziemca w/g ustawy z dlnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu 
nieruchomości przez cudzoziemców (Dz. U. R. P. z 1923 r. Nr 24, poz. 
202), lub przejścia prawa własności nieruchomości miejskiej na ob- 


12) Uzupsłn'ony co do meritum rozporzadzeniem Prezydenta Rzeczypo- 
£pollej z dnia 22 marca 1928 r. (Dz, U. R. P. Nr 38, poz. 372) i dekre.em 
z dnia 22 paźdz ernika 1947 r. (Dz, U. R. P. Nr 66, poz. 400) — vide art. 21 i 23 
araz art, 14 dekre'u 

13) Por. W. Rapp: O publicznoprawnej fundacji w ustawodawstwie 
tolsk:.m, Lwów 1930 r. 
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szarze mocy okowiązującej rozporządzenia Komisariatu Naczelnej 
Rady Ludowej z dnia 25.VI 1919 r. (dz elnica zachodn.a) *). 

Powyższą kons rukcja jerzyświecała zresztą twórcom dekretu 
z roku 1919, o czym świadczą mautywy tego aktu ustawodawczego, 
ogłoszone w Gazecie Sądowej Warszawskiej”). 

Konieczne jest według niej istnienie dwóch niezależnych od sie- 
bie przesłanek, aby pewien skutek prawny nastąpł. Dla powstania 
fundacji konieczne jest zatem: a) ważne rozporządzenie swym ma- 
jej.kiem przez fundatora (1 przesłanka), i b) zatwierdzenie tego roz- 
porządzenia przez władzę państwową (2 przesłanka). 

Z powyższego rozumowania należy wyprowadzć wniosek, że 
jeśli neprzykład rozzorządzenie fundatora dotknięte było wadą, któ 
ra w zwyi.iych okol.cznościach sku.kuje nieważność czynności praw- 
nej (np. osoba czyniąca rozporządzen e działała w stanie choroby 
psychicznej), to pomimo zatiw.erdzen'a aktu przez władzę państwo- 
wą fundacja nie powstaje. 

Ze sformułowania art. 2 dekretu daje się wyprowadzić dalszy 
istciny wniosek co œo skuteczności rozporządzenia fundatora, o ile 
jest ono ważne; m:anowicie, że skuieczność tego rozporządzenia na- 
stçpuje z chw.lą zatw.erdzenia fundacji. Zatw.erdzenie władzy pan- 
stwowej ma więc ssutek ex nunc, iw tym zakresie wolą fun 
datora zmienione być nie może. Sprawa ta wyglądała nieco inaczej 
na obszarze dz elnicy południowej i zachodniej pod rządem ustawo- 
dawsiwa dzielnicowego"). 

Skuteczność rozporządzenia testamentowego podlega 
jednak odmiennej zasadzie w odróżnieniu od rozporządzenia między 
zżyjącymiiz mocy przepisów zawartych w pra. 
wie cywilnym. o 

Stosownie do art. 6 prawa spadkowego (Dz. U. R. P. Nr 60, poz. 
328 ex 1946 r.) zatwierdzenie fundacj. powołanej przez spadkodawcę 
w testamencie w ciągu roku od dnia zawiadomienia władzy państwo- 
wej ma ten sku.ek, że owa fundacja staje się spadkob'ercą tak jak- 
gdyby istniała już w cełwili otwarcia spadisiu (skuteczność e x 
Lune). 


14) por, op n.ę Departamemiu Ustawodawczego M'nisterstwa Spraw edli. 
wości. ogicszzną w .ej sppawe w Demokra yczn,m Przeglądzie Prawn.czym 
Nr 7 z 1947 r, s.r. 36—37. A 

15) „Za ady usćwy o funkrjech i zaw erdzaniu darowizn i zapisów“, 
og cszone w G S. W. z roku 1919, str, 278; uznaije to również Ernest Til 
w ar.ykule pośw ęconym sprawie dekraeu w ,Czrsop śm.e prawn czym i eko. 
nom cznym', wyd. w Krakowie w 1920 r. str, 117—-129. 

16)W praw.e zusri ckm przyjęte bylo uznane zkuieczneśzi rozporzą. 
dzeniu fundai.ora cd chw 1 j”go dokaman a (ex tunc) — pa:z. orzeczen e Izby 
NI Sądu Na wyższego z dnia 23 XII 1925 r. L. III. R. 912 25 — cyt. W. Rabpć 
Sys emy n:dzoru nad fundacjami str, 34, 

Według $ 82 k. c. z 1896 r. przyję a by'a sku'eczność rozporządzenia fuBe 
dawra ex nunc, o ile co innego nie wyn kalo z aktu fundacjjnego. 


$ 
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Według art. 3 dekretu z 7.I1 1919 r. „z chwilą zatw erdzenia 
fundator lub jego następcy obowiązani są przekazać fundacji prze. 
znaczony dla niej majątek". 

Niedość ścisłe prawniczo użycie wyrazów:  „otowiązani 
£4 przekazać majątek“ zostało już podniesione w doktrynie przez 
E. Tilla. Wydaje sę, że myślą dekretu było tu wyraźne wskazanie 
Na obowiązek „wydania“ majątku na rzecz fundacji, która z chwilą 
zatw erdzenia stała się samodzielnym podmiotem prawa”). 

Należy teraz zadać pytanie, czy w okresie czasu: przed zatwier. 
dzeniem aktu fundacyjnego przez właczę państwową fundator luk 
Jego spadkobiercy mogą odwołać rozporządzenie fundacyjne, jax tc 
np. przew dywał $ 81 k. c. z 1896 r.? 

Odpowiedź negatywna, jaką znajdujemy w wywoedach 
Tilla") wydaje się w całej pełni uzasadniona”). 

Jeśli dzie o odwołanie rozporząizen:a między żyjącymi, to z cy» 
wilistycznego punkiu widzenia ne powinno ono być dopuszczone 
Ww przypadku milczenia ustawy z uwagi na to, że fundator uczynił ze 
Swej strony wszystko. aby rozgorządzenia ważnie dosonać; jest on 
zw ązany własną czynnością prawną, skoro dekret nie dozwala mu 
wyraźn e, jak cyt. $ 81 kodeksu cywilnego z 1898 r., na uchylenie s.ę 
od jej wykonania. 

Co do rozporządzenia testamentowego, to odwołanie go przeż 
Spacikobierców należy uznać za niedopuszczalne z przyczyn jak wy- 
żej, a nadto ponieważ według zasad ogólnych prawo odwolania (o ile 
jest dozwolone) może być ujmowane jedynie jako prawo osobiste 
fundatora. 

W sprawie fo rmy rozporządzenia testatora przyjęto w de- 
krec'e zasadę, że rozporządzen e między żyjącymi winno być złożone 
w postaci aktu notarialnego (art. 5). Forma rozigorządzenia na przy- 
padek śmierci podlega ogólnym zasacom prawa cywilnego o testa- 
mentach. 

W materii nadzoru państwowego nad fun-. 
dacjam i— dekret z 7.11 1919 r. wprowadza rozdział tego nadzoru 
pomiędzy różne Min'sterstwa stosownie do tego, czy przedmiot fun- 
dacji wchodzi w zakres kompetencji danych Ministrów (art. 7) =°). 

Zasa powyższa, prowadząca «akże i do rownoczesuej własci. 
wości kilu Min'strów dla jednej fundacji, przejęta została z usla- 
wodawstwa badeńskiego. 


11) 'Tak eż należy rozumeć krótkie zresztą motywy do art. 3 zamiesz, 
czone w Gazecie Sądowej Warszawck.ej 1. e. 

18) E TH: op. cit. sr. 122—123, 

1») Odm ennes anow sko zajmuje K. Ogrcdzk : Insty ucja fundacji w u- 

stawcdawałw e polsk m. Palestra 1935 r., str. 581. 

26) Po za przep sami dekrlu — art. 22 usiawy o opiece społecznej z dnia 
16.VIII 1923 r, (Dz U. R. P. Nr 92, poz 726) pow erza nadzór nad fundacjami 
ð celach dotyczących opieki spo.ecznej M:ns.rowi Pracy i Opieki Spoiecznej, 


606 Witold Czachórski Nr 11—12 


Doktryna, a zwłaszcza praktyka, poddaje system ten ostrej kry= 
tyce wywodząc, że utrudnia on jednolitą politykę prawną w zakresie 
spraw fundacyjnych oraz że powoduje zbędne spory kompetencvjne 
pom ędzy różnymi włacizami. 

Wprawdzie system koncentrujący wszystkie agendy nadzoru nad 
fundacjami w jednym Ministerstwie (lub innej władzy centralnej) 
nie był znany i w pozostałych dzielnicach Państwa Polskiego poza 
dzielnicą centralną, jednakże rp. w dzielnicy połudn owej istniało 
skoncentrowanie spraw nadzoru nad fundacjami w Ministerstwie 
Spraw Wewętrznych z dopuszczeniem tylko pewnych wyjątków na 
rzecz innych Ministerstw (fundacje o celach oświatowych i wojsko- 
wych), co dawało bardzo dodatnie wyn ki. 

Surowej poddawano &rylyce również postanowienia dekretu 
z 7.II 1919 r., powierzające Ministrom jako I instancji sprawy funda- 
cyjne, z pominięciem władz terenowych w szczególności wojewa- 
dów”), wydadząc nie bez słuszności, że władze lokalne bliższe są 
sprawom fundacyjnym, niż Ministerstwa. 

Uznając częściowo słuszność tych głosów krytycznych usiawo- 
dawca z 1947 r. przez zmianę treści art. 14 dekretu z dnia 7 lutego 
1919 r. upoważnił Radę Ministrów do przekazania niektórych kom- 
petencji Ministrów w sprawach fundacyjnych na rzecz wojewódz- 
kich władz administracji ogólnej. 

Z chw.lą wydania rozporządzenia Rady Ministrów, o którym mo- 
wa, wojewodowie podlegać będą w sprawach fundacyjnych Mini- 
strom, będącym władzą nadzorczą nad fundacjami, chociażby taka 
zależność nie wynikała z ogólnych zasad ustroju administracyjnego 
Państwa”). 


21 O. kompetencjach wojewody lwowsk'ego na mocy ustawodawstwa 
dzielnicowego w dzielnicy po'udniowej — zob. uwagi powyżej; w b. dzielnicy 
pruskiej na zzsadzie art. 14 ustawy z dnia 30 czerwca 1921 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 75, poz. 511) najwyższą władzą fundacyjną, powolaną do zatwierdzania 
£undacyj była Rada Ministrów, natomiast orgąnem nadzorczym I ins ancji 
był na zasadzie art. 8 ustawy z dnia 1 serpnia 1919 r. (Dz. U. R, P. Nr 64. 
poz. 385) wojewoda terytorialnie dla danej fundacji właściwy, z wyją k:em 
fundacji szkolnych i s ypendiainych, dla których w I instancji właściwy był 
kurator okręgu szkolnego. , 

D'a obszaru woj. śląskiego w okresie międzywojennym por. art. 26 ustawy 
konstytucyjnej z dnia 15.VIII 1920 r., zaw'erającej statut organ'czny woj, 
śląikiego. uchylony ustawą konsty:ucyjną z dnia 6 maja 1945 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 17 poz. 92). 

Co do fundacyj rodzinnych o obszarze dziein'cy zachodniej — to za 
zwierdzenie ich pow:erzone bylo sadom, kióre też mialy nadzór nad ymi 
fundacjami ograniczony zresztą postanowieniami poszczególnych aktów fun. 
dacyjnych. 

u) Tək naprzykład wojewodowie podlegać będą w tych sprawach M ni. 
«'rowi Ośw aty, skoro przedmiot fundacji będzie tego rodzaju, że władzą nad 
«orczą nad daną fundacją będzie ten Minister 
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W sprawach (poszczególnych fukcji nadzoru pań- 
stwowego nad fundacjami podkreślić należy co na- 
stępuje: 

Zatwierdzenie fundacji — stosownie do art. 
7 dekretu z 7.II 1919 r. należy do właśc'wości Ministra „w stosunku 
do fundacji, której przedmiot w zakres jego kompetencji wchodzi”. 

Władza nadzorcza może odmówić zatwierdzenia fundacji. gdy 
uzna, że jest ona przeciwna prawu, dobrym obyczajom lub też nie od- 
powiada względom pożytku publicznego (art. 18 dekretu). 

Sformułowanie granie kontroli państwowej w dekrecie z 1919 r. 
daje w gruncie rzeczy dużą swobodę władzy nadzorczej w za- 
kresie oceny, czy ulworzenie fundacji powinno, czy nie powinno na- 
stąpić. 

Kryterium pożytku publicznego nie może jednak być dowolnie 
interpretowane i podlega kontroli administracyjnej stosown'e do za- 
sad obowiązujących w prawie publicznym. W szczególności pođsta- 
wę dla tej kontroli daje art. 21 dekretu. przewidujący możność skar- 
żenia decyzji Ministrów do Najwyższego Trybunału Admin'stra- 
cyjne.go 

Dekret z 7.II 1919 r. zajmvie się szczególnie skatutem fundacji; 
w przypadku wadliwości statutu: a) gdy fundator żyje — władza 
nadzorcza uzależni zatwierdzenie fundacji od poczynienia odpow.ed- 
nich zmian. które uzna za niezbędne (ant. 10); b) gdy fundator nie 
żyje, bądź też gdy fundacja powstała drogą składek publicznych — 
władza nadzorczą „sama statut nada, zmieni lub uzupełni (art. 11). 

Bezpośredni nadzór nad (działalnośc ą władz statutowych p o 
utworzeniu fundacji podzielić można na: 

1. nadzór zwykły; 

2. nadzór nadzwyczajny. 

Ad.llNadzór zwykły — jest spełniany przez władzę, po- 
wołaną do zatwierdzenia fundacji. Dotyczy on legalności działania 
funolacyjnych władz statutowych oraz w pewnym zakresie celowości 
aktów tych władz. W szezególności chodzi tu więc zarówno o badanie 
prawidłowości gospodarki finansowej, jak i ogólnej zgodności dzia- 
łań wiładz statutowych z interesem społecznym, do spełniania którego 
fundację powołano. 

Władza nadzorcza może w ramach tego nadzoru: a) żądać spra- 
wozdań i rachunków. b) wstrzymywać lub uchylać (z zachowaniem 
praw osób trzecich) wykonanie aktów władz statutowych, o ileby 
były, jak głosi dekret, „z aktem fundacyjnym, statutem fundacji lub 
prawem niezgodne, albo dla fundacji szkodliwe“... c) wzywać osoby 
pełniące funkcje organów fundacji do należytego spełniania swych 
obowiązków. 

Jako sankcję ostateczną przewiduje dekret objęcie fundacji przez 
władzę madzorczą we własny zarząd (art. 13) 
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Ustanowienie tego zarządu może w wyjątkowych przypadkach 
nac-ap-é już przy zatwierdzaniu fundacj. (art. 12 in fine). 

Ogólną dyrektywą przy sprawowaniu funkcj. przez władzę nad- 
zorczą jest zlecenie art. 19 dekretu, aby starała się ona „o możliwe 
dostosowanie zarządzeń swoich do domniemanych inten- 
ej bumdatora”. 


Krytyka postanowień dekretu z 7 lutego 1919 r. podnosi słusznie, 
ze brak w nm bliższych postanowień co do owego zarządu bezpo- 
śre-n.ego, dokonywanego przez władze państwowe na mocy art. 12 
in fine i art. 15. 

Wydaje się jednak, że w braku wszełxich wskazówek ustawy 
władza nadzorcza winna tu kierować się względami celowości į wy- 
znaczać zarządców faktycznych zgrona funkcjonariu.. 
szów urzęclu, bądź też z członków insiytucyj społecznych o zadaniach 
pokrewnych zadaniom fundacj.. 

N-e można również wykluczyć bezpośredniego adm nistrowania 
sprawami fundacji przez władzę naczorcząbez wyznaczania 
zarządców. co zresztą szeroko było praktykowane na obszarze 
b. Kroleciwa Kongresowego w okresie międzywojennym. 

Reprezentacja interesów fundacji objętych w zarząd bezzośredni 
pro force externo winna być sprawowana przez Proku- 
rator ę Generalną R. P. na mocy $ 5 rozporządzen.a Prezydenta 
FRzeczypozpoliej z dnia 9.8II 1924 r. o zm anie ustroju Prokuratorii 
Generalnej Rzeczpospolitej Polskiej (Dz. U. R. P. Nr 107, poz. 367). 


Ad.2.Nadzór nadzwyczajńy n ad mmn ae j a 
m i—w odróżnieniu od omówionego pocrzean:o, jest spe'niany przez 
„władzę najwyższą” (art. 19 dekretu), a więc przez Prezydenta 
Rzeczypospolł ej. 

Zakres tego nadzoru ma charakter wyjątkowy. Dotyczy on: 
zm any iżrzeznaczen.a fundacji lub jej ustroju (permutacja), oraz 
znies enia fundacji. 

Dekret nie mówi osobno o możliwości połączenia dwóch lub 
więcej fundacji o celach pot rewnych (kumulacja); wydaje się je- 
dnak, że skoro władza nadzorcza jest uprawniona do zupełnego zn.e- 
sien a fundacj , to tym bardziej jest uprawniona «ło połączen a kilku 
fundacji w jedną całość, co wiązać się może ze zmianą odpowiednich 
stiatuzów fundacyjnych (argument a maiore ad minus). 

Warunki, w których jest doptszczalne siosowan e uprawnień nad. 
zoru nadzwyczajnego, są dość ogran czone. Miancwie e muszą nasty 
p ć okoliczności, w kiórych „osiągnięcie celu fundacji staje się niemo- 
zebne lub przeciwne względem dobra publicznego”. Właciza na;wyż- 
sza winna przy tym korzys.ać ze swych uprawnień z uwzględn en'em, 


- 
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jak głosi dekret, domniemanych intencyj fundatora (art. 19 w zw. 
zart. 1509). | 


Najczęstszym zd. moim przypadkiem, kiedv dojdzie do sto- 
sowania nadzoru nadzwyczainego. bedzie utrata przez fundecię, 
wskutek wydarzeń nadzwvczejnych. iak m. in. wojna, dewaluacja pie- 
niadza, itp. poważnei cześc: jej majatku; fundacja n'e może bowiem 
wówczas spełniać należycię celu, do którego ją powołano. 

Na grunc'e wykładni art. 19 dekretu z 7.II 1919 r. może powstać 
wąlpliwość, iata formę prawną winna posiadać decyzja 
Prezydenta Rzeczypospolitej. powzieta w wvkonaniu uprawnień 
z zakresu nadzwyczajnego nadzoru nad fundaciami. Cyt. przepis 
art. 19 mów: tu o „dekrecie władzy najwyższej'*'), 

Z celu przemisu art. 19 wynika zd. moim, że omawiana decyzja 
Prezydenta R. P. powinna meć charakter zarządzenia, a wiec aktu 
o znaczeniu adm nistracvinym. Wvdawanie zarządzeń tego typu 
przewidziane jest w art. 44 Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r.. u*trzy- 
manej w mocv w tej cześc Ustawą Konstytucyjną z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju i zakresie działan'a najwyższych organów Rzeczypo- 
spolitej Polsk ej (Dz. U. R. P. Nr 18, poz. 71)*). 

Decyzje z zakresu nadzoru zwvkłego włacz państwowych winny 
być. stosownie do art. 20 dekretu z 7.II 1919 r., doreczane fundatorom 
lub ich spadkob'ercom (wykonawcom testamentowym)”*), a także 
podane do wiadomośc: Ministra Sprawiedl wości. 

Od'atn'o wspomniana dvspozycia dekretu wydaje się wynikać ze 
znozum enia konieczności uzgadn ania pol tyki fundacvjnej pomięczy 
różnymi władzami (przynajmniej pod względem  formalno-praw- 
nym), skoro nie przewidziano w tymże dekrecie jednej władzy, sku: 
p ającej w swym ręku całość funkcji nadzoru. 

Dekret nie precyzuje jednak blizej, jakie skikki m'ałby ewen- 
tuanysprzeciw Ministra Sprawiedliwości, wnie- 
biony przeciwko iiecyzji władzv nadzorczej. Wydaje się przeto, że 
sprzec w tego rodzaju nie mógłby mieć wpływu na ważność 


23) Wyjątkowość stosowan'a madzcru nadzwyczajnego podkreślają wvr"ź. 
nie motywy dekr-iu z 7 II 1919 r.; pow erzenie funkc** tego nadzoru w'edzy 
najwyżczej. t. j. Prezydentow: Reczynoanolitej n'e bvło przviete w b dziel- 
nicy niemieckiej, gdzie funkcje ʻe n”leżały do Rady M:nis'rów, a nawet czę_ 
kciowa do wojewodów (zm ana us'ra'u fundoej), ani też w b. dzielnicy 
austriack ej, gdzie pelnił je wojewoda lwowski. 

W dzisi”z=ch warunkach wydaje sę że bvłoby wskazane pewne uela. 
styczn en e donuszczalności permu*acji. a zwłaszcza kumulcej' fundacii, no. 
łączone z przekazaniem tych funkci władzom sprawującym nadzór zwykły, 

24) Mo ywy dekretu nie wyjsśn ają bl żej tego zgadn'en'a.. 

35) O ile mi w sdomo w okre'ie mędzywojennym nie doszło nigdy do 
aiosowan'a ar. 19 dekre'u z 7.II 1919 r. 

26) Wzm'zmka o zawisob'ercach ogólnych w tym artykule s'a'a się n'eak- 
tuaina wobec braku odpowiednika dia nich w nowym prawie spadkowym. 
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aktu; miałby on zatem jedynie wpływ na dalszą politykę władzy 
nadzorczej w danej sprawie lub w sprawach analogicznych”). 

Zaskarżalność decyzji wydanych przez władze państwowe 
w zwykłym irybie nadzoru nad fundacjami do Najwyższego Trybu- 
nalu Administracyjnego, przewiduje art. 21 dekretu. 

Istotną cechą dekretu z 7.11 1919 r. jest zamieszczenie wśród jege 
postanowień normy ogólnej, mającej znaczenie dla 
wszelkich osób prawnych (a w.ęc nie tylko funda- 
cji), o obowiązku uzyskania zatwierdzenia władz administracyjnych 
dla darowizn i zapisów dodsonanych na rzecz tych 
osób (art. 16). 

Darowizny i zapisy na rzecz wszelkich już istnieją 
cych osób prawnych o tyle zatem tylko będą skuieczne, 
o ile zatwierdzone zostaną przez władzę mającą uprawnienia zwykłe- 
go nazlzonu nad fundacjami (art. 7). 

Ograniczenie skuteczności darowizn i zapisów na rzecz esób 
prawnych n.e było znane na obszarze dzielnicy południowej, stanuwi 
zatem ważne dla tego obszaru novum. W dzielnicy zachodniej 
ograniczenie takie istniało, jednak rozporządzenia, których wartość 
mie przenosiła 5.000 zl., wclne były od konieczności uzyskania zatwier_ 
dzenia (art. 6 przep sów pruskiej ustawy wykonawczej do kodeksu 
cywilnego niemieckiego — Zb. ust. prusk. z 1699 r., str. 177). 

Wydaje się, że brak wskazania w dekrecie z 7.II 1949 r. mini- 
malnej granicy wartości rozporządzeń podlegających ograniczeniom, 
nie jest szczęśliwy. Prowadzi on bow.em do zbędnej formalistyki 
w sprawach czysto błahych, które z uwagi na mały ciężar gatuako 
wy nie powinny obciążać administracji państwowej. 


Rozważania niniejsze zakończyć należy wzmianką o treści art. 
17 dekreńu z 7.11 1919 r., w którym unormowano t. zw. postanowie- 
nia przejściowe. Znaczenie ich jest istotne wobec obecnego rozciąg- 
nięcia mocy obowiązującej dekretu na cały obszar Państwa. 

Zasady art. 17 dają się sprowadzić do dwóch punktów: 

1) stwierdzenia, że „fundacje, zapisy i darowizny, prawnie przed 
wejściem w życie ustawy zatwierdzone, nowego zaiwierdzenia nie 
wymagają“, z tym jednak, że w przypadku braków organizacyjnych 
fundacji (w szczególności braku statutu lub jstnienia uchybień 
w jego treści) władza nadzorcza wyda odpowiednie zarządzenia 
w trybie art .11, 12 1 15 dekretu; 

2) stwierdzenia, że poza tym nowę prawo w brzmieniu dekretu 
z 7.IL 1919 r. mieć będzie „moc wsteczną w stosunku do fundacji, 
darowizn i zapisów przed jego ogołszeniem powstałych". 


27) Praktyka na obszarze mocy obow'ązującej dekretu z 7.II 1919r. 
w okresie międzywojennym nie zna również, o ie mi wiadomo, przypadku. 
stosowania przez Min.stra Sprawiedliwości uprawnień, wyn.kujących z tego 
przepisu. 
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Zasada pierwsza zd. moim winna być rozumiana w ten sposób, 
że prawo doiychczasowe jest jedyn e właściwe do oceny, czy zacho- 
wane były przesłanki konieczne dla powstania fuadacji, bądź też 
skuteczności darowizny lub zapisu. 

I tak np. według doiychczasowego prawa oceniać należy po- 
wstanie fundacji rodzinnej na obszarze b. dzielnicy niemieckiej, która 
to fundacja wymagała zatw.erdzenia władzy sądowej (ant. 1 pruskiej 
ustawy wykonawczej do kodeksu cywilnego niemieckiego); skoro zaś 
np. dotychczasowe prawo nie przewidywało ograniczeń dla darowizn 
łub zapisów na rzecz osób prawnych, to darowizny te i zapisy są 
ważne i nowego zatwierdzenia (ex post) nie potrzebują. 

Zasada druga właśc.wie ogranicza się do poddania już ist- 
niejących fundacji przepisom o nadzorze państwowym, 
przewidzianym w dekrecie. Wzmianka w tej części art. 17 o darowi- 
znach j zapisach wydaje się całkowicie bezprzedmiotowa. 
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Dr. MARIAN BUSZYNSKI 


OBOWIĄZUJĄCE NORMY KONSTYTUCJI MARCOWEJ 


Dzień 21 1l pca 1944 r., t. j. dzień powołania przez Krajową Radę 
Narodową Polskego Komitelu Wyzwolenia Narodowego i wyda- 
nia przezeń Manifestu Lipcowego, stanowi nietylko datę historyczną 
w dziejach Narodu j jego eweltcji politycznej, Społecznej i gospo- 
darczej, ale jest także punktem zwrotnym w dziedzinie prawno- 
ustrojowej Państwa. Manifest Lipcowy bowiem nietylko oznacza 
objęcie rządów w Polsce przez władze polskie po pięcioletniej okupa- 
cj. hitlerowssiej, ale zarazem stwierdza, że Krajowa Rada Narodowa 
jest jedynym legalnym źródłem władzy, a Polski Komitet Wyzwale- 
nia Narodowego jedyną: legalną tymczasową władzą wykonawczą, 
powołaną dla kierowania walką wyzwoleńczą narodu, zdobycia nie- 
podległości i odbudowy państwowości polskiej. Akt ten wskazał przy 
tym programowe kierunki działalności Polskiego Komitetu Wyzwo- 
lena Narodowego na przyszłość i ustalił zasady prawno-ustrojowe 
Nowej Polski. 

Przed! wydaniem Manifestu Lipcowego obowiązywała w Polsce 
t. zw. Konstytucja kwietniowa z 1935 r., która jakkolwiek nieformal- 
nie uchwalona, została ogłoszona w Dzienniku Ustaw i stała sę for- 
malną podstawą wydanych po wejściu jej w życie ustaw, dekretów 
i rozporządzeń. Manifest Lipcowy, określając ją jako bezprawną 
i faszystowską, nie pozwała na stosowanie jej na przyszłość, a nato. 
miast postanawia, że aż do zwołania wybranego w głosowaniu po- 
wszechnym, bezpośredn m, równym, tajnym i stosunkowym Sejmu 
Ustawodawczego, który uchwali jaśo wyraziciel woli narodu, nową 
Konstytucję — obowiązywać będą podstawowe założenia Konstytucji 
marcowej. 

W tym postawieniu sprawy przez Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego przejawia się rewolucyjny charakter Man'festu, zalega- 
lizowanego następn e formalnie w ustawach konsłytucyjnych z dnia 
4 lutego 1947 r. o wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej oraz z dnia 
19 lutegv 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej, — które na wstępie swoich postanowień + 
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powołały się na podstawówe założenia Konstytucji marcowej zgodnie 
z Man festem Lipcowym. 

Określenie w Manifeście Lipcowym Konstytucji marcowej, jako 
„jedynie obow ązującej Konstytucj: legalnej, uchwalonej prawnie“, 
w przeciwstawieniu do „bezprawnej, faszystowskiej Konstytucji 
z kwietnia 1935 r.“ prowadz ło niektórych interpretatorów Manifestu 
początkowo do wniosku, jakoby postanowienia Konstytucji marcowe, 
zostały recypowane przez Man fest w całości. Na taką intepretację 
jednak nie pozwala wyraźne zaznaczenie w Manifeście, że aż do zwo- 
łania Sejmu Ustawodawczego obowiązywać będą jedynie „podsta. 
wowe założenia'uej Konstytucji. 

Jak to podkreślił prof. Dr. Antoni Peretiatxowicz'), „wobec tege, 
że założen 'a te nie zostały wyraźnie sformułowane, należy traktować 
je niejakokonkretne normy prawne, ale jako dyrektywy, jako 
linie wytyczne dla ustawodawcy, a z zastąpienia Konstytucji kw et- 
niowej (1935 r.) przez Konstytucję marcową (1921 r.) wypływa, że 
chodzi tu o podstawowe założenia demokratyczne”. Podobnie prof. 
Dr. Konstanty Grzybowski?) określa wspomniane „podstawowe za- 
łożenia* jako „najbardziej podstawowe przepisy Konstytucji Jak 
zaś zaznacza prof. Dr. Stefan Rozmaryn?) „warto przypomnieć, że 
art. 1 Statuwu tymczasowego rad narożbowych z dna 1 stycznia 1944 
r. stwierdził, iż „moralno-_prawną podstawą, na której powskają į o- 
pierają dziatalność rady narodowe, jest wola szerokich mas wyrażo- 
na. w demokratycmnych zasadach Konsty- 
tucji marcowej 1921 r., — co potwierdza wniosek, że 
Man fest Lipcowy miał na myśli te „podstawowe założenia Konsty- 
cji marcowej, które nadają jej charakter de: 
mokratyecezny 

Oczyw sie jest, że nie wszystkie podstawowe założenia Konsty- 
tucji marcowej mogą być na zasadzie Manifestu uznane za obowią- 
zujące, lecz tylko te, które nie stoją w sprzeczności z zasadami no- 
wego ustroju politycznego, społecznego i gospodarczego Państwa. 
Granicę mocy obowiązującej powyższych podstawowych założeń 
wytyczają postanowienia Manifestu oraz przepisy ustawowe Kraja_ 
wcj Rady Narodowej i Sejmu Ustawodawczego, ustalające ten ustrój. 

Zapatrywan e prof. Dr. Andrzeja Myc'elskiego*), jakoby tekst 
Konstyttcji marcowej obowiązywał „w całej swej rozciągłości i to 
w sensie literalnym* zostało już obalone przez prof. Dr. Stefana 

1) „Adm 's'racja i samorząd na Ziemiach Odzyskanych“ Nr 6—7 z 1946 
1. gr. 40. 


2) „Polskie Prawo Polityczne” cz, I, Kraków, 1947 r. 

3) w recenzji wyżej wym enionej pracy prof. Grzybowskiego w „Demo. 
kracycznym Przegladze Prawniczym”* Nr 9 z 1947 r, sir. 35. 

4) Mycielski — „Polskie Prawo Polityczne“ (Konstytucja z 17.111 1921 r.). 
Kraków, 1947 r., str. 7, 8. 


616 Dr. Marian Buszyński Nr 11-—12 


Rozmaryna*), sprostował je poza tym częściowo sam prof. Mycie! 
ski*), obstając jednak nadal przy zapatrywaniu, że Konstytucja mart- 
cowa obowiązywała (do chwili zwołania Sejmu Ustawodawczego) 
w tym zakresie, w jakm nie była sprzeczna z zasadami nowego 
ustroju wynikającymi z Manifestu Lipcowego i to w brzmieniu 
tekstualnym, nie zaś tylko „jako założenia”. Zapatrywanie to nie da 
się jednak pogodzić z wyraźnym tekstem Manifestu Lipcowego 
(„Podstawowe założenia Konstytucji z 17 marca 1921 r. obowiązy- 
wać będą...."). 

Wspomniane podstawowe założenia Konstytucji marcowej, która 
od 1935 r. już nie obowiązywała, uzyskały moc obowiązującą z woli, 
na podstawie i w granicach wspomnianych postanowień Manifestu 
Lipcowego i od dnia ogłoszen a tego Manifestu, który wyraźnie ogra- 
niczył moc obowiązującą Konstytucji do powyższych założeń. 
W związku z tym nie powinno nawet być podnoszone zagadnienie 
obowiązywania noweli do Konstytucji z 2 sierpnia 1926 r., która m. 
in. zmieniła brzmienie art. 44 Konstytucji, wprowadzając możność 
wydawania przez Prezydenia Rzeczypospolitej rozporządzeń z mocą 
ustawy. Jeżeli mimo to Mycielski i to postanowienie Konstytucji 
jako obowiązujące omawia”), to przypisać to należy chyba przeocze- 
niu, zwłaszcza, że już ustawą z dnia 15 sierpn'a 1944 r. ogłoszoną 
w Nr 1 Dz. Ustaw, unormowany został tryb wydawania przez Pol- 
ski Komitet Wyzwolenia Narodowego ciekretów z mocą ustawy, co 
już żadną miarą nie dopuszcza możi.wości obowiązywania wspom- 
nianego postanowienia. 

Samo pojęcie „podstawowych założeń* Konstytucji zostało poza 
tym częściowo wyjaśnione w niektórych przepisach ustawowych wy- 
danych po Manifeście Lipcowym. mogących być uważanymi za aur 
ientyczną interpretację odnośnego postanow.enia Manifestu. 

W szczególności ustawa z 11 września 1944 r. o organizacji i za- 
kresie działania rad narodowych mówi w art. 1 o powołaniu poli- 
tycznej reprezentacji narodu „w myśl zasad Konstytucji 
z dnia 17 marca 1921 r.“, a podobnie art. 31 tej ustawy mówi o ma. 
jących się odbyć wyborach sejmowych „na zasadach Kon- 
stytucji z idlnia 17 marca 1921 r.“, t. j. na zasadach wyrażonych w art. 
11 tej Konstytucji, — co może być uważane za autentyczną interpre- 
tację, że pojęcie podstawowych „założeń“ w rozumieniu Manifestu 
odpowiada pojęciu podstawowych „zasad“ Konstytucji. 


5) „Uwagi o niektórych zzagadn en'ach ustaw konstytucyjnych z 4 i 19 
lu'ego 1947 r.“ w Demokra.ycznym Przeglądzie Prawniczym Nr 3 z 1947 r., 
str. 6 i nast. 

e) Wyjaśnienia umieszczone m Nr 9 „Państwa i Prawa“ z 1947 r., str, 133 

1) Mycielski — 1. cit, str. 154 i nast. 
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, Za konkretne wskazanie takiej podstawowej zasady można uwa- 
ać przep s art. 1 ustawy z dnia 15 sierpnia 194+ r. (poz. 3 Dz. tlst.), 
który ustalając tryb wydawania dekretów z mocą usliawy postana- 
wiał, że obejmuje on sprawy, „dla kiórych unormowania przewidzia» 
na jest przez Konstytucję 1921 r. forma ustawy“, z czego wypływa 
wniosek, że ustalony w Konstytucji marcowej zakres usta- 
wodawstwa państwowego zosiał w ten sposób uznany 
we wspomnianej us.aw.e za podstawową zasadę (podstawowe zało- 
żenie) Konstytucji. 

" Z przepisów ustawy Konstytucyjnej z 19 lutego 1947 r. oraz 
z praktyki Sejmu i Rządu niejednokrotn.e wynika, które z poszcze- 
śulnych postanowień Konstytucji marcowej trakiowane są jako nor 
My o chardkierze obowiązujących podstawowych założeń, 

W szczególności ustawa Konstytucyjna z 19 lutego 1947 r. posta- 
nawiając w art 3, że zakres dzialania Sejmu Ustawodawczego obej- 
muje między innymi „ustawodawstwo“, nie określa bliżej tego po. 
Jęcia, podobne, jak nie okreśiała go wspomniana ustawa z 15 sierpnia 
1944 r. Czyniła to natomiast Konstytucja marcowa, postanawiając 
w art. 3, że zakres ustawodawstwa państwowego obejmuje stanowie- 
nie wszlkich praw publicznych i prywatnych i sposobu ich wyko- 
nan a, że nie ma ustawy bez zgody Sejmu, wyrażonej w sposób re- 
gulaminowo chialony, że ustawa uchwalona przez Sejm zyskuje moc 
cbowiązującą w czasie przez nią samą określonym, oraz ze rozpo. 
rządzenia władzy, z których wyn*ają prawa lub obowiązki obywa- 
teli, mają moc obowiązującą tylko wtedy, gdy zostały wydane z upo- 
ważnienia ustawy i z powołaniem się na nią. Z brzmienia art. 4 
ust. 1 Małej Konstytucji, ze stałej działalności ustawodawczej Sejmu 
Ustawodawczego, a także praktyki Rządu przy wydawaniu dekretów 
Zz mocą ustawy i rozporządzeń wykonawczych, wynika, że powyższa 
zasąda kunstytucyjna, ustalająca zasięg ustawodawstwa państwowe- 
80, jest śc.śle przestrzegana, że zatem jest nadal przez autorytatywne 
Czynn ki uznawana za obowiązujące założenie Konstytucji mar- 
cowej. 

Podobnie np. i w dziedzinie wyznaniowej wydane dotąd ustawy 
sejmowe i dekrety z mocą ustawy, oraz stała praktyka władz wy: 
konawczych, dowodzą przestrzegania podstawowych zasad wyrażo- 
nych w art. 111—-116 Konstytucji, jako norm obowiązujących. Do- 
wodzi tego przestrzeganie zasady wolności sumienia i wyznania,. 
swobody wykonywania praktyk religijnych oraz uznawania konsty- 
tucyjnych uprawnień Kościołów i związków relgijnych prawnie 
uznanych. Dowodzi tego również przestrzeganie nadal zasad wyra 
żonych w art. 115 i 116 Konstytucji, normujących nadawanie związ- 


818 Dr. Marian Buszyńcki Nr 11-—12 
kom religijnym charakteru prawn e uznanych oraz tryb ustelani< 
stosunku Państwa do tych związków religijnych*). 

To samo da sę powiedzieć o przestrzeganych stale przez władze 
ustawodawcze zasadach Konstytteji, dotyczących obywatelstwa 
polskiego, dalej normujących sytuację prawną sędziów i gwarantu- 
jących ich niezaw słość i nieusuwalność, jako też zasadach określa- 
ych prawa i obowiązki obywatelskie. Powyższe zasady zatem uzna- 
wane są niewątpliwie za obowiązujące. 

Obok powyższej praktyk? włacz ustawodawczych dowodzącej 
przesi:rzegan a poszczególnych norm Konstytucji, jako jej podstawo- 
wych zasad, doniosłą wskazówkę 'nterpretacyjną co do zakre- 
su owych podstawowych zasad w dziedzinie t. zw. praw obywa- 
telskich stanowi niewątpliwie również deklaracja 
w przedmiocie praw i wolności obywatel- 
skich, uchwalona dnia 22 lutego 1947 r. przez Sejm Ustawo- 
dawczy. 

W deisilaracji tej Sejm Ustawodawczy jako organ władzy 
zwierzchniej Naroclu Polskiego, zadeklarował uroczyście, iż w pra- 
cach konstytucyjnych i ustawodawczych oraz przy wykonywaniu 
kontroli nad działalnością Rządu i ustalaniu zasadniczego k erunku 
polityki Państwa — będzie kontynuować realizację podstawowych 
praw i wolności obywatelskich, jak: 

a) równość wobec prawa bez względu na narodowość, rasę, reli- 
g'g, pleć, pochodzenie, stanowisko lib wykształcenie, 

b) netykalność sobista, ochrona życia i mienia obywateli, 

c) wolność sum enia i wolność wyznania, 

d) prawo do nauki, wolność badan naukowych i ogłaszanie ich 
wyników oraz wolność twórczości artystycznej, 


8) dekret z dnia 16 października 1945 r. o stosunku Peńsswa do Kościoła 
Me odvstycznego w Rzeczyporpol'*ej Polskiej (poz 259 Dz Ustaw), 

dekret z dn a 19 września 1946 r. gzman e dekreu R. P, z dna 25 listo. 
pada 1938 r. o stosunku ac do Kościota Ewangel cko_Aug busk'ego 
5 Se i dą Polskiej (poż. 304 Dz. Ux..), — już uch;lóny poz, 272 47 

z. Us 

ustawa z dnia 4 lvca 1947 r. iw sprawe zm'any dekretu R. P. z dnia 25 
fstopada 1936 r. o s osunku Pań' twa do Kośc ou Ewange'eko-Aug.bursk e. 
go w Rzeczypocpolie* Polsk ej (poz. 272 Dz. Ust., 

dekret z dnia 5 wcześna 1947 r. o uregulowan'u położeni a prawnego 
KKośs.oła Ewangel rko_Reformowanego w Rzeczypospolitej Po'skiej, Kośc:o'a 
Mar aw'ckego i Kościo'a Starokatol:c 'ego (poz. 316 Dz. Us.) 

decyzii Mn stra Admin i racji Publ cznej z dnia 1 lu'ego 1946 1. dz. 
V. 14486 45 w sprawe przwnego uznania Polski Ego Narodąwego Kosciola Ka. 
tolckiego decyzia M n.stra Adm'n'stracji Publ'cznei z dna 26 kwietna 
1946 r 1. dz V 2418 46 w spraw e prawnego uznania Unii Zbiorów Adwenty- 
stów Dnia S 6dmego w Polsce. 

d-cyzią M.nisrą Admin stracji Publcznej z dn'a 4 mają 1946 r L. dz. 
V. 2433 '46 w spraw e prawnego uznania Polskiego Kościoła Pwangel:cznych 
Chrześc jan B.m ystów 

Dud>ć należy, że w powyższych decyzjach Min. Adm. Publ. wyraźnie 
powołano się na art. 116 Konstytucji. 
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e) wolność prasy, słowa. stowarzyszeń, zebrań, zgromadzeń pu- 
blicznych : manifestacji, 

f) prawo wybierana i wybieralności do organów władzy pań- 
Stwowej, 

g) nienaruszalność m'eszkania, 

h) tajemnica korespondencji oraz innych środków porozumienia, 

i) prawo do wnoszenia siarg, petycji i podań do właściwych or. 
&anow władzy państwowej i samorządowej, 

j) prawo do pracy : wypoczynku, 

k) prawo korzystanie z ubezpieczeń socjalnych. 

l) op'eka nad rodz ną oraz nad matką i dzieckiem, 

ł) ochrona zdrowia i zdolności co gracy. 

Zgodnie z tą, tak w danej kwestii miarodajną, deklaracją Seimu 
Ustawodawczego, te zasady Konstytucji marcowej, w k.órych wspo- 
Mn ane wyżej prawa obywatelskie zostały zagwarantowane, niewąt- 
Pl w.e muszą być uznane za okowiązujące w myśl Man festu Lipco- 
Wego i ustaw Konstytucyjnych z 4 i 19 lutego 1947 r., podstawowe za- 
łożen:a powyższej Konstytucji. 

Omówienia wymaga jeszcze kwestia czasu obowiązywania 
podstawowych założeń Konstytucji marcowej, zwłaszcza wobec wy” 
Iażonego przez Myc elsk.ego zapatrywan a, jakcby Konstytucja ta, 
Jako nigdy legaln.e n.e uchylona, legalnie obowiązywała bez przerwy. 

Otóż ani Man fest Lipcowy, ani dotychczasowe praktyka usiawa- 
dawcza, bynajmniej na tym stanowisku nie s.oją. Z wyrażenia użyte- 
Eo w Man feście, że „Krajowa Rada Narocowa Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego działają na podsiawie Konsiytucii mar- 
cowej „jaro jedynie obowiązującej konstytucji legalnej, oraz że pod- 
Sł awowe założenia cej konstytucji obowiązywać będą 
aż do zwołania Semu Ustawodawczego, który uchwali nową konsty- 
iucję, wynika jedyn e, że P. K. W. N. działa na podstaw e Konsty. 
tucji marcowej iżena przyszłość jej podstawowe założe- 
Aa mają obow.ązywać. 

Mogłaby jedynie nasunąć się kwestia, czy założenia te nie stra- 
«iły mocy cbcewiąztjącej z iiniem zwołan a Sejmu Ustawodawczego, 
skory miały obow ąazywać „aż do zwołania“ tego Sejmu. Ponieważ 
jednak niewątglwą intencją Manifestu było wprowadzenie zasad 
Aonstytucji marcowej do czasu uchwalenia nowej kopstytucji, w.ęc 
taka czysto literalna interpretacja postanowień Manifestu byłaby 
w tym wypadku nieuzasadn ona. 

. Przyjąć zatem należy, że według Man'festu podstawowe zało- 
zenia Konstytucji marcowej obowiązywać mają od ogłoszen a Mani. 
fesiu aż do wejśc a w życie nowej konstytucji, o ile oczywista nie 
zos.aną zmienione czy uchylone przep sami ustawowymi, wydanymi 
Po ogłoszen u Man festt. Ta interpretacja znajduje zarazem po- 
twierdzenie w ustawach konstytucyjnych z lutego 1947 r., kióre po- 
wolując się wyraźnie na podstawowe założenia Konstytucji marco- 
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wej, tym samym stwienizają ich dalszą moc obowiązującą, a jedy 
nie w mejsce niektórych z nich wprowadzają nowe postanowienia. 

Po wydaniu Manifestu Lipcowego zakres obowiązywania p of 
szczególnych norm Konstytucji marcowej uległ zmianie. 
Niektóre bowiem przepisy ustawowe, a zwłaszcza postanowienia 
udtawy konstytucyjnej z 19 lutego 1947 r. (Małej Konstytucji) za- 
kres ten rozszerzyły. W konseswencj już nie tylko „podstawowe za- | 
łożenia” Konstytucji marcowej, ale także niektóre jej postano- 
wienia, nie mające charakteru podstawowych założeń, zyskiwały 
moc obowiązującą na podsiawie wspomnianych przepisów. 

Do przep sów tych należały postanowienia art. 11, 14 i 16 ustawy 
z dna 11 września 1944 r. o organizacji i zakresie działania rad naro 
dowych (poz. 26 Ðz. Ust. z 1916 r.), przewidujące odpowiednie sto- 
sowanie do członków Krajowej Rady Narodowej art. 21 i 22 Korsty- 
ducji marcowej odnoszących się do posłów sejmowych, do Prezy- 
dium tej Rady zaś postanowień dotyczących marszałka i w:cemar 
szałnów Sejmu, oraz powwłujące się na art. 9 o organizacji i zakresie 
dzialania Najwyższej Izby Kontroli. 

Powyższe postanowienia ustawy z 1l września 1944 r. stały się 
jednak następnie w odniesieniu do Krajowej Rady Narodowej juz 
neaktualne wobec jej rozwiązania, w odniesieniu do Najwyższej 
Izby Kontroli zaś — wobec odmiennego unormowania Kontroli pań- 
stwowej przez Małą Konstytucję. 

Podobnie ustawa z 31 grudnia 1944 r. o powołaniu Rządu Tym- 
czasowego Rzeczypospolitej Polskiej (poz. 99 Dz. Ust.) stanowiła 
w art. 99, że zamianowanie Prezesa Rady Ministrów i M nistrów 
w tym Rządzie nastąpi „w trybie ustalonym w ust. 45 Konstytucji“, 
po czym nominacja ta została w tym trybie przeprowadzona. 

Poszczególne posanowienia Małej Konstytucji przewidują już 
w szerszej m'erze stosowanie szeregu przepisów Konstytucji mar. 
cowej, nadając im wvraźnie moc obowiązującą”). 

Ponadto z postanowień Małej Konstytucji niejednokrotnie wy 
nika, które przepisy Konstytucji marcowej mają być uważane za 
nieobowiązujące. co wyłącza uważani ich za „podstawowe 


5) Natażą tu nastepujące postanowienia. 

1) ar: 21, 22 i 24 Konsty'uecj: marcowej, które w myśl: art. 11 Małej Gon. 
stytucji stosu'e się do posłów na Sejm Ustawodawczy. 

2) art. 40, 42, 43, 44 45 ust. 1 art. 46 do 53 Konsytucji marcowej, które 
w myśl ar. 93 Małej Konstytucji s'osuje się odpow.edn'o do sprawowania 
Urzędu Prezydenta Rzeczypospolitej. 

3) art. 44, 45 ust, 1 i 2 oraz art. 56—63 Konstytucji marcowej, kióre 
-w myśl art. 19 Małej Konstytucji stosuje się odpowiednio do Rady Ministrów 
i Min strów. 2 

4) art. 51 Konstytucji marcowej, okreśłejący cdpowiedzialność Prezy- 
denta Rzeczypcąpolitej, k óry to artyku! ma zastosowan e w myśl ari. 27 Ma- 
łej Kons'ytucji, zapow.adającego powołane przez osobną ustawę organu 
właściwego do orzekania w sprawach wynikających z odpowiedz alności kon, 
atyżucyjnej Ministrów oraz z odpowiedz.alności Prezydenta Rzeczypospolitej. 
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założenia” tej Konstytucji. W szczególności odnosi się to do tych ps- 
slanowień Małej Konstytucji: 

a) które unormowały pewne zagadnienia unormowane dawniej 
przepisem Konstytucji marcowej, — wobec czego przepis taki tym 
samym utracił swoją aktualność, nawet gdyby poprzednio mógł być 
uważany za wyraz podstawowych założeń Konstytucji marcowej”), 
oraz 

b) które wyliczając. jako mające obowiązywać. przepisy pewne- 
go rozdziału Konstytucji marcowej, pominęły w tym wylicze. 
niu niektóre z nich, wiążące się z danym zagadnieniem, — z czego 
wynika, że takie pominięte przepisy nie mają być stosowane”). 


E j 


10) Do postanowień tych nalsża wszystkie postanowienia Małej 
Konstytucji normujace w miejsce odnośnych przepisów Konstytucji 
marcowej sprawę usiroju i zakresu działania najwyższych organów Rzeczy. 
pbospoli'ej Polek ej, y 4 

11) du takich pom'niętych przepisów Konstytucji marcowej należą np.: 
art. 23 41 45 uat 3 Konstytucji marcowej. 
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JAN KOŚCIOŁEK. S 
SZKOLENIE PRACOWNIKÓW. 


11 Uwagi wstępne. W trudnych powojennych warun- 
kach administracja publiczna Polski demokratycznej wykonuje za. 
dania, znane już z okresu przedwojennego, a radio cały szereg nu- 
wych cbow ązków podystowanych potrzebami życia pańs.wowego. 
Okol.cznaść «a sprawia, że obecna adm n suracja jest wielce złożona, 
powstały bowiem nowe resorty i gałezie dzialalności adm:nistracyj- 
nej , powiększyła się ilość pracown ków adminstracji publicznej. 
Montowany w n'esprzyjających warunkach aparat urzędniczy zdra- 
dza wciąż jeszcze duże braki mimo niewątpliwego postępu pod wzglę- 
dem rzeczowości į rzetelności. Zasada podz atu czynności w organi 
zacji urzędów sprawia, że specjalizacja pracowników rozw ja się 
wprawidzie stopniowo, lacz procesow: temu brak jest cech plancwej 
działalnośc; durywczość i _mprow zacja wciąż jeszcze charakteryzują 
tu i ówdzie organizacyjne poczynania w administracji publicznej. 
Fakt, że w nowej administracjj publ cznej conajmnej 50% stanowią 
pracownicy nowi, bez odpowiedniego doświadczen:a i przygotowania, 
a dawniejszym urzędnikom nie wystarcza już zasób umiejętności 
z przeszłości, wysuwa na czoło sprawę szkolenia pracowników, jako 
jednego z najważniejszych potrzeb ak.ualnych, bez którego szczęśli- 
wego rozwiązania poziom wydajności : sprawności aparatu admini- 
siracyjnego n e będzie mógł odpow.adać oczek waniom czynników 
rządowych | społeczeńs'wa, co w rezuliacie może zahamować tempo 
real zacji planów ogólno.państwowych. 

"cowe zy, sido. COn popn ae al poaae wini ko wi 
w osiąganiu skuteczności w jego aktual 
REJ przyszw ej pracy za poo mio ea dio s kio- 
nalenia sposobu myślenia, działania i us 
zdólnień oraz prowadzi do powiększeria 
wiedzy ogólnej i zawodowej, podpada pod 
rojęcie szkolenia pracowniczego. 

Skuieczność, którą mamy na myśli, ne ma charelsteru abstrak.. 
cyjnego, lecz konkretne zadania, które ma dany urząd do wykonania- 
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Pomoc „okazana pracownikowi, o której jest tutaj mowa, polega nie 
na przypadkowych poczynaniach zaleznie od warunków, lecz na 
celowej akcji, zaplanowanej na podstaw.e doświadczeń i analizy po- 
trzeb, wskazujących o co przy szkoleniu chodzi i dlaczego warto nią 
się zająć. Podkreślenie, że chodzi tu o pomoc, wynika stąd, że szko- 
lenie jest możliwe jedynie wówczas, gdy szkolony będzie się uczył, 
jako że szaolenie jest czymś, czego ne można narzucać. Szkolenie 
odbywa się nie tylko w formie kursów zbiorowych; bardzo często 
mamy z nim do czynienia w toku codziennej pracy. Szczególnie in-- 
struowanie nowych pracowników o sposobach wykonywania danych. 
funkcyj, wskazywanie starszym pracown.kom na potrzebę zmian 
dotychczasowych metod i postępowania ze względu na potrzebę 
zwiększenia skuteczności pracy, jak również przysposobienie ich do 
wykonywania w przyszłosci zadań trudniejszych į odpowiedz.alniej. 
szych — składają się również na szkolenie. Szkoleniem będzie też po- 
budzanie pracowników do występowania z wnioskami, mającymi na 
celu poprawę w dotychczasowym mechaniżmie administracyjnym. 
Kto wywiera wpływ dla podniesienia morale i dyscypliny pracowni- 
ków, ten tażże szkoli ich. Wszelkie zabiegi o lepszą kooperacje 
i kovrdynację w pracy różnych jednostek administracyjnych zali- 
czyć należy również do akcji szkaleniowej. Tak więc szkolenie wy- 
stępuje w aaministracji w rozmaliej postaci. 

2 Odpowiedzialność za szkolenie praco 
wników ponoszą V pierwszym rT zaę diziye 
zwierzchnicy służbowi. Stwierdzen.e to jest patrzebne, 
aby usunąć nieporozumienia w tym względzie. Można bowiem spot- 
kać sę z przełożonymi, sądzącymi, że szkolenie pracowników właści- 
wie do nich nie należy i że jest to funkcja specjalna, do ktorej wy- 
konania należy powołać odrębne komórki organizacyjne. Ten typ 
kierownika winien czym prędzej zniknąć na rzecz szefa zdającego 
sobie sprawę, iż jednym z jego podstawowych zadań jest stałe przy- 
spasabian e podległych współpracowników. Obowiązek ten wynika 
stąd, że nie kto inny, jak tylko kierownik winien dbać o możliwie 
najlepsze wyn.ki pracy na powierzonym mu odcinku administracji 
publicznej i że jest to możliwe głównie w razie dysponowania prace- 
wnikami należycie wyszkolonymi.  Wyszkolony zaś pracownik nie 
tylko zna istotę poruczonych mu funkcyj i drogi prowadzące da rea- 
lizacji celów, lecz również umie stosować właściwe środki techniczne, 
zapewniające maksymalne wyniki przy minimum wysiłku i kosztów. 
Każdy przełożony jest instruktorem i nauczycielem swego zespołu 
współpracowników. Odpowiedzialność za wywiązanie się z tej roli 
jest ścisłą konsekwencją pozwołania go na stanow.sko k.erownicze. 

Każdy przełożony ma dość okazyj w codziennej pracy, aby 
zwracać uwagę podległego personelu na niewłaściwości i niedom1ga- 
nia w ich działach pracy, korygować jego błędy i wskazywać właści- 
wą drogę. Tym sposobem zwierzchn.cy podciągają pracowników na 
coraz to wyższy poziom wyrobienia zawodowego. Odnosi się to tak 
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do naczelnego kierownictwa urzędu, troszczącego się z reguły przede 
wszystkim o wyszkolen:e najbliższych współpracowników, t. j. k'ero- 
wników działów, z których się urząd składa, jak i do szefów średnich 
i mniejszych komórek w urzędzie z większą lub mniejszą liczbowa 
obsadą osobową. Szkoleniem winno się objąć nie tylko wykonawczy 
personel. Kto wie, czy na pierwszym planie nie należałoby postaw.ć 
przeszkolen'a samych kierowników, aby akcji szkoleniowej nadać 
właściwe znaczenie i koloryt w życiu wewnętrznym administracji. 
Jakże często bowiem przyczyną prymitywizmu i małej sprawności 
aparatu adminisiracyjnego jest nie co innego, jak n.ekompetencja 
szefa, 

Przełożony, jako wychowawca i instruktor podległych mu pra- 
cowników, nastawia ich uwagę i energię we właściwym k'erunku 
pod kątem najlepszego wykorzystania ich możl wości. Do roli tej nie 
nadaje się typ przełożonego-kacyka. Przełożony-wychowawca po- 
(rafi wpłynąć na współpracowników i zachęcić ich do pracy nad scbą 
w inieres.e służby | ich wlasnym. Zwierzchnik służbowy, nadzorujące 
pracę w urzędzie, wkraczając ilekroć tego zachodzi potrzeba i wska- 
zując, na czym polega błąd! lub niewłaściwość i jak należy postępo- 
wać — występuje w rol: instruktora. 

Przełożony nie tylko paucza nowo przyjętego pracownika, musi 
on stale jnstruować starszych pracowników w zakresie nowych zadań 
im zleconych. Instruowanie ma swoją technikę. Kierownik może od- 
znaczać się znajomością swego działu pracy, a jadnocześnie niedoma- 
gać jako nauczyciel podległego personelu. Od każdego przełożonego 
wymaga się, aby był na poziomie w obu kierunkach. 

33 Referat (instruktor) szkoleniowy jest 
pomocniczym organem ułatwiającym kie- 
rownictwu wywiązanie się z jego obowiąz: 
ku szkolenia pracowników. Szkolenie pracown ków 
zwłaszcza w obecnych warunkach sianowi kapitalny problem, do 
ki.órego celowego rozpracowania w każdym większym urzędz'e po- 
trzebni są specjal ści, tak umiejscowien: w strukturze urzędu, aby 
mogli najskuteczniej wywiązać się ze swej roli pomocnisów i inspi- 
ratorów w zakres e szkolenia pracowników. Z tego względu dochodzi 
úo skutku itworzen e komórek organizacyjnych (wydział, referat), 
których zadaniem jest okazywanie pomocy i częściowe wyręczanie 
k.erown ków urzędów i poszczególnych działów oraz troska o prawi. 
diowy rozwój akcji szkolenowej. Komórki te obsadza się wysokc 
wykwalif kowanymi pracownisami, nadającymi się do tej roli. Na- 
tomiast w średnio rozbudowanych urzędach wystarcza z reguły in 
sirukior szkoleniowy. 

Specjalne organy szkolenia pracowników mają do wykonania 
dwie główne funkcje. Pierwsza z nich polega na służeniu radą, ini- 
cjowaniu, planowan u i koordynowan'u akcyj mających na celu 

"szkolenie pracowników. Do nich należy ustalanie, jakie kroki mają 
być przedsiębrane, aby poprawić wyrobienie zawodowe pracowników 
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i służenie pomocą poszczególnym częściom urzędu i ich kierown'kom 
w tym dziele. Czynność ta polega z reguły na fopularyzowaniu sa- 
mej dei szkolenia, na przekonyweniu miarodajnych czynników o ko- 
niecznośc: oparcia się o odpow ednio zorganizowaną akcję szkolenio- 
wą, na trosce o utrzymanie jej w stanie żywym oraz na współudziale 
w ocenie końcowych rezultatów W tej roli personel specjalnej ko- 
mórki do spraw szkolenia pracowników uzupełnia fachowych kiero- 
wn ków poszczególnych działów, kiórzy górują nad instruktorami 
szkoleniowymi spscjalizacją w zakresie danego działu pracy. 

Rzeczą specjalistów szkoleniowych jest oddaziaływanie na kie- 
Towników i czynienie ich wrażl wymi na troskę o poprawę teoretycz- 
nego i praktycznego kształcenia ich podległych pracowników. Nato. 
miast w stosunku do naczelnego k'erownictwa szef komórki do 
Spraw szkolenia jest mu pomocny w wypracowaniu planu akcji 
szkoleniowej w całym urzędzie (instytucji), w ustalaniu jej wytycz- 
nych, informuje je o postępie prac w tej dziedzinie i wykonuje jego 
zlecenia, mające na celu zapewnien.e przedsiębiorstwcm cech plano- 
wości, zgrania i skuteczności. 

Druga funkcja polega na bezpośrednim wykonywaniu czynności 
o charakterze szkolen ewym. Będą to tego rodzaju czynności, które 
wykonać może lepiej specjalista w sprawach szkolenia, niż poszcze: 
góln kierown cy komórek. organizacyjnych. Mamy na myśl: prede 
wszystkim akcję wspólną dla kilku lub więcej cziałów, kiedy to, 
Przy ich współudziale, specjalista w sprawach szkolenia przejmuje 
akcję w swoje ręce. Z reguły rola ta przypada wówczas, gdy zarho- 
dzi potrzeba przeprowadzenia takiego rodzaju szkolenia, który nadaje 
się przy zastosowaniu zasady koncentracji. Skoncentrowane szkolenie 
ma rację bytu jedynie wówczas, jeżeli jest sharmonizowane z odpo: 
wiedzialnoścą kierowników poszczególnych jednostek crgan zacyj 
nych za troskę o szkolenie podległych im służobowo pracown ków. 
Mylne jest tw erdzenie, że centralna komórka cb spraw szkolenia 
może z powodzeniem wyręczyć wszystkie inne działy w omaw anym 
zakresie i przejąć na siebie całokształi czynności i obow.ązków zwią- 
zanych z odpowiedzialnością za stałe i celowe szkolenie i doszkalanie 
Pracowników. 

4 Szkolenie pracowników pozostaje w ści- 
słym związku z innymi czynnościami dzia- 
łów spraw osobowych i wobec tego należy 
je tam organizacyjnie umiejscowić W urzę 
dach (instytucjach) powołujących osobny zespół (jednostkę) dt 
spraw szkolenia pracown ków, zawsze aktualna jest kwestia, czy ją 
ulcrować w dziale spraw osobowych, organizacyjnych lub innych, 
albo też utworzyć odrębny samodzielny dział z ozpowiednią nazwą. 
Odpowiedź na to pytanie może być jedna, pod warunkiem, że dział 
Spraw osobowych jest w istocie całością skup ającą wszystkie czyn. 
ności, które do nieg» należą i że rola nie ogranicza się jedynie do 
Segregowan.a i przechwywania akit osobowych. 
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Składają się na to następujące względy: 

— szkolenie pracowników jest czynnością wiążącą się ze sprawą 
doboru pracowników (rekrutacja i selekcja), albowiem kwa- 
lifikacje (poziom i rodzaj wykształcenia i praktyka) są pod- 
stawą n.e tylko przy przyjmowaniu do służby, ale i przy or 
ganizowaniu akcji szkoleniowej, 


— klasyfikacja stanowisk administracyjnych stanowi pomocny 


instrument przy opracowywaniu planów szkolenia pod wa- 
runkiem. że ustali się w sposób wykluczający wątpl.wości, ja- 
kie obowiązki przywiązane są do poszczególnych stanowisk. 
względnie ich grup, 

— coroczne kwalifikowanie pracowników (listy kwal fikacyj- 
ne) są cennym źródłem informacyjnym, sygnalizującym, któ- 
ry pracownik į pod jakim względem zdradza brak: oraz jakie 
słabe sirony występujące u większej liczby pracowników na- 
kazują przeds ęwzięcie właściwej akcji, w celu ich usunięcia, 

— interpretacja spraw dyscyplinarnych dostarcza danych, w któ- 
rych komórkach organizacyjnych niedomaga nadzór i dyscy- 
plina służbowa i zmusza do zastanowienia się nad środkami 
zaradczymi w formie przeszkolenia, 

— przy awansowan u pracowników bierze się również pod uwa 


— 


gę wysiłek pracownika w pracy nad podniesieniem poziomu 


przysposobienia do wykonywania obowiązków; jeżeli tedy 
dział spraw osobowych zajmuje się również szkoleniem pra- 
cown ków, ma możność brać pod uwagę i tę okoliczność. 

Na ulokowanie spraw szkolenia pracowników w dziale spraw: 
osobowych nie ma sprzeciwu tam, gdzie alział ten ma charakter ob- 
sługowy i nie nadzórczy. Żaden z kierowników innych działów nie 
będz e sprzyjał inicjatywie pochodzącej z zewnątrz, gdy równorzęd: 
ny w zasadzie dział forsuje ją w sposób arbitralny. Podobnie, jak 
iw innych przypaakach, metoda perswazji i przekonywanie o ko. 
niecznośc: zajęcia się usunięciem n edomagan w ich własnym i całego 


rzędu interesie — jest wypróbowaną metodą. Stąd wynika wnicsek,. 


że n.e każde biuro personalne nadaje się do przejęcia w swe ręce 
akcji szkolen.owej. 

5 Powodzenie akcji szkoleniowej zależy 
od stopnia czynnego poparcia i współdzia- 
damia tych, których ona ma słów nie na 
uwadze t j Sam ych pracowników. 

Z doświadczenia wiemy, że pracown cy chętnie zapisują się na 
kursy, studiują pociręczn:ki i instrukcje, gdy zdają sobie sprawę z po- 
trzeby doskonalenia się w zawodzie urzędniczym, gdy potrzeba ta 
wypiywa z ich osobistego przekonan a, t. j. gdy oni sami pragną się 
uczyć. Nie jedna akcja pomyślana przez „górę“, jako użyteczna, nie 
udała się z powodu potraklowania jej przez pracowników, jako na- 
rzuconej i jako pomysł przełożonych, obrzydzający i tak niełatwe wa. 


| 
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runki życiowe urzędnika. W innych przypadkach niepowodzenie było 
Tezuitatem zastosowania wadliwej metody, odstręczającej pracowni- 
ków od aktywnego į pozytywnego ustosunkowan:a się ich dv poczy: 
nań szkoleniowych. Zwłaszcza tam. gdzie chodzi o przeszkolen e nie 
nowicjuszów, lecz pracowników mających za sobą jakiś czas służby, 
Należy się liczyć z mniemaniem ich o wysokim poz.omie swego przy- 
Sposobien'a dù pracy w urzędzie, które czyni niepopularną każdą pró- 
bę wciągnięcia ich do akcji, w której oni sami mają być przedmio- 
lem doszkalania. Z tych względów należy odrzucić każdą metodę, 
prowadzącą do pasywnej postawy pracowników; zaleca się natomiast 
wszystko to, co zapewnia czynną rolę uczestn ków w akcji szkole- 
niowej, przede wszystkim wspóludział w opracowywaniu planu i or- 
ganizacji samej akcji. Poważną rolę odegrać mogą i winny związki 
zawodowe pracowników. 

Aby pobudzić za nteresowanie pracowników szkoleni iem, zaleca. 
Ją niektórzy stosowanie w charakterze bodzea zapewnienie ieh o ko- 
rzyściach stąd płynących, a mianowicie wyższe oceny w listach kwa- 
lifikacyjnych ; lepsze szanse awansowe. Istnieje natom ast pogląd, 
mający sporo zwolenników, że we współzawodnictwie między praco 
wnikami punkt ciężkości winien spoczywać na faktycznych osiagnię. 
ciach w konkretnej pracy personelu j że przy kwalfikowaniu praco- 
wników należy większą uwagę zwrócić przede wszyslk m na rezul- 
taty i osiągnięcia w robocie codziennej, a dopiero potem na wyniki 
egzaminów na kursie szkoleniowym. Z tych względów odradza się 
stosowanie mechanicznego wynagradzania uczestników kursów szko- 
len'owych. Wystarczyć powinna świadomość po stronie pracowni. 
ków, że przez wzięcie aktywnego udziału w akcj szkoleniowej stana 
się bardziej wykwalifikowanymi nie:tyliso do pracy na aktualnie zaj- 
mowanym stanowisku, ale i przygotowanymi do posuwan:a się w od: 
pow ednim szybkim tempie na szczeble wyższe i że wobec tego za- 
pewnią sobie powodzenie w karierze zawodowej. 

Wysłki w kierunku popularyzacji udziału pracowników w ak- 
cjach szkoleniowych rozwijają się pomyslnie w urzędach z przeło- 
żonymi służbowym , ustosunkowującymi się pozytywnie do poczy- 
nań w tym przedmiocie. To też tam, gdzie pracownicy wyczuwają, 
ze ich bezpośredni zwierzchnik np. odzywa się z ironią o kursach szko- 
leniowych, cierpi na tym prestż zorganizowanego szkolenia i w tem 
sposób gasi się chęć pracowników do pracy nad sobą pod względem 
zawodowym. 

66 Akcja szkoleniowa winna się opierać 
na z góry przewidzianym planie. Przy ustaleniu 
programu szkolenia zachodzi potrzeba rozważenia szeregu elemen- 
tów, a to: 

a) cel szkolenia, 

b) rodzaje pracowników, którzy mają być objęci akcją szko- 
deniową, 

c) rodzaj i metody szkolenia, 
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d) kto ma zająć się akcją szkoleniową, 

e) czas przeznaczony na szkolenie, 

f) instruktorzy i ich przysposobienie, 

g) św adectwa z odbycia przeszkolenia, 

h) kosziy akcji szkoleniowej. 

Urzędy, nie będąc szkołami, nie mają z reguły ambicji zastępo- 
wania zakładów naukowych w zakręsie szerzenia wiedzy ogólnej, 
ograniczają się więc głównie do przysposab ania pracowników do 
koni:retnych czynności urzędowych, t. j. do wykształcenia praktycz- 
nego w zawodzie urzędn:'czym. Program szkolenia tak się konstruuje, 
aby wskazać pracownikom sposoby racjonalnego wykonywania obo- 
wiązków s'użbowych, ułatwić im zdobyc e wiadomości potrzebnych 
do zajmowania sianowisk w administracji publicznej. Tak pomyślane 
szkolenie ma cele bezpośrednie i obliczone z punktu widzenia potrzeb 
aktualnych i przyszłościowych. 

Przy ustalaniu rodzaju pracowników, podpadających przeszko-. 
leniu, przeprowadza się analizę, polegającą na względnianiui głównie 
następujących okoliczności: 

a) ilość pracowników, 

b) klasyfikacja pod względem funkcji, 

c) kiwal:f kacje pracowników, 

d) wiek pracowników, 

e) potrzeba przeszkolenia: 

— przedstawiona przez przełożonych, 
— przedstawiona przez związek zawodowy, 
— wynikająca z Est kwalifikacyjnych. 

Po zebraniu tych danych zaleca się odbycie konferencji z szefa- 
mi zainteresowanych komórek oryvanizacyjnych celem uzgodnienia 
poglądu na temat znaczenia i potrzeby przedsięwzięcia akcji szkole- 
nowej, przedyskutowania dotychczasowych metod postępowania 
w tym względzie dla wykorzystania doświadczeń z przeszłości i usta. 
lenia, co należy przedsiębrać w pierwszym rzędzie, a co przesunąć 
na plan dalszy. 

Przy układaniu programu należy pamiętać, że szkolenie winno 
być opłacalne. Jeżeli by zatem akcja szkolenowa m'ała kosztować 
więcej niż spodziewane rezultaty, należy ją zarzucić. Z tych wzglę- 
dów program szkoleniowy ogranicza się z reguły ob konkretnych 
przedmiotów i odrzuca się wszystko, co nie pozostaje w bezpośred- 
nim związku z zadan ami urzędu. , 

Przy układaniu programu w szczegółach kierownik komórki de 
spraw szkolenia ustala, gdzie jest ono najpotrzebniejsze i gdzie ist- 
nieją warunki do przeprowadzen a programu. Trzeba bowiem liczyć 
się z tego rodzaju trudnościami, jak: 

— oderwanie pracowników od normalnej pracy na kurs może 

odbić się ujemnie na toku pracy urzędu, 

— brak zainteresowania i współpracy szkolonych, 

— duży ruch służbowy, 
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— niedostateczna dyscypl.na pracowników, 

— brak pomieszczeń, 

— niejednolity poziom tmysłowy pracowników. 

1 Uwagi koncowe 

Na odcinizu szkolenia pracowników administracyjnych trzy kwe- 
stie zasługują na podkreślenie. 

W ostatn ch miesiącach istnieje pęd do nauki wśród personelu 
administracyjnego. Tiumaczy się tym. że administracja publiczna 
państwa stopniowo krzepnie, wskutek czego wszystkie braki w kwa- 
hf kacjach pracowników stają s.ę coraz baraziej widoczne. Odczu- 
wają to przede wszystkim sami pracownicy, którzy mając zamiar 
wirzymać się w zawodzie urzędniczym przychodzą do przekosan:a, 
że luki w ich przysposobien u trzeba wypełnić przez pracę nad sobą. 
Jest to zjawisko zdrowe i zasługujące na baczną uwagę przełożo- 
nych służbowych, w celu okazania pomocy pracownikom dążącym. 
do uzupełnienia wiedzy zawodowej. 

Pomimo wszechstronnego przekonania, że na ogół aparat admi- 
nistracyjny jeszcze ne domaga głównie na skuiek niewystarczają- 
cego przeszkolenia, a nadto mimo oczywistości co do chęci większo- 
ści personelu doskonalenia się w wykonywaniu obowiązków siużbo 
wych — w większości dz ałów zarządu państwowego nie przedsię- 
wzięto poważniejszych kroków, zmierzających do zaplanowania i rea.. 
lizacjj konstruktywnie pomyślanej akcji szkoleniowej. Z drugiej 
strony należy stwierdz ć, że nawet w tych działach, które mogą się 
pochwalić pewnymi osągnięciami na tym polu, akcja szkoleniowa 
ma przeważnie charatker fragmentaryczny i dorywczy. 

Podczas gdy na szczeblu centralnym daje się ostatnio zauważyć 
poważny ruch szkoleniowy, to w admin stracji terenowej sprawa ta 
przedstawia się b. n.ejednolicie, przyczym w niektórych okręgach ad- 
minis: racyjnych dotychczasowy dorobek w tym względzie jest wręcz 
opłakany. Niewątpliwie lokalne czynniki mają na swe usprawiedli 
wienie nie jeden argument. Chodzi jednakże nie o poszukiwanie wi. 
nowajców obecnego stanu rzeczy, lecz o wysunięcie zagadnien a ne 
porządek dzienny prac właściwych czynników, celem zaradzenia 
dotkliwie odczuwanym brakom. Gdzie czynniki lokalne nie są w sta- 
nie przy pomocy własnych środków zadośćuczyn ć potrzebom w za- 
kresie szkolenia, należałoby zaapelować do czynników centralnych 
o rozwinięcie odpowiedniej akcji z ich ramienia. 


` 
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Dr. TEODOR SWINARSKI 


CELE I ZADANIA ZWIĄZKU SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
ORAZ ZASADY JEGO ORGANIZACJI. 


Istn'ejący przed wojną Zwkiązek Izb i Organizacyj Rolniczych 
skupiał, jak już wskazuje sama jego nazwa. w jednym zrzeszeniu 
zarówno izby rolmicze, należące do kategorii przymusowego samo- 
rządu gospodarczego, jak również szereg dobrowolnych związków 
i stowarzyszeń, związanych swą pracą z rolnictwem. Z chwilą prze- 
prowadzenia reformy ralnej większa własność zemska, której wpły- 
wy dominowały zresztą nie tylko w dobrowolnych związkach : sto- 

warzyszeniach, lecz także w izbach rolniczych „przestała istnieć. Po- 
siadana przez nią ziem a została podzielona i przeszła na własność 
beztolnych i małorolnych chłopów oraz na osadn ków i repatriantów. 
Ta zasadnicza przebudowa istniejącego u nas do niedawna ustroju 
rolnego wywołała konieczność zorganizowania na nowych zasadach 
równ eż i przedstawicielstwa zawodowego naszego rolnictwa. Po- 
wstał Związek Samopomocy Chłopsk'ej, jako zrzeszenie wszystkich 
chłopów w jednolitej organizacji zawcdowej. 

Związek Samopomocy Chłopskiej jest zrzeszeniem dobrowolnym, 
a jako stowarzyszenie zarejestrowane posiada osobowość prawną. 
Członkami jego mogą być wszyscy chłopi, a szczególnie małoroln: 
i średniorolni, jako ci, którzy są najbardziej zainteresowani w pomo- 
cy wzajemnej. Ponadto mogą należeć do Zwiazku mieszkańcy wsi nie 
pos adający własnych gospodarstw, lecz związani swą pracą z rolnic- 
twem, a więc np. robotnicy rolni, a także inteligencja pracująca, któ 


, tej praca związana jest z wsią, jak np. nauczyciele szkół rolniczych. 


Związek ma więc w myśl statutu na celu skupienie w swych szere- 
gach nie tylko wszystkch zawodowych rolników, lecz również 
wszystkich osób, których praca związana jest z wsią i rolnictwem. 
Z tak określonego statutowo celu wyn'ka, że Związek Samopomocy 
Chłopskiej pomyślany jest nie tylko jako jednolita, lecz także jake 
jedyna organizacja zawodowa, reprezentująca rolnictwo we 
wszystkich jego gałęz ach. Wniosek taki znajduje potwierdzenie 
w postanowieniu statutu, że członkowie Związku, zamieszkali na te- 
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renie jednego oddziału'), łączyć się mogą w sekcje hodowlane dla 
rozwoju hodowli poszczególnych rodzajów zwierząt gospodarskich 
lub dla uprawy poszczególnych kultur rośl nnych oraz że sekcje te 
reprezentowane są w zarządach powiatowych i wojewódzkich oraz 
w zarządzie głównym. Nie zachodzi przeto potrzeba istnienia poza 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej specjalnych zrzeszeń hodowla- 
nych w rodzaju związków hodowców koni, bydła, owiec lub świń, 
albo plantatorów buraków itp.. które dawniej istniały jako samo- 
dzielne zrzeszenia. Dalsze potwierdzen'e naszego wniosku znajduje- 
my w tym. że dekretem z 26 sierpnia 1946 r. o znieseniu izb rolni- 
czych”) przekazane zostały Związkowi Samopomocy Chłopskiej 
wszystkie zadania izb rolniczych w zakresie przedstawicielstwe 
i obrony 'nteresów rolnictwa, samodzielnego przedsiębrania środków 
do wszechstronnego popierania rolnictwa oraz współdziałania z wła- 
dzami państwowymi i samorządowymi w sprawach rolnictwa. Zne 
sząc izby rolnicze i przekazując Zw ązkowi niemal całkowity zakre! 
działania tych izb z wyjątkiem tylko tych czynności, które z natury 
„rzeczy powinny być wykonywane przez władze administracji pu- 
blicznej”), ustawodawca utrwalił pozycję Zwązku Samopomocy 
Chłopskiej jako jedynego reprezentanta rolnictwa. 

Poza zrzeszeniem wszystkich chłopów oraz przedstawicielstwem 
i obroną ich interesów Związek Samopomocy Chłopskiej postawił 
sob e za zadanie przebudowę wsi dla urzeczywistnienia ustroju rol- 
nego, opartego na silnych. zdrowych i zdolnych do wydatnej produk- 
cji gospodarstw chłopskich, stanowiących prywatną własność jch po- 
siadaczy. Związek dąży więc w zakresie przebudowy tistroju rol. 
nego do realizowania tych zasad, które znalazły wyraz w Man'feście 
L pcowym i w ustawie o przeprowadzeniu reformy rolnej. Dalszymi 
celami Zwązku, ustalonymi w jego statucie, są: podniesienie dobro- 
bytu wsi przez zwiększenie produkcj: rolniczej į przemysłu rolnego. 
rozwój spółdzielczości,- nesienie pomocy tym chłopom, którzy tej 
pomocy najbardziej potrzebują, wreszcie podnies'enie kultury. 
oświaty i stanu zdrowotnego wsi. Zakres działania Związku jest więc 
zakrojony szeroko i obejmuje wszystkie istotne zagadnienia wsi za- 
równo pod kątem indywidualnym i zawodowym, jako też z punktu 
widzenia ogólnej gospodarki narodowej. 

Cele swe i zadania Związek Samopomocy Chłopskiej osiąga przez 
współdziałanie z władzami adm nistracji rządowej i samorządowej, 
przez współpracę ze stronnictwami politycznymi i robotniczymi 


1) Terenem działania oddz'ałów są albo gminy albo powiaty. albo woje- 
wództwa. D!a sekcyj hodowlanych jako obrzar ich dzia'a'naśc' wchodzą w ra. 
chubę przed” wszystkim województwa, w mh eiszym już stopniu powiaty. 
zaś gm ny ch ba tvlko w przypadkach wyjątkowych. 

>) Poz-265 Dz. Ust. 

3) Czynności te wyliczają $$ 1 i 2 rozporządzenia Rady M nistrów w spra. 
wie przekazania czynności zniesionych izb rolniczych (poz. 357 Dz, Ust. 
m 1946 r.). 
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związkami zawodowym:, przez wykonywanie czynności zleconych 
mu obowiązującymi przepisami, a także przez podejmowanie samo” 
dzielnych prac we wszysik'ch tych dziedzinach życia wsi, które tego 
wymagają. 

W szczególności w zakresie ogólnego współdziałania 
z władzami Związek występuje z wnioskami o potrzebach 
rolnictwa, wypow ada się w sprawach dotyczących rolnictwa wraz 
opin uje projekty ustaw i rozporządzeń z dziedziny rolnictwa, a także 
z innych dziedzin, mających znaczenie dla roinictwa; dalej Związek. 
deleguje swych przedsiaw ciei dc różnych organów doradczych 
i orzekających, istniejących przy władzach rządowych, jak np. da 
rad wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego‘), do ko- 
misyj ziemskich”), do komisyj odwoławczych przy izbach skarbo- 
wych*) td.; na żądanie właściwych władz lub osób zainteresowa- 
nych Związek wyznacza rzeczoznawców dla wydawania opinii, 
stw.erdzenia stanu faktycznego i dla innych działań, wymagających 
w.arygodności i znajomości rzeczy w sprawach dotyczących rolne 
twa; wreszce Związek skiada Ministrowi Rolnictwa i Reform Rol. 
nych sprawozdania o sianie rolnictwa, zberając we własnym zakre- 
cie dane statystyczne dotyczące rolnictwa. przemysłu rolnego z za- 
gadnień wiejskich, oraz współdziała z władzami państwowymi przy 
wprowadzaniu zasad gospodarki planowej i opracowuje plany gospo 
darcze dla roln. ctwa i przemysłu rolnego. 

W zakresie przebudowy ustroju rolnego 
Związek bierze czynny udział w pracach nad dalszym przeprowa. 
dzeniem reformy rolnej, zwłaszcza nad parcelacją i komasacją, 
przejmując przy tym przez swoje spółdzielnie resztówki pozostałe 
z majątków rozparcelowanych dla zagospodarowania tych resztówek 
i zużytkowania ich dla celów kulturalno-oświatowych i społeczno. 
wychowawczych”) i roztaczając opiekę nad góspodarstwami, po 
wsiajymi z przebudowy ustroju rolnego. Ponadto Związek współ. 
działa w planowaniu i przeprowadzaniu osadnictwa ludności rolni- 
czej na Ziemiach Odzyskanych, otaczając przy tym szczególną opieką. 
tamtejszych osadników i repatriantów. 

W zakresie popierania produkcji rolniczej do 
Związku Samopomocy Chłopskiej należy organ: zowanie i popiera- 
nie hodowli zarówno roślinnej, jak i zwierzęcej oraz wykonywan: e 
kontroli nad gospodarstwami hodowlanymi i nad produktami hodo 
wli, do czego zal:cza się w dziedz nie roślinnej produkcji Koao 
nej kwalifikowane nasion i ziemiopłodów, wprowadzanych do obro- 
tu handlowego jako materiał uszlachetniony, w dziażz nie zaś zwie- 
rzęcej produkcji hodowlanej kwalifikowanie gospodarskich zwier 


4) Poz. 219 Dz. Ust. z 1946 r. 
5) Poz. 340 Dz. Ust. z 1946 r. 
£) Poz. 50 Dz. Ust. z 1947 r. 
7) Poz. 162 Dz. Ust. z 1945 r. 
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rząt zarodowych i prowadzenie ksiąg zaradowych tych zwierząt. Da.. 
lej Związek organ zilje i rozpowszechnia doświadczalnictwo we 
wszystk.ch gałęziach produkcji rolnej, jak również akcję ochrony 
roślin przed chorobami i szkodnikami oraz akcję tępienia chwastów. 
Tutaj też wymienić należy jake zadan e Związku organizowanie go- 
spodarstwa leśnego w lasach. które nie przeszły na własność Pań- 
stwa*), roztaczan.e opieki nadi spółkami leśnymi i organizowanie ak 
cji zalesienia neużytków. Przez współdziałanie w zaspakajaniu po- 
trzeb rolniciwa w zakresie nawozów sztucznych, nas.on, pasz, ma- 
szyn rolniczych oraz inwentarza i innych środków produkcji rolnej, 
a iakże przez organizowanie nmieloracyj rolnych i przez opiekę nad 
społkami wodnym: i pastkiszowym: Związek przyczynia się do pod- 
niesienia kuliury rolnej ı wzmożenia produkcji w gospodarstwach 
wiejskich. Wreszcie organizowanie przez Związek lecznictwa zwie 
rząt gospodarskich umożliwia wjaścic.elom gospodarstw u:.rzymanie 
tych zwierząt w należytym stanie zdrowotnym i użytkowym. 

Podniesieniu dobrobytu wsi służą — poza poczy- 
naniami Związku w zakresie produkcji rolniczej — propagowanie 
nowoczesnych metod gospodarki rolnej, udzielan.e porad i pomocy 
zarówno fachowej, jak i prawnej, dalej popieranie rozwoju przemy 
słu rolnego, organ:zcwanie spółdzielni chłopsk ch oraz otaczanie ich 
opieką i kontrolowanie ich działalności, a także współdziałanie przy 
zaspakajaniu potrzeb rolnictwa w zakresie kredytu i przy organizo- 
waniu ubezpieczen w rolnictwie, wreszcie organizowanie ochrony 
roln ctwa przeq kleskami elementarnymi i pomoc udzielana gospo 
darstwom, dotkniętym takimi klęskami. Przez współdziałanie przy 
organizowaniu zbytu produktów roln:czych i przy ustalaniu cen tych 
produktów Związek przyczynia się do stworzenia dla gospodzrstw 
rolnych możliwości spieniężenia swych produktów w sposób najdo- 
godniejszy i czuwa nad opłacalnością produiścji rolniczej. Temu ostat- 
miemu celowi służy też podejmowana przez Związek działalność przy 
organizowaniu rachunkowości gospodarstw rolnych, badaniu opła- 
calności poszczególnych gałęzi produkcji rolniczej i określaniu istot 
nych kosztów tej produkcji. 

W zakresie podniesjenia oświaty wsi Związek 
Smapomocy Chłopskiej organ zuje kursy i powołuje do życia instytu- 
cje o charakterze ktulturalno-oświatowym, naukowym i badawczym, 
a popierając rozwój nauki i oświaty na wsi, udziela pomocy mate- 
rialnej uczącej się młodzieży, współdziała z władzami państwowy 
mi, do których zakresu dz ałania należy zakładanie i utrzymywanie 
szkół rolniczych”), oraz szerzy oświatę pozaszkolną, wydając własne 
pisma i publikacje, oraz organizując i prowadząc akcję b:blioieczną. 


8) Na mocy dekre'u z 12.XII 1944 r. o przejęciu niektórych lasów na 
własność Państwa (poz. 82 Dz. Ust.). 

2) $ 2 rozporządzenia Rady M n'strów z 17.X 1946 r. w sprawie przekaza, 
nia niektórych czynności zniesionych izb rolniczych (poz. 357 Dz. UŁEt.). 


634 Dr Teodor Swinarski Nr 11—12 


Organizowanie przez Związek wystaw. pokazów rolniczych i wycie 
czek służy zarówno celom kulturalno-oświatowym, jak i celom prak- 
tycznym. 

W zakresie podniesienia stanu zdrowotnego 
w si Związek organizuje i prowadzi akcję zdrowia, zakładając 
ośrodki zdrowia, poradnie lekarskie, apieki i szpitale oraz popierając 
budowę urządzeń sanitarnych. Przez współdziałanie zaś z organiza 
cjami opieki nad dz eckiem į matką oraz organizowanie i prowa. 
dzenie żłobków, dziecińców i domów sierot Związek roztacza opiekę 
nad najmłodszym pokoleniem wiejskim. Podniesien u stanu zdrowot- 
nego ludności wiejsk'ej służy również działalność, jaką Związek 
w porozumieniu z odpowiednimi tzynnikami rozwija w dziedzinie 
wychowania fizycznego, przyczyniając się na swoim odcinku do rea- 
dizowania celów, zakreślonych dekretem o powszechnym obowiązku 
"wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego. 

Dążeniem Związku jest, aby w jego pracach w poszczególnych 
dziedzinach brali udział nie tylko właściciele gospodarstw chłop- 
skich, lecz by uczestniczyły w nich w jak najszerszej mierze równ eż 
kobiety, a w odpowiednich dziedzinach także młodzież wiejska, dla 
której czynny udz'ał w pracach Związku, a także organizacyj mło- 
dzieżowych, z którymi Związek współdziała, jest doskonałym przy- 
gotowaniem do spełniania zadań, jakie ją czekają, jako przyszłych 
samodzielnych gospodarzy i świadomych obywateli kraju. 


Zasady organizacyjne. 


Struktura organizacyjna Związku Samopomocy Chłopskiej opie- 
ra się na dwóch podstawowych zasadach. 

Perwszą z tych zasad jest podporządkowanie władz wykonaw 
czych (zarządów) komórek organizacyjnych niższego stopnia wła- 
dzom wykonawczym (zarządom) komórek hierarchicznie wyżej sto- 
jących. Zasada ta znalazia wyraz w postanowieniu statutu, że skład 
osobowy zarządw każdej komórki organizacyjnej — z wyjątkiem 
oczywiście zarządiu głównego —- wymaga zatwierdzenia przez zarząd 
hierarchicznie wyższej komórki. Z tej samej zasady wypływa dalszy 
przepis statutu, że zarząd każdej terenowej komórki (kół gromadz- 
kich oraz oddziałów gminnych, powiatowych i wojewódzkich) cbo- 
wiązany jest do wykonywania zarządzeń wyższych władz Związku. 
Wreszcie zasada ta przyświeca przepisowi statutu, upoważn ające- 
mu zarząd oddziału powiatowego (za zgodą zarządu oddziału wo- 
jewódzkiego) do zawieszania w czynnościach zarówno zarządu koła 
gromadzk ego, jak i zarządu oddziału gminnnego w raze ich bez- 
ezynności lub działania za szkodę Związku. Z tych samych powodów 
zarząd oddziału wojewódzkiego (za zgodą prezydium zarządu głów: 
nego) ma prawo zawiesć w czynnościach zarząd oddziału pow ało- 
wego, a prezydium zarządu głównego — zarząd oddziałą woje- 
'wódzkiego. 
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Ta w strukturze Związku konsekwentnie przeprowadzona Zasa- 
da nadrzędności hierarchicznie wyższych ogniw organizacyjnych nad. 
n ższymi, daje gwarancję wewnętrznej spoistości i zwartości Związ 
ku oraz jednolitości jego działania. 

Drugą zasadą, na której opiera się struktura organizacyjna 
Związku, jest zasada dominującego wpływu w organach uchwala. 
jących (zjazdach gminnych, powiatowych i wojewódzkich oraz 
w zjeździe krajowym) szerokich warstw zorganizowanej w Związku 
ludności wiejskiej. Statut postanawia bowiem, że na zjazd gminny 
każde koło gromadzkie deleguje po jednym przedstawicielu na kaž- 
dych dziesięciu członków koła, na zjazd powiatowy każdy wddz.at 
gminny wysyła dziesięc.u delegatów, na zjazd wojewódzki każdy od- 
dział gminny deleguje trzech, a każdy oddział powiatowy dwóet 
przedstawiciel, wreszcie na zjazd krajowy wszystkie oddziały gmin 
ne, powiatowe i wojewódzkie wysyłają po jeanym delegacie. Jeżel: 
weżmiemy pod uwagę, że nie licząc Warszawy i Łodzi mamy 14 wa- 
jewództw, podzielonych bez powiatów grodzkich na 273 powiaty, pod- 
czas gdy liczba gmin wiejskich przekracza cyfrę 3.000, to nawet 
gdyby nie w każdej gminie został zorganizowany oddział Związku, 
delegaci oddziałów gm nnych, czyli tej podstawowej komórki orga- 
nizacyjnej, która zrzesza członków Związku, przewyższają na każ- 
dym ze zjazdów pod względem liczebności wszystkich innych 
uczestników zjazdu. Ta liczebna przewaga przedstawicieli szerokich 
warstw zorgan zewanej w Związku ludności wiejskiej daje jej decy- 
dujący w pływ na ogólny kierunek działalności Związku zwłaszcza 
na zjeździe krajowym, na którym ustalane są wytyczne działalnośc: 
Związku oraz zatwierdzany jest roczny plan pracy i preliminarz 
budżetowy Związku. 

Zwartość strukturalna i jednol tość działania w myśl ustalonych 
wytycznych wszystkich ogniw Związku oraz dominujący wpływ, jaki 
zorganizowana w oddziałach gminnych ludność wiejska posiada na 
ogólny kierunek działalności Zw.ązku, oto dwie zasady, leżące u pod- 
staw jego organizacji, które są charakterstycznymi cechami Związku: 
Samopomocy Chłopskiej. 
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Dr, LUDWIK BAR 


KONTROLA PRAWORZĄDNOŚCI 
W ADMINISTRACJI W Z. S. R. R. 


Zarządzanie sprawami państwowymi w Z. S. R. R. opiera się 
na następujących podstawowych zasadach: 

1. demokratycznego central zmu, 

2. socjalistycznej praworządności, 

3. socjal stycznego qlanowan:a, 

4. udziału ludu pracującego w zarządzaniu sprawami publicz- 
nymi”). 

Interesuje nas blżej zagadnienie socjalistycznej praworządności, 
którą znam onują nas.ępujące cechy: 

1. bezwzględne obowiązywanie socjalistycznego prawa, 

2. gwarantowanie obywatelom Z. S. R. R. ich ustawowych praw 
i interesów, 

3. realność prawa socjalistycznego, 

4. równość w obliczu prawa —- obywateli i organów państwo 
wych. 

Dwie pierwsze cechy wskazują elementy, które są niezbędne 
przy rozważan u sprawy legalności działania administracji w ZSRR. 
Zasada bezwzględnego obowiązywania socjalistycznego prawa 
wiąże bowiem wszelk'e organa państwowe i wciska ich działalność 
w ramy prawa. Zawiera ona zatem nakaz legalnego działania «rga.. 
nów admin stracji państwowej*). W ścisłym związku i w zależności 
od nakazu przestrzegania prawa przez organa państwowe pozostaje 
druga cecha, która mieści w sobie gwarancje nietykalności ustawo- 
wych praw i interesów obywatela. Co do niej Marszałek Stalin stw.er.. 


1) S. S. Suden.:k n — Sowielskcje Admin.stratiwnoje Prawo — Moskwa 
1945 — su. 15. 

2) Zaznaczyć przy 'ej okazji należy, że dbanie o zochowanie prawa na- 
leży równ eż do obywa ela Z. S. R R bowiem przepis art. 130 Stal nowsk.ej 
Konsy.ucj głosi, że każdy obywatel Z S R. R. 'est cbow 4z:ny przestrzegać 
prz pisów konsiy ucj Zw azku Socjalsiycznych Republik Radzieck ch, wy. 
pełniać prawa i szanować zasady socjalistycznego życia społecznego. 
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dził, iż Konstytucja Radz ecka nie ogranicza się do formrłowania 
praw obywatelskich, ale kiadz e nacisk na zagadn' enie gwarancji tych 
praw’). Stwierczenie tego rodzaju wskazuje, iż obywatel Z. S. R. R. 
znajdzie właściwy środek obrony przeciw n.elegalnej działalności 
organów administracji. 

Organa admin'stracji państwowej, ażeby postępować legalnie, 
muszą zachowywać następujące normy prawne: 

1. Konstytucje Z. S R. R. i Konstytucje związkowych i autono- 
imicznych republ k. Normy konstytucyjne stanowią bowiem podsta- 
wowe źródło radzieckiego prawa adm nistracyjnego. Określają one 
organizację i kompetencję organów państwowych. 

2. Ustawy Z. S. R. R. oraz ustawy zw.ązkowych i auionom:cz- 
nych republik, które są podstawą działalności organów państwo- 
wych. 

3. Dekrety Prezydium Najwyższej Rady Z. S. R. R. i grezyd'ów 
najwyższych rad! związkowych i autonomicznych republik, na pod- 
stawie których są wydawane przepisy administracyjne. 

4. Rozporządzen. ai zarządzenia Rady Ministrów (Kom sarzy Lu- 
dowych Z. S. R. R.) oraz rad komisarzy ludowych związkowych 
i auxonom.cznych republik, wydane na podstawie i w celu wykonania 


ustaw. 
Na podstawie i w celu wykonania wymienionych aktów prawo- 
dawczych — są wydawane: 


a) Nakazy i instrukcje komisarzy ludowych oraz kierowników 
samodzielnych działów administracji oraz przewodniczących komi 
tetów i kom sji, które regulują działalność organów administracji 
państwowej. 

b) Postancewien'a i zarządzenia rad miejscowych i ich organów 
wykonawczo-zarządzających. 

Podległe organa adminisiracyjne mają się stosować do wydaryct 
tą drogą nakazów, instrukcji, postanowień i zarządzeń, niezależnie oc 
ciążącego na nich obowiązku ścisłego przestrzegania norm konstytu- 
cyjnych, ustaw oraz dekretów i rozporządzeń. 

Niezachowan'e przez organ acminisiracyjny wymien 'onyct 
norm prawa administracyjnego ściąga na ten organ zarzut narusze. 
nia zasady socjalistycznej praworządności, a na sgrzeczną z prawem 
działalność znamię nielegalnośc. 

W celu zadośćuczynienia nakazowi zachowania legalności, akt 
administracyjny: 

k powin:en być wydany przez organ do tego właściwy i m eścić 
się w gran. cach służących mu uprawn eń, 

2. nie tylko, że formalnie nie może się sprzeciwiać ustawie, ale 
ne może w swej istocie naruszać interesów ludu pracującego, 

3. może być wydany tylko w celu określonym ustawą lub aktem. 
organu wyższego hieirarich.cznie, 


3) Salin: Woprosy Leninizma — wyd. II, str. 518. 
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4. musi być wydany z zachowaniem określonego sposobu i wa- 
runków oraz w należytej formie, 

5. musi być zgodny z aktami władz wyższych, a także z aktam 
właściwych władz miejscowych. 

Następujące instysucje prawa publicznego mają zapewniać le- 
galność dz.ałania organów administracji państwowej w Z. S. R. R.: 

. nadzór organów prokuratury, - 

. zażalenie na nielegalną działalność, 
. kontrola, 
arbitraż państwowy, 
. odpowiedzialność funkcjonariuszy państwowych. 


a e w N 


Nadzór organów prokuratury. 


Najważniejsze role j najrozleglejsze uprawnienia służą prokura- 
turze. Na niej spoczywa główny obowiązek stania na straży legalno. 
ści działalności organów administracyjnych. Stanowi o tym art. 113 
Stalinowskiej Konstytuej , który uprawnia i zobowiązuje Prokuratora 
Z. S. R. R. do dokonywania nadzoru nad dokładnym wykonaniem 
ustaw przez Ministerstwa (komisariaty ludowe), podległe im instytu 
cje, władze i urzędy. Funkcje te sprawuje Prokurator Z. S. R. R. sam 
oraz przez podporządkowanych mu prokuratorów związkowych i au- 
tonomicznych repubi.k, autonomicznych obwodów, krajów, okręgów 
i rejonów. 

Działalność prokuratury ma ogromne znaczenie dzięki oparciu 
się na następujących zasadach: 

1. skupienie w rękach Prokuratora Z. S. R. R. kierownictwa 
wszystkiimi organam. prokuratury, 

2. niezaleność prokuratorów od organów miejscowej władzy, 

3. prawa prokuratorów do zakładania protestu przeciw nielegal- 
nym aktom władz państwowych. 

Lenin *) już w 1922 r. podkreślił znaczenie prokuratury i wyty- 
czył kierunek jej działalnośc., gdy mówił, iż prokurator ma dbać o to, 
ażeby decyzje władzy nie m jały się z prawem i przedsiębrać kroki, 
ażeby zrozumienie potrzeby legalności przyjęło się powszechnie. 

Organizacja i kształtowanie się pozycji konstytucyjno-prawnej 
prokuraliury w następnych latach poszło w kierunku wskazanym 
przez Lenina. Prokuratura stała się organem Z. S. R. R. o niezwykle 
dużej samodzielności i niezależności i przejęła zadanie ochrony ra- 
dzieckiego porządku prawnego, a przez to i praw obywateli Z. S. 
R. R. 9). Organa prokuratury rozwinęły działalność, którą ogarnęły 
badanie zgodności z ustawami uchwał i decyzji, wydawanych przez 


1) Lenin — Socz. T. XXVII. S r. 298—301, Pismo Towarziszu Stalinu 
„O Dwo,nom Podczynenii i Zakonnosti”, 

2) S, Ehrich — Zagadn enie Praworządności — Prawo i Państwo — 
Rok I — zeszyt 9—10, str, 34. - 
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miejscowe rady. oraz sprawdzanie, czy ustanowione przez nie sank 
cje są prawem dopuszczalne. 

Do ważniejszych sposobów działania prokuratury należą nastę- 
pujące: 

1) przeglądanie odp sów nakazów, zarządzeń i innych aktów ad- 
m.nistracyjnych, nadsyłanych prokuraturze przez organa ażmini-- 
stracyjne; miejscowe rady i ich kom tety wykonawcze mają obowią- 
zek przesyłać odp sy tego rodzaju aktów w ciągu dwóch dni właści. 
wemu organowi prokuratury; 

2) sprawdzanie na miejscu nakazów i zarządzeń tych organów 
admin.'stracyjnych, które mają prawo stosowania egzekucji admini- 
stracyjnej; 

3) przeglądanie na miejscu uchwał $ zarządzeń rad wiejsk'ch į ze~ 
brań kołhozów oraz nakazów i zarządzeń administracji miejscowych 
przedsiębiorstw; 

4) obecność przedstawicieli prokuratury na posedzen:ach komi- 
letów wytonawczych miejscowych rad, w celu baczenia, ażeby po- 
dejmowane uchwały odpowiadały warunkom określonym w ustawo- 
dawstwie socjalistycznym. 

W toku swej działalności organ prokuratury musj baczyć, ażeby 
nie wszedł w uprawnienia nadzorowanego organu adm nistracyjnego, 
nie zaczął działać za niego, a przez to nie ściągnął na prokuralurę 
©dpowiedzialności za dany akt administracyjny, czy działalność or- 
ganu admn.stracyinego. e 

Prokuratura podejmuje sprawdzanie legalności działania orga- 
nów adm.n.stracyjnych: 

1) z własnej inicjatywy, 

2) na wniosek władz Z. S. R. R. lub związkowych j autonomicz- 
nych republik, 

3) wskutek don:es'enia instytucji, organizacji lub poszczególnych 
obywateli. 

Prokurator ma okowiązek założyć protest co do każdego aktu 
organu administracyjnego, który: 

1) jest niezgodny z ustawą lub został wydany z naruszeniem wła- 
ściwości, 

2) chociaż tormalnie jest zgoJny z ustawą, ale który w swej treści 
jest sprzeczny z polityką państwa. 

Protest przedstawia sę określonej w tym celu władzy. I tak 
np. protea. przeciw nakazom i instrukcjom ministra (komisarza ludo- 
wego) — przedsiawia się radzie komisarzy ludowych, a protest prze- 
ciw aktom kierownika przeds ębiorstwa lub instytucji — przedstawia 
sę władzy, k.órej przedsiębiorstwo bądż instytucja bezpośrednio 
podlega. 

Władza, która otrzymała protest, rozpatruje go i albo uchyla 
zaczepiony akt administracyjny, albo oddala protest. 


= 
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Jeżeli protest nie zostan e rozpatrzony w oznaczonym terminie— 
zawiesza się obawiązywan.:e zaczep:onego akiu*). 

W przypadku n euzasadnionego — zdapiem prokuratora — od- 
dalenia protestu, prokuratorowi siuży prawo przedstawienia protestu 
wiadzy wyższej. 


t 


Zażalenia. 


Jednym z najważniejszych środków obrony przeciw nielegalnym 
decyzjom organów adm nistracyjnych jest prawo obywatela do zła 
żenia zażalenia na sprzeczną z ustawą działalność organów admini- 
stracyjnych oraz obowiązek właściwego organu rozpatrzenia zażaleń. 
i pozijęc a właściwych kroków. 

Zażalenie na nielegalne czynności instytucji lub urzędu może zło- 
zyć obywatel, grupa obywateli, organizacja, instytucja lub urząd. 

W zażaleniu należy wskazać naruszony przepis lub prawem chro 
niony interes. 

Żalący się pros o przywrócenie prawa i obronę jego interesu. 

W Z. S. R. R. nie ogranicza się ręgu osób, które mogą złożyć 
zażalenie. Podobnie, nie jest ograniczony przedmiotowy zakres spraw, 
ani rodzaj instyuucji czy urzędów, na kióre można składać zaża 
len 'a. = 

Termin, w którym zażalen e można złożyć, z reguły nie jest OKTE- 
slony. Wyjątek stanowią zażalenia w niektórych sprawach, jax po- 
datki, daniny. f 

Sprawa należytego rozpatrywania zażaleń jest przedmiotem spe- 
cjałnych postanowień, wydanych w 1932 r. przez C. K. Partii i Radę 
Ministrów (Komisarzy Ludowych) Z. S. R. R. °). Podkreśla się 
w nich obowiązek prawidłowego załatwiania sprawy. 

Obowiązują w tej mierze następujące zasady: 

1. za właściwe zorgan zowan'e przyjmowania zażaleń oraz roz: 
patrzenie ch w kró'kim czas e odpowiada osubiście kierownik urzę- 
du, do kiórego zażalenie wpzynęło; 

2. należy wyznaczyć w urzędach godziny przyjmowania zażaleń; 

3. w urzędach centralnych gdz e to jest możl we, zezwolić oso- 
bom składającym zażalenia na wejście do urzędu bez przepustek; 

4. żalącego się należy powiadomić o sposobie załatwien a zaża- 
lenia; 

5. pracownicy. winni zaniedbania przy załatwianiu zażaleń, pod: 
legają -odpow.edz:alności dyscyplinarnej i karnej; 

6 zażalenia mrgą być rozpa.rywane trzez resortowo właściwe 
władze; zażalenie złożona władzy niewłaśc wej należy skierować do 
władzy właściwej, powiadam: „ając o tym żalącego się; 

7. zażalenia n e może rozsirzygać instytucja czy urząd, na które- 
go czynność żalący się skarży; 


6) SU ISZI T. Nr 71, s/E..686. 
2) „O rewoluc.cnnoj zakonnosti". 
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8. obowiązują następujące terminy, wydania orzeczenia w spra- 
wie zażalenia: 

władze republik, krajów i obwodów mają wydać decyzję w cią- 
gu miesiąca od daty złożenia zażalenia, zaś władze rejonowe i m.ej- 
skie — w ciagu dwudziestu: dni. 

Zażalenia żołnierzy Czerwonej Armii mają być załatwiane w cią- 
gu 15 dni, 7 dni, w zależności od tego, do jakiej władzy złożono za- 
Zalenia. 

Jeżeli wskutek zażalenia uchylono decyzję, władza, której de- 
zde uchylono, musi sprawę ponownie rozpatrzyć i wydać nową 
decyzję. í 

Złożenie zażalenia z reguły nie wstrzymuje wykonania decyzji. 
Jedynie w n'ektórych przypadkach przewiduje się wstrzymanie wy: 
konania decyzji. Np. złożen e w ciągu 5 dni zażalenia na nieprawne 
nałożenie kary administracyjnej — wstrzymuje wykonanie nrze- 
czenia. 

Postanowienie C. K. Partii i Rady Minisirów (Komisarzy Lu. 
dowych) Z. S. R. R. z 1937 r. wprowadziło wyłom w istniejącym 
porządku orzekania przez władze administracyjne przez ustanowie- 
he właściwości sądu w sprawie zajęcia majątku kołhozów, uczest- 
ników kołhozów i poszczególnych obywateli na posrycie podatków, 
Należności z tytułu przymusowego ubezpieczen a i dostaw (z wyjąt- 
kiem dostawy mięsa, ziemniaków, ziarna) oraz kar adm.n.siracyjaych. 


koomitreo la. 


Kontrola wykonania zadań przez organa administracyjne może 
być wewnętrzna lub zewnętrzna. 

Wewnętrzną kontrolę sprawuja organa kontrolne tego samego 
resortu. Mianowcie w r. 1938 ustanowione kontrolno-inspekcyjne 
grupy przy min sterstwach (kom sar:atach lucowych) i przy kiero. 
wnikach wyłączonych działów adm_nis'racji. 
~ Zewnętrzną kontrolę przeprowadzają ministerstwa (komisariaty 
ludowe) kontroli państwowej i podległe im organa, organa pań 
stwowej komisji planowan a oraz organa specjalnej inspekcji. Po- 
nadto funkcje kontroli zewnętrznej sprawują związki zawodowe 
i komisje rad. 

Szczególne znaczenie w zakresie kontroli zewnętrznej ma 
Związkowo-republ:kańskie min sterstwo (Kom 'sariat Ludowy) Kon- 
troli Państwowej, utworzony w 1940 r. dla kontroli finansów i środ- 
ków materialnych oraz nadzoru nad wypełnieniem zadań. 

Posiada on swoje organa w każdym ministerstw e (komisaria- 
cie ludowym), zarządzie głównym wyłączonych działów i komitetach 
przy radzie komisarzy ludowych. Są to: główny kontroler, starszy 
kontroler, kontrolerzy i ich pomocnicy. 7 

M misterstwu (Komisariatowi Ludowemu) Kontrol: suzy prawo 
stosowania nagany oraz usuwania od pełnienia obowiązków tych 
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pracowników pańs:wowych, którzy są winni naruszenia ustawy. Po.. 
nadto służy mu prawo żądania od pracownika pokrycia szkody ma- 
terialnej, wyrządzonej państwu. Według postanowienia Rady Mini- 
strów (Komisarzy Ludowych) Z. S. R. R. z 1941 r. odszkodowanie 
tego rodzaju n.e może przekraczać sumy 3-miesięcznego wynagro 
dzenia pracownika. 


Ambibraz państwówy. 


Arbitraż państwowy został ustanowiony w r. 1931 decyzją C, K. 
i Rady M nisirów (Komisarzy Luaowych) Z. S. R. R. 7) dla rozstrzy 
gania sporów majątkowych, powstałych między instytucjami, przed- 
s.ębiorstwami państwowymi i organizacjami sektora społecznego. 

Ins.ytucja państwowego arbitrażu została powołana przy Radzie 
M nistrów (Komisarzy Ludowych) Z. S. R. R., przy radach komisa.. 
rzy ludowych związkowych i autonomicznych republik przy krajo- 
wych i obwodowych kom.tetach wykonawczych. 

Arbitraż państwowy nie rozpatruje sporów powstałych: 

1) mędzy organami tego samego resoniu, 

2. między instytucjami i przeds.ębiorstwami tego samego resor- 
fu, jeżeli nie ma na te zgody wspólnego organu wyższego, 

3. mędzy bankiem państwowym a państwową insiytucją lub 
przedsięb.orstwem, 

4. w sprawe podatków i innych należności pieniężnych ściąga 
nych w trybie niespornym, ; 

5. w wyniku wykonania umów o przewóz kolejowy lub korzy. 
«stanie z usług komunalnych, 

6. co do i:'woty przekraczającej: dla arb trażu państwowego Z. S. 
R. R. — 50 dys. rubli, dla arbitrażu związkowej republiki — 25 
tys. rubli. 

Zadaniem arbitrażu jest doprowadzić strony do zgody. W razie 
braku zgody sprawę rozstrzyga państwowy arbiter. 

Orzeczenie arbitra ma być wykonane w określonym terminie 
W razie niewykonania dobrowolnie — następuje posiępowanie przy-. 
musowe. ` 

Organ, przy którym funkcjonuje arbitraż państwowy nadzoruje 
jego działalność i ma prawo orzeczenie arbitrażu zmien ć lub spór 
przekazać do ponownegio rozpatrzenia. 

Arbiiraż państwowy różn. się tym od innych organów państwo- 
wych, że nie korzys.a z uprawnień planowan'a organizacji życia go- 
spodarczego, ani wykonywania administracji. Arbiter rozstrzyga pu. 
ry wynikające z wykonywan a umów, ale nie miesza się do rozpatry- 
wania spraw, które rozstrzyga nakaz lub zarządzenie. 


2) SZ 1981 r Nr 26, am, 203. 
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Arbitraż resoriowy jest aparatem podległym kierownikowi resor- 
tu lub działu administracji Jego orzeczenia mogą być zmienione 
przez właśc wy organ przełożony. 

Arbiter resortowy rozstrzyga spory, wynikające na tle wykona” 
nia umów, zawartych między instytuc jami i przeds ębiorstwam: da- 
nego resortu. Przedmiotem arbitrażu nie mogą być spory: 

l. między organem wyższym a organem mu podległym, 

2. między przeds ebiorstwami i organizacjami należącymi do te- 
g0 samego zjednoczenia. 

Arbitraż nie może oczywiście wdawać się w sprawy rozstrzygane 
w trybie administracyjnym. 


Odpowiedzialność funkcjonariuszy 
państwowych. 


Funkcjonariusze państwowi dbać muszą o przestrzeganie przepi- 
sów pod grozą odpowiedzialności trojakiego rodzaju: dyscyplinarnej, 
karnej i materialnej. 

Ogólne podstawy prawne postępowania dyseplinarnego zostały 
ustalone w 1929 r. '). Jednakże dla nielitórych działów służby pań_ 
stwowej został ustalony specjalny tryb postępowania *). 

Ogólne przepisy dyscypl.narne przewidują następujące kary dy- 
scyplinarne: 

1. upomnienie, 

2. nagana, 

3. przesunięcie na niższe stanowisko na okres Tie dłuższy niż je- 
den. rok, 

4. zwolnienie ze stanow:ska. 

W specjalnych przepisach dyscypl narnych, obowiązujących 
w niektórych działach służby, przewiduje się również karę aresztu od 
3 do 20 dni. 

Władzą dyscyplinarną jest ta władza, która mianowała funkcjo- 
narusza na dane stanowisko lub władza wyższa. 

Kara dyscypl narna nie może być nałożona po upływie miesiąca 
od dnia ujawnienia I nie później n.ż sześć miesięcy od dnia narusze- 
nia obowiązków służbowych. 

Ukaranemu służy prawo złożenia w ciągu dwóch kygodni zaża- 
lenia do władzy wyższej. 

Odpowiedzialność karno-sądowa pracówn.ków państwowych 
jest uregulowana w Kodeksie Karnym. 


1) „Ob Osnowach Disciplinarnogo Zakonodatelstwa ZSRR i Sojusnych 
Raspubl'k“, 

2} SM u*eawv o dsepl'ne raborzych i służaszczych żelaznodorożnogo 
(ransporta (SZ 1933 r., Nr 35, str. 206), 

Komunalnych elek'rostzncij (SU 1934 r. Nr 27, str. 158), Usaw służby 
tybo ownogo nadzora (SP 1938 r.. Nr 17, str. 110), Położenie o gosudarstwien- 
noj lssnoj ochranie (SP 1939 r., Nr 5, str. 426), 
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Odpowiedzialność materialna funkcjonariuszy państwo- 
wych wobec obywatela lub organizacji zachodzi wtedy, gdy iunkcjo 
nariusz wyrządził szkodę wskutek złego użycia i przekroczen a wła. 
dzy, przez bezczynność lub niedbałe wypełnienie obowiązków służ- 
bowych. O wysokości odszkodowania orzeka sąd. 

W niektórych przypadkach ustawa nakłada na instytucje pan: 
stwowe obowiązek pokryca szkody materialnej, spowodowanej 
przez funkcjonaritsza państwowego (np. nielegalna konfiskata lut 
rekiw.zycja, utrata przesyłki pocztowej), czyniąc jednakże zastrzeże: 
nie, że instytucji państwowej służy prawo regresu do pracownika. 

Szczegółowe studia nad każdym z wymienionych sposobów kon- 
troli legalności aktów admin stracyjnych, a zwłaszcza zbadanie ich 
funkcjonowania w praktyce mogłoby nam dać właściwv pogląd na 
ich znaczenie w zakresie zawarowania praworządności. Zadaniem ni- 
niejszych rozważań było jedynie ogólne omówienie zasad gwarantu 
jących praworządność w Z. S. R. R. 
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STANISŁAW DUSZNIAK. 


MATERIALNA ODPOWIEDZIALNOŚĆ PRZEŁOŻONEGO GMINY 
ZA CZYNNOŚCI POWIERZONEGO MU URZĘDU. 


Instytucja materialnej odpowiedzialności państwa i samorządu. 
za szkody, spowodowane przez urzędową działalność ich organów, 
niezgodną z prawem lub obowiązkami służby, zostala wprowadzona 
do konstytucji marcowej (art. 121) z myślą o ochronie interesów 
obywatela. 

Wprawdzie postanowienie to ze względu na swoje jedyne pro 
gramowe znaczenie!) narazie praktycznie nie działa i samo przez się 
nie daje jeszcze obywatelowi żadnej gwarancji odszkodowawczej. to 
niemniej jednak zawiera w Sobie taką zapowiedź wytyczającą drogę 
przyszłemu usiawodawstwu w tej mierze. 

Do tego zaś czasu obywątel jest ze swymi roszczeniami z tego 
tytułu pozostawiony działaniu norm dzielnicowych zaborczych, które 
tę sprawę traktują fragmetarycznie, albo — jak na terenie b. zaboru 
rosyjskiego — o niej wogóle m.lczą?”). 

Konstytucja nie zajmuje się natomiast wcale sprawą szkód! jakie 
ponesie samo państwo lub samorząd wskutek urzę- 
dowej działalności ich własnych organów i wynagrodzenia tych 
szkód państwu wzgl. samorządowi. 

Sprawy te muszą być zatem oceniane na zasadach bądź to ogól- 
nych z zakresu prawa prywatnego (art. 135 kodeksu o zobowiąza 
niach), bądź też szczególnych przepisów prawa publicznego. 

Że z roszczeń odszkodowawczych w stosunku do swoich furkcjo- 
nariuszy państwo n e rezygnuje, wskazują na to zastrzeżenia, zawar. 


1) por. orzeczen e Izby Cywilnej Sądu Najw, z 1945 r. Nr 6.11.196 45, po. 
dane wraz z uzasadnieniem w mies eczniku „Pańs wo i Prawo" z r. 1946, ze- 
szyt 1, str. 85 n 

2) por. W. Zylber — Wynagrodzenie szkód, spowodowanych przez dzia. 
łalność władz publicznych według prawa polskiego. — Warszawa 1934, tudzież 
J. Rosmaryn o roszczen'2ch od zkodewawczych z powodu bezprawia urzęd. 
nika adm.nistracyjnego — Lwów 1333. 
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de w ustawie z r. 1922 o państwowej służbie cywilnej (art. 67 analog. 
114)*), 

Wyłączenie tych roszczeń spod orzeczn:ctwa porządkowego i dy- 
scyplnarnego (art. 72 į analog. 114 ustawy o państwowej służbie cy- 
wilnej) stwarza domn:eman e o właściwości drogi sądowej dla ich 
dochodzenia z ewent. zastrzeżeniem powództwa cywilnego w toku 
ewent. postępowania karnego ($$ 74 i 77 k. p. k.). 

Odpowiedzialność materialna wobec państwa funkcjonariuszy, 
nie podlegających dz ałaniu wymienionej ustawy, których stosunek 
służbowy oparty jest na tytule prawa prywatnego (t. zw. pracowni- 
cy kontraktow:) musi być oceniana również według zasad tego pra- 
wa zarówno materialnego, jak i formalnego. 

Te same zasady uznać należy za aktualne także i w odniesieniu 
do samorządu, którego prawna struktura stwarza jedynie inne prze. 
słanki natury podmiotowej. 

W stosunku bowiem do pracowników samorządowych uprawnio- 
nym do żądania odszkodowania będzie dany, poszkodowany związez! 
samorządowy (pracodawca), jako odrębny od państwa podmiot 
w dziedzin e wchodzącego tu w grę prawa prywatnego. 

Również to prawo, regulujące wzajemny stosunek umowny mię- 
dzy związkiem samorzącowym i jego pracownikiem, będzie miaro- 
dajne dla dochodzenia szkód, wyrządzonych temuż związkowi przez 
jego pracownika w związku z wykonywaniem poruczonych mu czyn- 
mości urzędowych. 

Odmiennie natomiast przedstawiać się będzie ta kwestia co de 
przełożonego gm ny. 

Jego stosunek do gminy nie ma charakteru prywatnego, nie dż 
nawet wogóle stosunkiem służbowym, a działalność jego na tym 
urzędzie jest natury publicznej i może być oceniana tylko według 
przepisów prawa publicznego. 

Sprawa materialnej odpowiedzialnośc: przełożonego gm'ny nie 
budzi żadnych wąpliwości w wypadku deliktu, ściganego na drodze 
karnej (dolts semper praestatur). Wówczas też proceduralny bieg 
sprawy zabezpiecza związane z tym roszczenia cywilne na zasadach 
gólnych ($$ 74 i 77 k. p. k.). 

Podstawą tak ej odpowiedzialności z przestępstwa może być po- 
nadto nie tylko wina pozytywna, wynikająca z działania (culpa 
Aqu:liana), ale także į wina negatywna (culpa levis in non faciendo). 

Poza tym wypadkiem ogólne zasady prawa obl gatoryjneg» nie 
działają w sferze prawa publicznego d nie stwarzają tynułu dla takich 
roszczeń, wobec czego należy uznać, że materialna odpowiedzialność 
przełożonego gminy zachodzi tylko wówczas, kiedy ją wyraźnie 
przew dują normy publiczno-_prawne, którymi będą z reguly normy, 


3) art. 67: „urzędników, k'órzy maruszają obuw azki swego s'anow'ska 
i urzędu w siużb'e lub poza służbą p”zez czyn. zan.iechan'e lub zaniedbanie 
poc asa się. niezależnie od ch odpow edzalności karn'j Wwb cywilnej 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej lub porządkowej“... 
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regulujące urzędową działalność przełożonego gminy, a więc okre- 
Ślające zakres jego praw i obowiąz%ów na zajmowanym urzędzie. 

W obecnym stanie ustawodawstwa. samorządowego, dcuychczas 
Jeszcze nie zun:fikowanego, tymi normami są przepisy dz eln:cowe, 
z których jedynie cbowiąztijące na obszarze b. zaboru austri jackiego 
potraktowały sprawę z całkowitym zabezpieczeniem interesów 
gminy. 

Otóż według wyraźnych postanowień galicyjskiej ustawy gmin- 
nej z r. 1866 w odniesieniu do gmin wiejsk ch ($ 64), a ustawy z r. 
1889 odnośnie gmin miejskich ($ 57) wójt wzgl. burmistrz į prezydent 
miasta jest „za swoje czynności urzedowe odpow edzialnym gminie* 
w zakresie działania własnego, a także „rządowi“ ‘w zakresie działa. 
nia poruczonego. 

W dalszym zaś ciągu obie wymienione ustawy postanaw ają, że 
„pretensje g m i n y do wynagrodzenia szkód, pochodzących z odpo- 
wiedzialności orzeczonej w tym paragrafie (S$ 64 i 57 poprzednio 
wspomniana, przyp. mój) mają być poszuk wane zwykłą drogą 
prawa“. 

Ustawa nie uzależnia tu odpowiedzialności materialnej przełożo- 
nego gminy i obow`azku odszkodowania jej ani od rodzaju pows‘:ałej 
szkody, ani od przyczyny jej powstania, a więc odpowiada on za 
omnis culpa oczywiście poza przypadkiem, który a nemine praestatur. 

Może to zatem być szsoda zarówno bezpośrednia, jak i pośred- 
na, pozytywna (damnum emergens), jak i utracony zysk (lucrum 
cessans). 

Podstawą jednak tej odpowiedz:alności jest istnienie przyczyno- 
wego związku między wynikłą dla gminy szkodą a czynnościami 
urzędowymi, wzgl. obow ąazkami slużby przełożonego gminy. 

Legitymację czynną dla dochodzenia szkody przeciw niemu, co 
nastąpić może jedynie na drodze sądowej, ustawa przyznaje tylko 
gmin'e. 

Tego rodzaju ujęcie sprawy nasuwa pytanie, czy ustawa wogóle 
wyłączapaństwo od poszukiwania swych pretensj' przeciw prze- 
łożonemu gminy, n. w zakresie spraw gminie zleconych, czy też tc 
wyłączenie odnosi się tylko do drogi sądowej z pozostawieniem jed 
nak otwartej w tym k erunku drogi administracyjnej. 

Na to pytanie nie znalazłem odpowiedzi ani w dostępnej mi judy- 
katurze, ani w praktyce administracyjnej. Zastrzeżenie omawianej 
ocpowiedzialności „rządowi“ wskazywałoby na jej charakter wvłą 
cznie służbowy, a nie materialny, który w danym raze mógłby za: 
chodzić tylko wobec „państwa“ nie zaś wobec jego organu t. j. rzą- 
du. Gdyby jednak przyjąć tutaj pewne pomieszanie pojęć, i dopuś- 
cić, że zestawienie w jednym przypisie odpow'edzialności wobec gmi- 
ny i rządu dowodzi rozumien a w tym wvpadku nie rządu s. s. lecz 
państwa. to sądząc z milczenia b. ustawodawstwa austr. o odpowie- 
dzialrości pracown ków państwowych wobec państwa w analogicznej 
sytuacji faktycznej, można raczej wnosić o zamiarze odstąpieniu ró- 
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wnież i w tym wypadku od dochodzenia szkód przeciw przełożonem® 
gminy na rzecz państwa. 

Rozumowanie tak e znajdowałoby swoje uzasadnienie w tej oko. 
iiczności, że w zakresie poruczonym przełożony gminy występuje ja- 
ko agent władzy państwowej, podporządkowany ściśle władzy rzą- 
dowej, a ponadto, że obecna ustawa samorządowa Z r. 1933 dopuszcza 
w ramach nadzoru tego zażresu działania prawo zastosowania przez 
tę wiładzę srodków wykonania zastępczego na koszt gminy (art. 68 
vst 1 lt. d) podobnie jak to przewidywała również usjawa gm. z r. 
1866 ($ 108 ust. 2). Ta droga asekuruje zatem państwo w dostatecz- 
nej mierze przed ewent. szkodą, której materialny charakter może 
zachodzić tylko w istotnie wyjątkowych wypaskach, skoro czynno- 
ści zlecone przełożonym gmin są ściśle nalury administracyjnej a nie 
gospodarczej. 

Poszkodowana zaś w ten sposób gmina może z kolej dochodzie 
swych pretensji przeciw swemu przełożonemu na omawianych zasa- 
dach wspomnianej ostatnio ustawy. 

W tym stanie rzeczy można dojść do przekonania, że zastrzeżona 
w usiawie odpowiedzialność przełożonego gminy wobec „rządu“ ma 
charakter raczej służbowy, aniżeli materialny. 

Tryb postępowanie w sprawie odpowiedz alności przełożonego 
gminy posiada wyczerpujące omówienie w  judykaturze b. austr 
Trybunału administracyjnego, który w swym obszernym na ten te- 
mat orzecznictwie przyjął za podstawę publiczno-prawny charakter 
stosunku gminy do jej przełożonego. 

Na tej zasadzie zoslał tam przyjęty wymóg uprzedniego ustalenie 
zaniedbań lub wykroczeń służbowych przełożonego, będących źró. 
dłem jego odpowiedz:alności — przez samą gm nę (w formie uchwały 
organu stanowiącego), a w toku instancji przez samorządową władzę 
nadzorczą. Niemniej jednak į z pominięciem tego toku instancyjnega 
wojewódzka władza nadzorcza (poprzednio wydział krajowy) jesi 
władną orzec „o odpowiedzialności przełożonego gminy za szkody 
i straty urosłe dla gm ny z powodu jego urzędowania“ *). 

Dopiero tego rodzaju postanowienia administracyjne stanowię 
podstawę do wytoczenia pozwu przeciw przełozonemu gminy, į do 
zawyrokowania przez sąd, jako forum jedynie w tym względzie wła 
ściwe, zarówno o obowiązku wynagrodzenia gminie szkody, jak 
10 wysokości oraz rodzaju odszkodowania. 

Do tej szkody zaliczają się również koszty, urosłe w związku 
z czynnościami urzędowymi, podejmowanymi wskutek zaniedbania 
przez przełożonego gminy jego obowiązków służbowych, a więc 
koszty dochodzeń i inspekcji na miejscu, środków zaradczych itp. 5) 


4) Por. wyrok b. austr. Tryb. adm. z 12.VI 1894 r. L. 2692 Budw. 
Nr 8 034. 

5) Tezy odnośnych wyroków b. zustr. Tryb. sdm. na k'órych w tym 
miejscu cp eram swe wywody podaje Piwocki — Zbiór ustaw i rozporządzet 
adm. Wyd. II, Lwów 1909, e-r. 349 i n. 
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Ustawa nie poprzestaje na obc ążeniu odpowiedzialnością wobec 
gminy tylko jej przełożonego, ale rozciąga ją również na identycz- 
nych zasadach j na innych członków zarządu gminnego „za zan:elba 
me lub nienależyte wykonanie czynności wój.a im przekazanych“, 

Takiego personalnego rozszerzenia odpowiedzialności nie zna 
jedmak ustawa z r. 1889 dla miast, gdyż nie przewiduje ona delega- 
cji czynności burmistrza wzgl. prezydenta na innych członków zatzą- 
du miejskiego, uczyniła to wprawdzie ustawa samorządowa z r. 1933 
z zastrzeżeniem zgody członka zarządu miejskiego» na udział w pra 
cach bieżących (art. 52 ust. 4), co jednak nie uzasadniałoby samo 
przez się jego odpowiedzialności materialnej, jako wyraźn e n.e sta- 
luowanej w przepisach. Przedstawione zasady ustaw galicyjskich 
ograniczają się oczywiście tylko do obszaru ich działania. 

Na pozostalych obszarach Państwa działają w tej mierze odnośne 
normy dzieln.cowe, które jednak n.e rozbudowały omawianej odpo- 
wiadzialności przełożonego gminy tak szeroko, jak to uczyniło usta. 
wodawstwo krajowe galicyjskie. 

Ordynacja grunna z r. 1891, abowiązująca na obszerze b. zakoru 
pruskiego trak uje w rozpatrywanym przedmiocie jedynie o niedoko 
rach „zachodzących w kasach i w innych działach admin stracji gmin- 
nej“ ($ 121), a zatem o szkodzie finansowej, o której orzekać maa wy: 
dział powiatowy w charakterze władzy nadzorczej z zastrzeżeniem. 
drogi sądowiej. 

Nie ma tam mowy wyraźnie o materialnej odpowiedzialność 
przełożonego gminy na wzór ustawy galicyjskiej. 

Tak samo brak o tym wyraźnej wzmiank. także j w ustawie 
gminnej z r. 1864, obowiązującej na obszarze b. zaboru rosyjskiego, 
która w osobnym aneksie (uwaga do art. 260) normuje tylko sprawę 
zabezpieczenia odzyskania sum, reztrwonionych przez „urzędników °} 
admin'siracji gminnej z funduszów powierzonych im z tytułu 
siużby', 

Mowa tu zatem tylko o finansowych szzodach gminy, powstałych 
raczej z przestępstwa przeciw meniu gminy i to ze stanowiska ich 
zabezp eczenia na majątku: sprawcy, co nie wyczerpuje całości zaga. 
dnienia szkodliwych skutków niewłaściwego urzędowania przełożone: 
go gminy. Nie nasuwa to oczywiście jego odpowiedzialności mate- 
rialnej wobec gminy na obu obszarach za szkody z każdego prze- 
Mlępstwa, pozostającego w zw ązku z pełnieniem powierzonych mu 
obowiązków urzędowych, a ściganego na drodze karnej. 


6) Za „urzędn'ków'' nalezy uważać pracowń: ków gminy s. largo, a więc 
zarówno funke; jonariuszy gm nnych, jak i wójta oraz członków zarządn 
gminnego. 

Por. uw. 6 do art. 160 us'awy gm. z r. 1964 o „Ustroju gmin wiejskich 
w wojewódziw”ch centralnych“, wydanym przez Zw. Zaw. Prac. Adm 
Gm. Rz. P. — Warszawa 1933, str. 29. 
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Dr. JERZY STAROŚCIAK 


SAMORZĄD NA VII MIĘDZYNARODOWYM KONGRESIE 
NAUK ADMINISTRACYJNYCH 


Lato b'eżącego roku było okresem kongresów międzynarodo- 
wych. Kongres Nauk Administracyjnych, odbywający się w Bernie, 
przyniósł Polsce ten zaszczyt, że przewośdniczący delegacji Polskiej 
prof. M. Jaroszyński wybrany został początkowo viceprzewoda.czą” 
cym Kongresu, a nasiępnie viceprezydentem Międzynarodowego In: 
stytuku Nauk Adminis'racyjnych. 

Wśród dyszutowanych na kongres e zagadnień jeden dzień obrad 
poświęcony został specjalnie zagadnieniom decentralizacji i samo- 
rządu. 

Posiedzenie plenarne w tym dniu posiadało charakter raczej 
sprawozdawczy, zaznajamiający uczestników kongresu ze zmianam* 
i zdobyczami, jakie zaszły w zakresie adm'n.stracji zdecentralizowa. 
nej w przeciągu lat ostatnich. 

Informacje te przynosiły o tyle cenny materiał i wskazywały 
na tak nieznane rozwiązania, że słusznym wydaje się choćby krótkie 
ich przedstawienie. 

Referent generalny tego tematu prof. Puget (Francja) stwierdz:ł 
we wstępie, że ustrój samorządu, stosunek jego do państwa i jego 
pozycja w administracji państwowej są odbiciem momentów politycz 
nych i wyrazem koncepcji politycznych, panujących w danym kraju 
Dlaczego Ameryka i Anglia mogły sobie pozwolić na tak znaczną 
decentralizację, jaką widzimy tam co dz ś, a dlaczego Francja w cią- 
gu XIX wieku, pomimo swej woli, centralizowała swą administrację? 
Zdaniem referenta przy rozstrzyganiu tego zagadnienia bezpieczeń- 
stwo granie państwowych i brak tendencji odśrodkowych w obu tych 
„państwach decentralizacji" n.ewą:plwie pierwszorzędną odgrywały 
rolę. Dziś, zdaniem referenta, jednostki administracji zaiecentralizo- 
wanej specjalny przeżywają okres. Cechą tego o:resu jest zwiększo 
na zależność finansowa samorządu od aparatu administracji central- 
nej. Zależność tę wywołała zwiększająca się coraz bardziej rola mo- 
mentów gospodarczych w administracji. Tej tendencji zależności 
£pspodarczej przeciwstawia się całkowicie świadoma swych postula- 
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tów polityczna tendencja zachowania samodzielności j uznania wła 
snych wartości, niezależnych ośrodków adm:nistracyjnych w kraju. 
acferent wskazuje przy tym na charakterystyczne zjawisko, że „rar- 
lamenty lckalne są wylęgarnią najlepszych posłów do parlamentów 
centralnych“, kuórzy przeszedłszy szkołę samorządową, n ewątpliwie 
znają jej wartość i będą istn.enia swej szkoły bronić. Dla zabezpieczen 
nia uszanowania rol: jednostek zdecentralizowanych przez silniejsze 
władze centralis'yczne, niezbędne jest powołanie specjalnego organu, 
który by rozstrzygał spory między pańs.wem i samorządem. Wzmo-. 
cnienie pozycji samorządu jest wyrazem w ary w człowieka, wyra 
zem, że nadszedł czas uznan.a, iż obywatel godnym jest. aby przesia: 
no nm rządzić. 

Delegat Włoch zwrócił uwagę, że zagadnienie decentralizacji jest 
we Włoszech zarówno przez naukę, jak i przez polityków, tważane za 
podszawowe zagadnienie konstytucyjne. Powszechne docenianie za» 
gadnien a i roli samorządu jest naturalną reakcją na system przed- 
wojennej administracji włoskiej. Uznając wielką rolę, jaka przypa: 
da w admir.is:.racj. państwowej grninie, na pierwszy przecież plan 
wysuwane jest w dyskusji we Włoszech zagadnienie regionu, jako. 
samodzielnego ośrożka, na który władze centralne pow nny przelać 
znaczną część swych uprawnień i prawo decyzji osiatecznej, Wysu- 
wając te koncepcje regionów, o prawach zbliżonych do autonomii, 
uważa się, że gmina jest zbyt drobną jednostką, aby mogła zapewnić 
obywatelowi pełne poczucie swobody. Poczucie to bardziej zostanie 
uwiypuklone, gdy swoboda gminy uzupełniona zostan e swobodą re- 
gonu. Reżim Mussol niego zniósł wybory. Wolność tych wyborów 
musi być przywrócona, jak i przywrócona być musi samodzielność 
gospodarcza gminy, gdyż zdaniem referenta „gmina jest prakomórką 
pańsiwa' i to uzzsacnia jej prawo do samodzielności. 

Przedstawiajac zagadnienia zman dokonanych w swym pań- 
stwie, delegatka Czechosłowacji dr. Palećkova wyjaśniła, że w okre- 
se przedmonach:jszim w Czechos'owacj: omal całość władzy admi- 
nistracyjnej spoczywała w ręku mianowanych urzędników. Jeśli na- 
wet gm'ny mialy pew en zakres t. zw. własnych spraw, to stały one 
pod tak silnym nadzorem swego powiatowego hetmana (starosty), 
że praktycznie samodz elność jch była nikła. Obecnie Czechosłowacja 
w zasadzie zarzuciła dawny system, w którym decyzja należała da 
czynnika tlrzędn.czego, uspołeczniejąc swą adm'nsirację przez po- 
wołanie rad terenowych. Rady te powstały już w okresie konst:ra- 
cyjnym. jako terenowe organy administracyjne, współpracujące 
z przed jiawicielstwem państwa w Londynie i Moskwie. Rząd jeszcze 
na emigracji w Londyn e wydał dekret o przejęciu przez te rady 
wszystkich kompetencyj władz admins'racj: ogólnej, a ustawodaw- 
stwo wyzwolonej republik: czechosłowackiej myśl tę rozwija. Myślą 
przewodnią tego ustawodawsiwa jest, że formalna deklaracja kon- 
sty.ucyjna o tym, że władza należy do narodu, winna znaleźć swoją 
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realizację w praktyce. Przy prawnym przeprowadzaniu tego postu- 
lalu prawodawsiwo dało dużą samodzielność radom gminnym (mist: 
ni vybor), koordynacja zaś pracy tych rad zabezpieczona jest nad- 
zorem sprawóowanym przez rady powiaowe (okrestn. vybor). Nac 
pracami rad powiatowych czuwają z kolei rady z emskie (zemskł 
vybor). Dxypiero te najwyższe rady otrzymują wytyczne działania 
z resorrowych ministerstw. Organem wykonawczym „vyboru* jest 
„rada“, ktora składa sie z 1 8 członków vyburu. Poszczególni członso- 
wie „rady' bądź to mają przez „vybor* przekazaną pewną swobodę 
decyzji, bądz też występi:ją przed decydującym „vyborem*, jako re- 
ferenci do poszczególnych zagadnień. W tym systemie dawne urzędy 
okręgowe ji z emskie stały się urzędami właściwtych vyborów. Wpr UW” 
dz e straciły one prawo ostatecznej decyzii. nie mniej posiadają one 
decydujące znaczenie dla prawidłowości funkcjonowania administra- 
cji, jako aparat przygotowawczy i wykonawczy właściwego vyboru. 


Delegat Turcji przedstawił, że Turcja posiada obecnie około 8000 
gmn wjiejsk: ch i 6060 municypalności. Zarówno gminna rada, iak 
1 kjerowniil jej organu wykonawczego (wójt-burmistrz) wybierani 
są przez głcsowanie powszechne mieszkańców. Us.rój municypalno- 


Ści zbliża się — z zastrzeżeniem zagadn eń wyborczych — bardzo do 


wvzorów belgijskich i francuskich. Gminy obecnie znajdują sę finan- 
sowo w dość trudnej sytuacji, ale też pierwsze kroki w kierunku po- 
prawy ich bytu już zostały przedsięwzięte, a dalsze są w toku. 


Z „wyjaśnień delegata Grecji wynikało, że w Grecji nastąpiło 
W okresie powojennym znaczne rozszerzenie zakresu dz ałania i po- 
lepszenie sytuacj: finansowej samorządu. Jako charakterystyczne 
dla Grecji zagadnienie samorzącewe, wysunięty został udział zw'ąz- 
ku zawodowego pracowników samorządu terytorialnego w pracach 
samorządu. Związek ten mianowie e przy poparciu państwa prowa- 
dzi bardzo obszerną akcję wymiany cośw adczeń pracy samorządo- 
wej oraz rozwiniętą akcję instrukcyjną, dotyczącą ta* techniki pra- 
cy, jak i merytorycznych wyjaśnień w sprawach działalności samo. 
rządu. Wyniki pracy, jak e związek ten osiąga, pozwalają na znaczne 
złagodzen e nacdizoru urzędowego i na częściowe zastąpien e tego nad- 
zoru wyjaśnieniami i poradami związku zawodowego pracowników. 


Delegaci Urugwaju, Płd. Afryki i Holandii, poza stwierdzeniem, 
że ze współzależnośc: całej gospodarki spolecznej wynika potrzeba 
zacieśnienia współpracy samorządu i administracji centralnej | że 
w państwach ich omawiane są możliwośc: wzmocnienia samodz'e]- 
ności samorządu i rozszerzenia zakresu jego dz ałania, nie wnieśli 
momentów, które by wymagały specjalnego podkreślenia. 
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, Ciekawą rzecz natom'ast do ogólnej dyskusji wniosło oświadcze- 
me prof. Adamowicha (delegat Austrii), że Austria otworzyła spe- 
cjalny Trybunał Państwowy, powołany do rozstrzygania spraw wy 

brczych w gminach, sporów kompetencyjnych między poszczegól- 
nym: jednostkami samorzącowymi, oraz sporów m ędzy samorządem 
i adminis:racją rządową. Uzasadnieniem powołania tego Trybunału 
było stworzyć gwarancję legalności dz'ałania w samorządzie inną 
drogą, niż przez oddanie ostatecznej decyzji w tych sprawach admi- 
mistrącji rządowej. gdyż decydowanie ostateczne przez tę administra 
«ję oznacza podporządkowanie samorządu swej supremacji, a zatem 
oznaczą ograniczenie samodzielności i niezależności samorządowej. 

0 zadań tego Trybtnału należy ponadto kontrola legalności zarzą 
dzeń władz aim 'nistracji centralnej w i'westiach samorządowych. 

ziałalność tego Trybunału stanowi gwarancję przeciw możliwości 
zmiany przez rząd usialonego Konstytucją stanowiska samorządu 
w ustroju państwa. 


Poza wypowiedziami innych delegatów, wśród których nie za- 
brakło i Polski, obrazującej ustrój polskiego samorządu i jego prze- 
miany, zarówno referaiem ustnym, jak i referatem psemnym, na 
uwagę zasiugiją jeszcze wypowiedzi Pon.ugalsk e i Francuskie. 

Delegat Portugalski podkreślił, że w Portugalii decentralizacja 
adm nistracj; daje się specjalnie mocno zaobserwować w sprawach 

ospodarki lokalnej, opieki społecznej i policji administracyjnej. 

ozwój zakresu zadań samorządowych, jego ustawowych obow ąz- 
ków n e szedł niestety równolegle z rozszerzeniem finansowych pod- 
Staw samorządu. Stąd też państwo musiało rozwinąć bardzo szeroko 
system subwencji celowych dla samorządu. Subwencje ie, rozdziela- 
ne przez poszczególne ministerstwa, obejmują zwłaszcza działalność 
samorządu w dz eszinie melioracj:, komunikacji i budowy mieszkań. 
Wprawdz e zaspokojenie tych potrzeb publicznych jest ustawowym 
obowiązziem samorządu, ale wykonanie tego obowiązku ustawowo 
związane jes: z zakresem faktycznie udzielonych na ten cel subwen- 
<«j: Na te cele samorząd z własnych środków nie potrzebuje preli- 
minować żadnych sum, gdyż cały zakres tej działalności finansuje 
państwo. W ten sposób ujmowane dotacje celowe na rzecz samorządu 
dochodzą do wysokości 40% ogółu wydatków samorządowych. 


Jako ostatni wreszcie przedstawił zagadnienie samorządu 
w swym kraju delegat Francj , który stwierdził, że samorząd francu 
ski nie doznał jeszcze tych reform, których by należały oczekiwać, 
aczkolwiek znaczne reformy samorządowe już nastąpiły. Za rzuca- 
jące się w życit. samorządu francuskiego przyjąć można upolitycz- 
nienie się tego samorządu ze szkodą dla jego realnej pracy. Zbytni 
wpływ polityki na życ e publiczne doprowadzi do tego, że i w wyho- 
rach samorządowych głosuje się na wysun ętych przez poszczegól- 
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me partie poli.yków, a nie na ludzi, którzy w danym okręgu są naj- 
bardziej roważani i uznani za ludzi, iztórzy najbardziej nadawaliby 
się do kierowania sprawami miejscowymi. Stan ten uważa referent 
za największą bolączkę samorządu francusk.ego, gdyż fakt upol tycz- 
nienia samorządu i zbyt silnego odbijania się w samorządzie politycz 
nych rozgrywek z forum parlamer:. u szkodliwie wpływa na efskty 
pracy samorządu i na spełnianie przez jego organy jego tkiawowych 
zadań. Trudna sytuacja finansowa państwa powoduje i trudności fi- 
nansowe lokalnych zw qzków samorządowych. W związku z tą sy- 
tuacją wysunięty został projekt, aby państwowa pomoc dla s3mo- 
rządu wyrażała się w formie stworzenia specjalnego funduszu po- 
mocy samorządowi. Fundusz ten na poszczególne regiony byżby dzie- 
lony wprawdz. e globalnie przez rząd, ale ostatecznego podziału jego 
z kontyngeri u regionów między poszczególne jednosiki samorządowe 
dokonywałaby kom Sja, złożona wyłącznie z przedstawicieli miejsco- 
wego samorządu. Ten sposób repartycji oawałby samorządowi gwa- 
rancję sprawiedliwego podziału funduszów między najbardziej po. 
trzebujące samorządy j stwarzałby gwarancję, że fundusze nie będą 
zużyte na pomoc tym gmirom, których deficyty wywołane niewła- 
ściwą organizacją adminis:racji. Ten sposób budowy komisji, która. 
dysporowałaby tym funduszem. zmniejsza ponadto zależność sa- 
morządu od wladz admin stracji rządowej. 


Podane powyżej zestawienie bardziej interesujących fragmen- 
tów szeregu referatów, rzuca nieco światła na współczesne poglady 
o samorządzie. N ewątpliwie, gdyby chcieć wyrobić sobie ten pogląd 
jedynie na podstawie podanych referatów, to pogląd ten nie byłby 
zgodny z rzeczywistością, gdyż wygłaszane referaty nie moga by- 
najmn ej uchodzić za wyraz najpoważniejszych kierunsów badań 
samorządowych. Nie mniej już z przedstawionych poglądów dadzą 
się wysnuć pewne uogólnienia. Kierunki tych bazań specjalnie jasno 
zarysowały sę w trakcie obrad komisji, przygotowującej rezolucję 
kongresu. Tezy polskie reprezentował w pracach tej komisji prof. 
Rozmaryn. Przeciwstawne tendencje, jakie uwypuklały się na kon- 
grese, dadzą sę sprowadzić w zasadzie do odmienności stanowisk 
dwóch obozów administracyjnych, cbozu bardziej tradycjonalistycz- 
nego, cpierającego swe koncepcje o ustalone już szlak: myślowe i wy- 
rob one formy kons.rukcji teoretycznych i obozu, który chciałby wi- 
dzieć aśministrację nie tyle związaną tradycyjnymi konstrukcjami 
myślowym , ile administrację zbudowaną bez balastu zbędnych kon 
cepcji EAC 4: a bardziej opartą w możliwe dtżym stopniu 
Lo) zasady racjonalnej organizacji pracy i przez to bardziej zdolną do 
osiągen a efekiów praktycznych. Ta grupa uczestników kongresu sta- 
nowiła swego rodzaju „opozycję parlamentarna“. Głównym filarem 
tej opozycji stała się pierwszy raz biorąca udział w kongresie nauk 
adm nistracyjnych silna delegacja amerykańska. Fakt ten nie jest 
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bynajmniej dziwny, gdyż delegację tę wykształconą na wzorach ad. 
ministracyjnych swego kraju. raz.ć musiały specjalnie mocne spory 
© „prawa prakomórek państwa“, spory o pierwszeństwo między ad. 
Ministracją samorządową i rządową, mało aktualne w ich ojczyźnie. 
szelkie spory o teorię j o teoretyczne konstrukcje — rozpracowane 
Zwłaszcza przez naukę administracyjną wzorującą się, lub zbl żoną 
do nauki niemieckiej, wydawać się musiały tej delegacji za rzucanie 
Sobie samemu kamieni pod: nogi, za „przeteoretyzowanie” ze szko- 
dą, bo z odwróceniem uwagi od rozważań najpotrzebniejszych, roz- 
ważań o sposobie najexonom czniejszego i najskłuteczniejszego dzia- 
łania administracji. Do tej też grupy zbliżało się po większej części 
qpnowisko zajmowane przez delegację polską i część delegacji 
rancji. 


Różnice te uwypukliły się już w samym podejściu do zasadnicze. 
80 zagadnienia — uchwalen a tez kongresowych”). Grupa administra 
łorów-tradycjonalistów (tak może najlepiej było nazwać pierwszą 
Z grup przesstawionych) dążyła do ustalenia określonych uchwał 
kongresu w odniesieniu do zagadnień samorządowych. Kierunek ad- 
min stratorów-aktywistów, reprezentowany w tym wypadku przez 
Uzgodnienie stanowiska prof. Jaroszyńsk:ego i prof. Rozmaryna, wy- 
£unął zagadn enie, jaki cel byłby takiej uchwały — jeśli uchwała tła- 
ką nosićby miała pewne piętno dezyderatu, to względem kogo dezy- 
deraty te musiałyby być wysuwane. Zdaniem tej grupy ograniczyćby 
Się należało jedynie do wymiany poglądów, pozestaw.ając wyciągnię- 
ĉe wniosków z wypowiedzi każdemu z uczestników. Kongres Nauk 
Administracyjnych nie może stworzyć ogólnej recepty na samo- 
rząd, bo samorząd ten musi być inny w każdym kraju i w każdym 
raju wypływać musi jego pozycja z warunków gospodarczych i po- 
litycznych, w jakich dany kraj się znajduje. Teza ta, o tyle została 
uznana za stuszną, że skreśolny został z projektu rezolucji cały sze- 
reg koncepcji, jakie wysunęła w trakcie prac komisyjnych dy ogól. 
nego przyjęcia grupa administratorów tradycjonalistów. W miejsce 
tych dość szerokich tez przyjęto natomiast ustęp stwierdzający wła- 
sciwie jedyn e względność słuszności jednolitego traktowania zagad- 
nienia samorzadowego w całkowicie odmiennych warunkach życia 
poszczególnych państw. 
Poruszone tematy 1 przyjęte sformułowania uzupełnione być mo- 
Są zestawieniem z niektórymi tendencjami i stanem polskich badań 
samorządowych. O ile wyczerpanie zagadnienia, a nawet dośsładniej- 
Sze jego omówienie, wymagałoby już nie artykułowanych ram, to 
przecież przynajmniej na bardziej charakterystyczne momenty, ce- 
lowym będzie zwrócić uwagę. 


1) Tezy kongresowe — podane zostały w numerze sierpniowym „Gazety 
Administracyjnej". 
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Zagadnienie pierwsze — to zagadnienie zakresu badań samorzą- 
dowych i ustosunkowania tych badań do rzeczywistości. 

Jako wysoce charakierystyczne zjawisko wskazać lu należy 
wmieszanie do zagadnień ustrojowych zagadnienia finansów kumu- 
nalnych. Zagadnienie to, biorąc z punktu widzenia tradycjonalnego, 
nie było wiązane z zagadnieniami ustroju. Połączenie tak w samych 
referatach, jak nawet j w konkluzjach zjazdowych zagadnienia finan: 
sów komunalnych z zagadnieniem ustrojowym przez reprezentantów 
tradycjonalistycznych koncepcji samorządowych i do tego w tak sze- 
rok m zakresie, że miejscami zagadnienie to przytłaczało kwestie 
czysto ustrojowe, jest niewątpliwym zrozumieniem kon.eczności roz- 
szerzenia materiału, objętego badaniami ustrojowo-samorządowymi, 
jest wynikiem uznania słuszności stanowiska, że rozwiązań zagadnień 
ustrojowych samorządu (kwestii samodz.elności i niezależności) szu: 
kać należy nie tylko w przepisach czysto tbtrojowych, ale przynaj- 
mniej w równej mierze w t. zw. „realnej, funkcjonalnej samodzielno- 
ści samorządu i w faktycznej swobodzie jego działania”, jest zatem 
potwierdzeniem słuszności stanowiska zajmowanego przez polską 
real styczną szkołę administracyjną stanowiska, że nie tyle forma 
ile efekt jej istnienia rozstrzygać winien tak o istocie, jak i o warto- 
ści znaczenia pewnej instytucji. 

Fakt przyjęcia tego punktu wyjścia w rozważaniach stanowi rów: 
nież niewątpliwy skłon w kierunku uzgadniania wyników badań 
z rzeczywistością į w kierunku przystosowania badań dla możliwości 
praktycznego ich wykorzystania. 

Zagadn.eiiie drugie, te zagadnienie stosunku państwa do samo- 
rządu. Zagadnienie najstarsze może i najbardziej „pryncypialne* ze 
wszystkich t. zw. problemów samorządowych. Przy rozważaniu tego 
problemu uwypukliła się najbardziej może liczebna przewaga przed- 
stawicieli szkoły tradycjonalistycznej samorządu wśród delegatów. 
Wypowiedzi i rozumowania wywodzące się z założenia, że gminy są 
prakomórkami państwą, z niewielkimi zastrzeżeniami zrównaćby mo- 
żna z dziewiętnastowiecznymi teoriami Rottecka o naturalnych pra- 
wach starszej od państwa gminy, lub też z teoriami Geista, traktu- 
jącego samorząd, jako swego rodzaju organizację samoobrony społe- 
czeństwa przed państwem. Nie da się zaprzeczyć, że głosy o niezbęd- 
ności obrony samorządu przed państwem, głosy traktujące samorząd 
nie tyle jako część administracji państwowej, ile jako samodzielną 
komórkę administracji społecznej, którą zabezpieczyć należy i ochra- 
niać przed ekspansywnymi tendencjami administracji publicznej by- 
ły reprezentowane przez przeważającą ilość delegatów. Przewaga 
ilościowa delegatów, zajmujących stanowisko tego typu, była w tej 
dziedzinie tym bardziej uderzająca, że część delegatów wogóle w roz- 
strzyganiu tego zagadnienia nie była zainteresowana. Stanowisko to 
znalazło między innymi wyraz w żywym oddźwięku, jaki znajdowa- 
ły wypowiedzi na temat sposobów obrony samorządu przed pań- 
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Stwem. Za sukces tego kierunku przyjąć trzeba również sformułowa- 
nie „Wniosków ostatecznych, mówiących o „wzajemnych stosunkach. 
dwóch partnerów samodzielnych państwa i samorządu. W tym świe- 
tle zarówno wystąpienia czeskie, stwierdzające przezwyciężen.e tej 
Przeciwstawności, jak i w podobnym kierunku idące wypowiedzi 
polskie znajdowały się raczej w odosobnieniu. 

Wreszcie zagadnienie ostatnie, to zgodne stwierdzenie przez 
Uczestników Kongresu zachodzących pewnych zmian w administracji 
i stwierdzenie, że obecny okres jest okresem decydującym dla umiej- 
Scowienia samorządu w życiu publicznym. Wychodziło ono ze spo- 
Strzeżeń przemian form życia gospodarczego i ze stwierdzenia roz- 
Szerzenia się zadań administracji publicznej. 

Przy omawianiu tego zagadnienia zmieniania się pozycji samo- 
rządu, przeoczone jednak zostało kapitalne zagadnien.e wpływu, jaki 
Wywiera tak na zakres działania samorządu, jak i na jego ustrój, 
Ujęcie całości działalności publicznej w ramy ogólnego planu. 

Prawdopodobnie szersza dyskusja na te tematy doprowadziłaby, 
W związku z rzuconymi myślami, do jasnego postawienia tego prable- 
Mu. Niemniej wobec braku w tym przedmiocie szerszej dyskusji, za- 
Eadnienie to przeminęło raczej niezauważone. Stąd też sygnalizowa- 
he przem any nie doczekały się swego wyjaśnienia, stwarzając wra- 
żenie niedostatecznego jch zrozum enia. Pod tym względem polska 
teorią samorządowa, aczkolwiek być może problemu tego nie posiuda 
JESzcze dostatecznie rczpracowanego, to przecież przez jasne jegu po- 
S'aw.enie į zrozumienie jego wagi niewątpliwie wyprzedza stan ba- 
can samorządowych dużej części „zagran cy“. 

A teraz wrażenie ogólne. Niewątpliwą linią wszystkich wypowie- 
dzi było skupienie się wokół uznania wartości samorządu. Wszystkie 
Wypowiedzi podkreślały znaczenie admin stracji samorządowej, tak 
Z punktu widzenia politycznego — jako instynucji, przez którą jedy- 
nie może być realnie zagwarantowany udział obywatela w zarządzie 
publicznym, jak również z punktu widzenia zalet organ:zacyjnych, 
lakie pos ada w całości administracji publicznej — administracja au 
morząjowa. Z punktu widzenia jednak stanu polskiej literatury sa- 
Morządowej, jeżeli przepracowanie zagadnienia o braku przeciwstaw- 
ności samorządu i państwa, przy uznaniu samodzielności i niezależ. 
nosci samorządu uznać za postęp, reaktualizację myśli teoretyków 
Ego zagadnienia z XIX wieku uznać należy raczej za objaw wskazu. 
jący na to, że polskie teorie i tocząca się w Polsce dyskusja na tema 
ty samorządowe nie tylko nie jest opóźniona w stosunku do samo- 
rządowych koncepcji zagranicznych, a przeciwnie, że problemy sta. 
Wiane w tych dyskusjach i spotykane argumenty wyprzedzają w wie. 
lu punktach stan dysxusj. międzynarodowych na podobne tematy 

„Kierunek prowadzonych zagranicą na tematy samorządowe dy: 
Skusji wydaje się wyt!umaczalny. Wyzwolenie się polityczne państw 
Zachodniej Europy spod politycznych wpływów Niemiec i idące ze 
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tym odrzucenie propagowanej przez narodowo-socjalistyczną teori iÇ 
niemiecką koncepcji samorządu, charakteryzującego s.ę „Beirat ami“. 

doprowadziło do ,„wolnościowo liberalnej“ reakcji. W dziedzinie teor) 
samorządu te koncepcje polityczne, reprezentowane w dużej mierze 
przez teoretyków wychowanych na poglądach aktualnych przed 
pierwszą wojną światową, poszły o tyle łatwą drogą, że zamiast od- 
rzuconej teorij samorządowej zbudować własną nową koncepcję sa- 
morządową, dostosowaną do odmiennych warunków życia społecz 
nego, niż te, które istniały przed laty 30-tu, recypowały te teorie sa- 
morządowe, które były punktem wyjścia znanego rozwoju wypad- 
ków, teorie z przełomu 2-ch wieków, z nieznacznymi tylko modyf! 
kacjami. 

Na tle wypowiedzianych uwag i przedstawionych fragmentów 
dyskusji wydaje się nie będze bezzasadnym optymistyczne stano- 
wisiało stwierdzające, że w toczącej się w Polsce dyskusji samorzą- 
dowej, dyskusji, która niewątpliwie przybierze na intensywności 
w związku z pracami konstytucyjnym i kody kacyjnymi, celowym 
jest wykorzystywane obcych coświadczeń, ale nieuzasadnionymi by- 
łyby myśli o niższej wartości tej dyskusji od dyskusji, jaka prowa- 
azoną jest na podobne tematy poza Polską. 


ma E ma 
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ADMINISTRACJA PUBLICZNA ZAGRANICĄ. 
„Projekty reform administracji szwajcarskiej. 


W dyskusji, jaka toczy się obecnie w Szwajcarii na temat reform 
adminisiracyjnych, wysuwane są następujące zasady planowanych 
Ieform (według „Schweizerische Verwaltungsreform" 1947): 

1) Wszelke zmiany w administracji winny przyczynić się do 
u .p roszczenia funkcjonowania aparatu administracyjrego. 
w reformach momenty organizacji pracy administracji i uproszcze- 
nla funkcjonowania administracji winny odgrywać decydującą rolę. 

2) Zmieniane winno być tylko to, co mezbędnie zmiany wymaga. 

3) Odpowiedzialność indywidualna winna być podstawą orga- 
lizacji administracji, gdyż odpowiedzialność zbiorowa często prze- 
Staje być odpowiedzialna (wysunęcie tego hasła właśnie przez 

zwajcarię jest specjalnie charakterystyczne). 

4) Sprawujące- nad gminą nadzór władze kantonalne winny być 
dla gminy doradeą i obrońcą, a nie rczkazodawcą. 

3) Administracja coraz bardziej przesiąka momentami gospodar: 
czymi. gospodarka zaś słaje się cześcią adminstracji. Zbieżność ad- 
min 'stracjij z gospodarką powodować musi zbieżność organizacyjną. 

większenie szybkości obrotu gospodarczego wymaga zwiększenia 
Szybkoścj pracy administracji, a w szczególności skrócenia czasu 
Przewodu administracyjnego i terminów. 

6) Zobojętnienie ogółu ludności do spraw publicznych wskazuje 
na to, że jest ona przeciążona formalnym udziałem w życiu pu- 

licznym. Formalny udział ludności należy zmniejszyć, a zwiększyć 
Możliwość faktycznego wpływu obywateli na postępowanie admi- 
nia:racji. 

_ 7) Na tym samym terytorium działają częstokroć gminy wyzna 
niowe, ogólno-polityczne, szkolne i opiekuńcze, prowadząc odrębne 
S8ospodarkę (Polit schc, — Orts, — Schul, -— Kirch, — Armen_fre- 
meinden). Niektóre gminy stanowią enklawy w terytorium innych 
8min. Podział na gminy winien być uproszczony i zracjonalizowany. 

8) Przeprowadzić należy jasny rozdział kompetencji poszczegól- 
nych władz. 
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9) Kontrola musi dz'ałać wewnątrz administracji samoczynnie 
(przez odpowiednio sharmon:'zowaną į współuzależnioną działalnośc 
poszczególnych komórek administracji). Pozwoli to na zmniejszenie 
rozbudowy specjalnego aparatu kontrolnego i zmniejszy możliwość 
nieprawidłowości w administracji. 

10) O pracy i wartości każdej administracji decyduje człowieku 
Należy dbać o fachowość personelu zatrudnionego w administracj 
jo stałe dokształcanie tego personelu. 

J. Starościak 


O rejestracji Stanu Cywilnego w U. S. A, 


Takeśmy się zżyli z niektórymi instytucjami naszego prawa ad- 
ministracyjnego, że nie przychodzi nam na myśl, aby inne kraje opie- 
rały pewne działy swej administracji na zupełnie innych zasadach; 
obchodząc się bez takich istytucyj, które wydają się nam niezbedne 
z naszego punktu w dzenia i które są w naszym ustroju socjalns_ad' 
ministracyjnym naprawdę niezbedne. 

Mam tu na myśli prawidłowo zorganizowaną rejestrację stanu 
cywilnego i ewidencję lttdności. 

Wprawdzie przed L'I 1946 r. i my mieliśmy chaos w tej dziedzi- 
nie, jednak teoretycznie i praktycznie rejestracja taka istniała. Na 
niej i na rejestrach mieszkańców opierała się głównie nasza staty- 
styka bieżąca. 

Tymczasem jak się np. przedstawia sprawa w tak wysoce ucy- 
wilizowanym i uprzemysłowionym kraju, jak Stany Zjednoczone 
Ameryki. 

W kraju tym nie ma urzędów stanu cywilnego, federalnych ani 
stanowych. któreby prowadz ły rejestr ludności stałej. W czasach 
normalnych ludność nie jest obowiązana „zatem rejestrować się 
w żadnych urzędach. Dowody osobiste i paszporty do użytku na 
wewnatrz państwa są tam jeszcze nieznane. 

W okresie ostatnich lat kilkudzies'ęciu poszczególne Stany wpro- 
wadziły przymusowy obowiązek prowadzenia ewidencji urodzin 
i zgonów. Do wykonywana tych czynności zostały powołane urzędy 
stanowe t zw. „Bureau of Vital Statisties“, centralizujące się w mia- 
stach stołecznych stanowych, np. w Harrisburgu w stanie Pensylwa- 
nia, a Colombus w stanie Ohio i t. d. Wpisy urodzonych i zmarłych są 
dokonywane na podstawie raportów otrzymywanych od lekarzy 
stwierdzających fakta urodzin lub zgonów. Urzędy te nie mają nie 
wspólnego z rejestracją ślubów lub rozwodów. 

Ewidencję małżeństw w niektórych stanach prowadzi zupełnie 
oddzielnie sekretariat powiatowy (County Clerks Office), który wy- 
daje zarazem pozwolenia na ich zawieranie. Wpis do rejestru zaślu- 
bionych następuje na podstawie sprawozdania otrzymywanego od 
osoby, która udzeliła ślubu (osoby duchowne, sedz'owie), o ile 
osoba udzielająca ślub nie omieszka je wogóle złożyć. Przed udziele- 
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Niem zezwolenia na zawarcie małżeństwa sekretariat powiatowy nie 
jest obowiązany stwierdzać z urzędu, czy kandydaci do stanu mał- 
żeńskiego posiadają przymioty prawne do zawarcia małżeństwa, o ile 
ich stan fizyczny i umysłowy oraz wiek nie stoją na przeszkodzie za- 
warciu małżeństwa. Udzielenie pozwolenia na zawarcie małżeństwa 
nasiępuje na podstawie zeznań stron, złożonych wobec sekretarza po- 
wiatowego lub wobec jego zastępcy, pod przysięgą. Akt zezwolenia 
na slub (Marriage License) otrzymują sami kandydaci do małżeń- 
stwa; akt ten wręczają następnie osobie mającej udzielić im ślubu, 
zaś po udz eleniu ślubu odnośny ksiądz czy sędzia po zaopatrzeniu 
aktu w podpisy, przesyła ten akt do tego urzędu (sekretariatu po- 
wiatowiego), przez który pozwolenie na zawarcie małżeństwa zostało 
wydane. 

Ewidencję rozwodów posiada jedynie ten sąd (powiatowy), 
w którym rozwód w danej sprawie został udzielony. W tym celu nie 
są prowadzone specjalne rejestry; fakt rozwodu jest tylko uwidocz- 
niony jako wyrok w danej sprawie rozwodowej. To sama dotyczy 
małżeństwa unieważnionego. 

Jak z puwyższego wynika, poszczególne Stany nie posiadają 
urzędów stanowych, w których central zowałyby się akta dotyczące 
małżeństw, rozwodów lub unieważnień małżeństw. 

Urzędy parafialne w Stanach Zjednoczonych, bez względu na 
rodzaj wyzmania, nie są urzędami stanu cywilnego, wobec tego akta 
parafialne, w stosunku do urzędów państwowych. federalnych i sta- 
nowych, mają charakter jedynie informacyjny. 

Na pods.awie powyższego krótkiego przeglądu i bez analizy ca- 
łego tstroju administracyjnego Stanów Zjednoczonych Ameryki — 
trudno sobie zdać sprawę z racjonalności podobnego postaw.enia 
sprawy, a raczej tylko ułamkowego jej uregulowania. Być może, że 
stosownie do miejscowych warunków stan ten nie powoduje w ad- 
ministracji większych trudności — tak jednak dalece odbiega od te 
go, do czego przyzwycza liśmy się w Europie. a raczej na kontynen. 

cie (Anglia ma instytucje specyficzne'), że n.e możemy nań spoglą- 

dać inaczej, jak patrzymy na jakiś egzotyczny wybryk natury — tyl- 
ko, że tym razem nie z zakresu świata zwierzęcego, czy roślinnego, 
a z zakresu prawa adm.nistracyjnego. 


J erzy Pokrzywnicki 


1) Zresztą sys'em prawny U. S. A., jak i wiekszosci krajów ang!o-saskict 
np. (Kanada, Australia, Irlandia i inne), genezę swą zawdzięcza Anglii. 
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PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA. 


Dekrat z 28.VI 1946 r. o odpowiedzi:alności karnej za odstępstwo 
od narodowości (poz. 237 Dz. Ust.) przewiduje, że w raz e niewnie- 
sienia aktu oskarżenia w określonym terminie, osoba, która w związ. 
ku z popełnieniem odstępstwa od narodowości 
osadzona została w miejscu odosobnienia, ma być zwolniona. Termin 
ten, określony początkowo na 6 miesięcy od dnia wejścia w życie de- 
krdtu, przesunięty został dekretem z 27.III 1947 r. (poz. 131 Dz. Ist.) 
na 31.X 1947 r., a obecnie dekretem z 22.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 65, poz. 
376) na 31.III 1948 r. 

Dekret z 22.X 1947 r. (Dz, Ust. Nr 65, poz. 378) reguluje sprawę 
obywatelstwa gdańszczan. Wzorując się na przepi- 
sach ustawy o cbywatelstwie osób narodowości polskiej na Ziemiach 
Odzyskanych (poz. 106 Dz. Ust.), dekret postanawia, że prawo oby- 
watelsiwa polsztego służy każdemu, kto przed 1.1X 1939 r. miał miej- 
sce zamieszkania na obszarze b. W. M. Gdańska, udowodnił swą pol- 
ską narodowość przed kom sją weryfikacyjną, uzyskał na tej podsta- 
wie stwierdzenie swej polskiej narodowości przez właściwą władzę 
administracji. ogólnej I instancji i złożył deklarację wierności Naro- 
dowi i Państwu Polskiemu. K'to nie poddał się weryf kacji z przy. 
czyn zasługujących na uwzględnienie, może ubiegać się o stwierdze- 
nie jego narodowości polskiej przez władzę wspomnianą. Mieszkań- 
cy b. W. M. Gdańska, zweryfikowani według zasad przytoczonej wy- 
żej ustawy o obywatelskie na Ziem' ach Odzyskanych, nie potrzehują 
poddawać się ponownej weryf:kacji, chociażby nawet zamieszkali na 
ierenie Gdańska dopiero po 31.VIII 1939 r. 

Według art. 10 dekretu z 14.V 1946 r. o tymczasowym unormo. 
waniu stosunku służbowego funkcjonariuszów pań- 
siwowych (poz. 139 Dz. Ust.) władze naczelne mogą w okresie dc 
31.XII 1947 r. bez zachowania warunków i terminów, przewidzia- 
nych w odnośnych przepisach służbowych, zm'eniać grupę uposaże: 
nia i stanowisko służbowe funkcjonar:iszów państwowych, zwalniać 
ich od egzaminu praktycznego, przenosić w stan spoczynku i*zwal- 
niać ze służby po uprzednim 3-miesięcznym wypowiedzeniu z zacho- 
waniem nabytych praw emerytalnych. T er min ten został obec: 
nie dekretem z 22.4 1947 r. (Dz. Ust. Nr 65, poz. 382) przesurię- 
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ty na 31.XII 1948 r. z tym, że Rada Mnmistrów może przed 
tym terminem w drodze rozporządzenia postanowić o wygaśnięciu 
mocy obowiązującej przepisów art. 10 wspomnianego dekretu. 


Według dekretu z 22.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 65, poz. 384) obywa- 
telom polskim, którzy z polecenia władz Z. S. R. R. w czasie od 
22.VI 1941 r. do 16.XII 1945 r. wykonali świadczenia oSso0- 
biste i przy tym doznali uszkodzenia zdrowia powodującego 
utratę zdolności zarobkowej, służy prawo do zaopatrzenia 
inwalidzkjiego. Takież prawo służy rodzinie, jeżeli osoba 
wykonująca świadczenia ponicsła przy tym śmierć z powodu bezpo 
średnich działań wojennych. 

Dekret z 22.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 65, poz. 385) dopuszcza r e- 
habilitację osób, które w czasie okupacji były zatrudnione 
w polej: państwowej t. zw. policji granatowej lub 
w straży więziennej. O ile osoby te chcą korzystac 
z prawa pracy we władzach, urzecach, instytucjach i przedsiębior- 
stwach państwowych lub samorządowych, alba też w instytucjach 
prawmo-publicznych, a także zachować prawo pobierania zaopatrze 
nia z funduszów publicznych, m:iszą do 28.XII 1947 r. złożyć Komi. 
sji Rehabilitacyjnej, powołanej przez Prezesa Rady Ministrów, wn o- 
sek o wszczęcie postępowania rehabilitacyjnego. Wniosek taki moga 
również zgłosić spadkobiercy zmarłego funkcjonariusza, jeżeli wy- 
każą interes prawny w prowadzeniu postępowania rehabil tacyjnego 
(np. roszczenie do zaopatrzenia emerytalnego). Osoby, które z po- 
wodu przeszkód nie do przezwyciężenia nie dolrzymały wspomnia- 
nego terminu, mogą w ciągu miesiąca po ustaniu przeszkody, nie 
później jednak niż do 28.X 1948 r., wnieść o przywrócenie terminu, 
składając jednocześnie wniosek o wszczęcie postępowania rehahili- 
tacyjnego. Kto już zgłosił taki wniosek po myśli dotychczas obowią* 
zujących przepisów, n'e potrzebuje ponawiać tego wniosku, a orze- 
czenie komisji rehabilitacyjno-kwalifikacyjnej. które zapadło przed 
wejściem w życie devetu, ma moc prawną także na przyszłość. Zre- 
habulitowane mogą być tylko te osoby, które mimo służby w policji 
granatowej lub w straży więziennej w czasie okupacji nie brały 
udziału w wystąpieniach, skierowanych przeciwko poszczególnym 
obywatelom lub :ch grupom z racji pochodzenia, narodowości luh 
przekonań politycznych i nie uchybiły obowiązkowi lojalności i wier: 
ności wobec Państwa i Narodu Polskiego. 


Dekret z 22.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 65, poz. 387) normuje kwestię 
pracowników publicznych przebywających 
za granicą, uznając z mocy prawa stosunek pracy tych pra- 
cowników, którzy w dniu 28.X 1947 r. przebywają za granicą, za roz- 
wiązany, a ich prawa nabyte z tytułu poprzedniej służby za wygasłe. 
Postanowienie to nie ma jednak zastosowania do tych pracowni- 
ków, którzy powrócą do kraju i najdalej do dnia 28 stycznia 1948 r. 
zgłoszą się do pracy. Uwzględniając warunki repatriacji, Rada Mini- 
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strów może w drodze rozporządzeń termin ten przedłużyć. W przy- 
padkach zasługujących na szczególne uwzględnienie może właściwy 
min ster w porozumieniu z Ministrem Sxarbu i za zgodą Prezesa Ra- 
dy Ministrów przywrócić funkcjonariuszowi, a w razie jego śmierci— 
pozostałej po nim żonie i dzieciom utracone prawa. Dekret nie ma 
oczywiście zastosowania do pracowników, którzy przebywają za 
granicą z tytułu swych obow.ązków służbowych lub w czasie udzie- 
lonego im urlopu. 

Przez ogłoszenie dekretu z 22.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 65, poz. 389) 
nastąpiło ujednolicenie przepisów z zakresu 
opieki społecznej w całym kraju. 

Dekret z 22.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 65, poz. 392) postanawia, że 
jeżeli akt urodzenia, małżeństwa lub zejścia 
obywatela polskiego sporządzony został za granicą, a uzyska- 
nie wypisu jest niemożl.we lub połączone z poważnymi trudnościa- 
mi, w szczególności ze znaczną zwłoką, vstalenie treści tego aktu 
nastąpić może w trybie postępowania sądowego, wszczętego na wnio- 
sek osoby, której urodzenia lub maiżeństwa akt dotyczy, dalej osoby, 
dla której akt jest potrzebny dla wykazania praw spadkowych, wre- 
szcie na wniosek okręgowej władzy nadzorczej nad urzędami stanu 
cywilnego, Prokuratorii Generalnej lub prokuratora sądu okręgowe- 
go. Sądem właściwym do ustalen a treści aktów urodzeń i zgonów 
jest sąd grodzki, zaś do ustalenia treści aktów małżeństwa — sąd 
okręgowy miejsca zamieszkania wnioskodawcy lub siedziby władzy 
składającej wniosek. Jeżeli związek, zawarty przez strony, nie może 
być uznany w Polsce jako małżeństwo, ustalenie treści aktu małżeń- 
stwa jest niedopuszczalne. 

Rozporządzenie Rady Ministrów z 2.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 65 
poz. 394) wprowadza w Bydgoszczy publiczną gospodar. 
kę lokalami w całości, zaś w Nowym Tomyślu tylko loxala- 
mi mieszkalnymi. | 

Rozporządzeniem Rady Ministrów z 2.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 65, 
poz. 395) uchylone zostało rozporządzenie o Sstowarzysze- 
niach służących katolickim celom religit: 
nym i wyznaniowym (poz. 12 Dz. St: z 1934 n). Uchy- 
Jając te przepisy, rczporządzenie Rady Ministrów postanaw a, że 
do tych stowarzyszeń ma zastosowanie prawo o stowarzyszeniach 
w całej rozciągłości. 

Nowelizując rozporządzenie o doręczaniu pism są- 
Kia Way Ee prae or gamy emin ne w posiępowaniu cy- 
wilnym i karnym (poz. 549 Dz. Ust. z 1933 r.), rozporządzenie Mi- 
nistra Sprawiedl.wości z 10.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 65, poz. 398) usta- 
la wynagrodzenie to w wysokości podwójnej każdorazowej opłaty 
pocztowej za list zwykły najniższej wagi. 

Dekretem z 28.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 66, poz. 402) przedłużony 
został do 31.XII 1948 r. termin dla składania wniosków o prz y- 
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wrócenie posiadania majątku w trybie przewidzia- 
nym w dekrecie o majątkach opuszczonych i poniemieck.ch (poz. 87 
Dz. Ust. z 1946 r.). 

Nowela z 28.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 66, poz. 404) do dekretu o wy: 
łączeniu ze społeczeństwa polskiego osób narodowości 
niemieckiej (poz. 310 Dz. Ust. z 1946 r.) pozbawia obywatel. 
stwa pols}iego dzieci, których rodzice nie żyją lub są nieznani z miej- 
Sca pobytu, jeżeli dzieci te zachowaniem swym wykazują niemiec- 
ką odrębność narodową i po ukończeniu 13 roku życia wyrażą ży- 
czenie zachowania tej odrębności. Ponadto nowela ta postanawia, że 
pozbawienie dziecka obywatelstwa polskiego może nie nastąpić nie 
tylko wówczas, gdy jedno z rodziców wyrazi życzenie, aby dzieckc 
zachowało obywatelstwo polskie, lecz także wtedy, gdy rodz'com 
odebrana została władza rodzicielska, albo gdy dziecko wychowy- 
wane jest nie przez rodziców, lecz w instytucji społecznej lub przez 
osobę, która nie traci obywatelstwa. 

Osoby, które podczas wojny przybrały pseudonimy wojskowe, 
konspiracyjne lub osłaniające, mogą w myśl dekretu o zmianie imion 
i nazwisk (poz. 310 Dz. Ust. z 1945 r.) do dnia 31.XII 1947 r. składać 
wnoskio zmianę nazwjsk a. Ten termin dla składania 
wniosków przedłużony został dekretem z 28.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 66, 
poz. 405) do dnia 31.X1I 1948 r. 

Dekretem z 28.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 66, poz. 409) znowelizowa- 
na została ustawa o nadzorze nad wymiarem i poborem podat- 
ku gruntowego (poz. 224 Dz. Ust. z 1947 r.) w tym sensie 
że w razie uchwalenia przez Radę Ministrów obowiązku uiszczania 
podatku gruntowego w ziemiopłodach, podatek ten płatny jest de 
i grudnia roku podatkowego. 

Rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów z 28.X 1947 r.o sta: 
tystyce ruchu naturalnego ludności (Dz. Ust. 
Nr 68, poz. 422) nakazuje urzędnikom stanu cywilnego składanie po- 
wiatowej władzy administracji ogólnej kwartalnych sprawozdań 
imiennych o zarejestrowanych w ks'ęgach stanu cywilnego urodze- 
niach, małżeństwach i zgonach. Osoby, zgłaszające się do sporządze- 
nia aktu stanu cywilnego, obowiązane są do udzielenia dodatkowa 
informacyj, potrzebnych do tych sprawozdań, chociażby informacje 
te nie podlegały wpisowi do ksiąg stanu cywilnego. 

Rozporządzeniem M'nistra Administracji Publicznej z 14.8 194; 
r. (Dz. Ust, Nr 68. poz. 423) ustalone zosiały opłaty za prze 
pwstki w małym ruchu granicznym z Czechosłowacją na 30 zł za 
przepustkę jednorazową oraz 200 zł za przepustki — stałą i gospo- 
darczą. 

Według rozporządzenia Ministra Skarbu z 24.X 1947 r. (Dz. Ust. 
Nr 68, poz. 426) wywóz za granicę złota wstanie 
przerobionym, platyny w postaci przerobionej i nieprzerob:onej oraz 
kamieni szlachetnych i innych klejnotów wymaga zezwolenia Komi- 
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sji Dewizowej. Bez takiego zezwolenia wolno jednak przy przekra- 
czaniu granicy na podslawie paszportu indywidualnego lub zbioro: 
wego wywieźć jednorazowo na osobę -— obrączkę, pierścionek lub 
sygnet z jednym kamieniem, zegarek, wieczne pióro oraz krzyżyk lub 
medalik z łańcuszkiem, przy przekraczaniu zaś granicy na podstawie 
przepustki granicznej lub podobnego dokumentu, albo na padsta- 
wie legisymacji członkowskiej związsiiu turystycznego — obrączkę, 
wieczne pióro oraz krzyżyk lub medalik z łańcuszkiem. 

Rozporządzenie Rady Ministrów z 27.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 70, 
poz. 430) zmienia rozporządzenie o obowiązku uiszczenia przez nie- | 
które gospodarstwa rolne podatku gruntowego w zie- 
miopłodach (poz. 296 Dz. Ust. z 1947 r.), zaliczając do równo: 
ważn ków zamiennych także owies. 

_ Rozporządzenie Ministra Oświaty z 3.IX 1947 r. (Dz. Ust. Nr 70, 
poz. 431) . wprowadza dla młodzieży do lat 18 
włącznie, która nie ukończyła conajmniej 6 klas szkoły powszechnej, 
a nie jest zatrudniona na podstawie umowy o naukę zawodu i nie 
uczęszcza do żadnej szkoły, obowiązek dokształcenia 
się w zakresie pełnej szkbły powszechnej w szkołach dla doro- 
słych lub na specjalnych kursach. Dokształcanie to jest bezplatne. 
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PRZEGLĄD CZASOPISM I WYDAWNICTW. 


i 

„Rada Narodowa“ — dwutygodnik (Warszawa — ul. Podchorą- 
żych 99) Nr 21 z 1 lstopada i Nr 22,23 z 1 grudnia br. 

Nr 21 otwiera artykuł „Walka z analfabetyzmem“, omawiający 
akcję TUR-u, prowadzoną w kierunku szkolenia instruktorów na 
kursach oświatowych i wydawania podręczników poświęconych me- 
todyce nauczania początkowego oraz w kierunku bezpośredniego 
nauczania analfabetów. Akcja ta powinna uzyskać pełne poparcie rad 
narodowych. W następnym artykule („Kredyty inwestycyjne dla 
Ziem Odzyskanych) omawia Aleksander Stolarski 
sprawę przydziału kredytów inwestycyjnych niewyzyskanych w l 
kwartale br. dla rolników Ziem Odzyskanych oraz kredytów dla 
osadników, objętych akcją osiedleńczą „w“, rozprowadzanych przez 
Państwowy Bank Rolny. Właściwa decyzja co do przyznania tych 
ostatnich kredytów przysługttje prezydiom gminnych rad narodo- 
wych, które powołane są do kwalifikowania względnie opin'owania 
odnośnych podań o udzielanie kredytu Dr. Jerzy Staroś- 
ciak w artykule „O czym należy pamiętać przy zatwierdzaniu 
budżetów“ zwraca uwagę na szereg aktualnych zagadnień wiążących 
się z pracami wydziałów powiatowych i wojewódzkich oraz prezy- 
diów powiatowych i wojewódzkich rad narodowych, związanymi 
z zatwierdzeniem budżetów związków samorządowych. D r. M a- 
rian Gajewski w artykule „Kamień Ezopa“ wskazuje na 
szereg spraw o znaczeniu miejscowym, które w każdej gminie po- 
winny być przeprowadzone w interesie ogólnym, a którym rady na- 
rodowe j organa wykonawcze samorządu powinny tizielać pełnego 
pcparcia. Resztę numeru wypełnia kronika „Z całej Polski“, dział 
porad prawnych oraz dział urzędowy, w którym podano szereg 
Jkólników Biura Rad Narodowych. 

W Nr 22/23 (podwójnym) „Rady Narodowej“ umieszczono na 
wstępie artykuł „Przedstawiciele społeczeństwa w kompletach sę- 
dziowskich'*, zwracający uwagę na doniosłą rolę, jaka przypada ła- 
wnikom powołanym do kompletów sędziowskich w sprawach karnych 
i na konieczność odpowiedniego doboru tych ławników, dostosawa- 
nego do powagi zadań, jakie mają oni do spełnienia. H. K u y ko w- 
sk a w artykule „Rada Narodowa Polaków we Francji“ omawia 
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organizację, skład społeczny i działalność tej Rady. W następnym 
artykule „Podatek gruntowy* wskazano na rolę rad narodowych 
przy wymiarze i poborze tego podatku. Jerzy Służewski 
omawia postanowienia dekretu o planowej gospodarce narodcwej. 
F.Jankow ski wskazuje na zadania inx:ruktorów gminnych 
Komisyj Kontroli. Z innych artykułów wymien ć należy artykuł ' 
„Budżety wojewódzkiego Związku Samorządowego”, „Konferencja 
przewodniczących PRN i MRN w Gdańsku i Bydgoszczy*, A nto- 
niny Spandowskiej „Budujemy mosty“ (Sochaczew, Świe- 
cie, Grudziądz). Poza tym w numerze znajdujemy, jak zwykle, kro- 
nikę „Z całej Polski“, poradnik radnego, dział porad prawnych 
i dział urzędowy (okólniki Biura Rad Narodowych). 


„Demokratyczny Przegiąd Prawniczy“ Nr 10 za październik br. 

Numer ten w dużej części zajmują sprawozdania z szeregu mię- 
dzynarodowych Kongresów prawniczych, a to: Międzynarodowe, 
Konsultacyjnej Konterencji Praw Człowieka, odbytej w  czerwet 
br. w Londynie, VIII Konferencji Międzynarodowego Biura Unifi- 
kacji Prawa Karnego, odbytej w lipcu br. w Bruksel, 2-giej Konfe. 
rencji Stałej Międzynarodowej Komisji studiów represii przestępstw 
międzynarodowych i czynów popełnionych w interesie nieprzyja- 
ciela — odbytej w lipcu br. w Brukseli, dalej z odbytego równ.eż 
w lipcu w Brukseli Kongresu Zrzeszenia Prawników Demokratów, 
następnie z V Międzynarodowego Zrzeszenia Prawa Karnego w Ge- 
newie (w l'pcu br.), oraz z 42-go Kongresu International Law Asso- 
ciation (ILA), odbytego we wrześniu br. w Pradze. Jak redascja za- 
znaczyła w przedmowie do powyższych sprawozdań, ma wszystkich 
powyższych konferencjach wysiępywały problemy dotyczące ] kwi- 
dacji skwków ostatniej wojny oraz odrodzenia powojennego czło 
wieka, zagwarantowania praw ludzkich, pokoju oraz bezpieczeństwe 
i wolności narodów i jednostek. 

Poza tym numer zawiera artykuły: Dr. Jana Wasil 
kowskiego „Hipoteka łączna”, Leszka Lernell: 
„Uwagi o nowelizacji į kódyi kacji prawa karnego“, oraz Henry: 
ka Świątkowsikiego recenzję książki Leona Chajna „Trzy 
lata demokratyzacji prawa i wymiaru sprawiedliwości“. Resztę nu 
meru zajmują: Orzecznictwo Sądu Najwyższego, przegląd czasopism 
zagranicznych, Kron ka, oraz dział „Życie Sądownictwa“, poświęco: 
ny działalności Związku Zawodowego pracowników sądowych i pro- 
kuratorskich. 


Państwo i Prawo* Nr 10 (za październik br.). Zeszyt otwiera 
artykuł Dr. Manfreda Lachsa „Sprawa siedziby Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych”, w którym auivor w związku z po- 
stanowien em, że siedzibą tą będzie Nowy Jork, podnosi, że przy u 
staleniu tej siedziby nie nadano jej charakteru eksterytorialności 
względnie suwerenności, koniecznej dla zapewnienia Organizacji peł- 
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hej możności real:zowaia powierzoych jej zadań. W artykule „F kcja 
winy“ Stanisław Stomma analizuje pojęcie winy ze 
stanowiska filozofii prawa karnego. Prof. Adam Vetułani 
w artykule „Jeden, czy dwa teksty uniwersału Połanieckiego" pole- 
mizuje z zapatrywan em prof. St. Śreniowskiego, wyrażonym w ze- 
Szycie marcowym „Państwa i Prawa“, jakoby istniały dwa różne 
teksty uniwersału i jakoby dopiero w drugim, zmienionym przez de- 
mokratów warszawskich, umieszczono postanowienie o wolności 
Rrzes.edlania sę chłopów. Autor stara się wykazać, że istniał tylko 
Jeden tekst uniwersału. Ponadto wymienić należy antykuł Ro ma. 
na Łyczywka „Przepisy prawne dotyczące zagadnień ludno- 
sciowych na Ziemiach Odzyskanych“. Poza tym numer zawiera dzia! 
„krytyki i sprawozdań“ oraz dodatki cywilistyczny i krym nologiczny. 


„Wojskowy Przegląd Prawniczy“ Nr 2—3 (kwiecień — wrze- 
sień br.). 
Podwójny zeszyt tego kwartalnika prócz szeregu artykułów 
z dziedziny prawa karnego wojskowego zawiera artykuły: Prof. 
ugeniusza Wargi „Demokracja nowego typu“, prof 
arola Koranyji „Na margines e kwestii udziału wojsko- 
wych w głosowaniu do ciał parlamentarnych“ oraz p płk. Dr.Ro. 
mualda Klimowieckiego „Mała Konstytucja“. 


„Życie Gospodarcze (Katowice) Nr 21 z 16—30 listopada br. 

Numer przynosi szereg artykułów z różnych dziedzin życia go- 
Spodarczego. W związku z aktualnym u nas problemem wzmożenia 
roli spółdzielezości na terenie wsi zwrócić należy uwagę na artykuł 
Dr. Stefana Surzyckiego „Uspółdzielczona wieś czes- 
ka“. W artykule tym autor stwierdza między innymi, że spółdzielnie 
czeskie zbierają z rynku rolniczego 92% zboża, 96% mleka, 100% wa- 
rzyw, 100% bydła hodowlanego i 60—70% rzeźnego, oraz że wieś 
czeska stanowi zamknięty w ramach spółdz elczych organizm go- 
spodarczy. Nic więc dziwnego, że mało, lub prawie nic nie mówi się 
w Czechosłowacji o reformie struktury spółdzielczości na wsi. Za- 
mierzenia spółdzielców czesk ch idą raczej w kierunku pogłęb'enia 
Jeszcze przy pomocy istniejącego aparatu opanowania życia gospo- 
darczego wsi i dotrzymania kroku postępowi planowej gospodarki 
państwa. 


` „Gaz, Woda i Technika Sanitarna“ Nr 11 za listopad br. 

Numer zawiera szereg artykułów fachowych, dotyczących wo- 

dociągów i gazowni oraz urządzeń technicznych w budynkach. 
„Administracja i samorząd na Ziemiach Odzyskanych“, (Poznań 
— Wały Jana LII Nr 5) Nr 9/10. 

Ostatni, podwójny numer tego miesięcznika, wydawanego przez 
Instytut Prawa Publicznego w Poznaniu, otwiera artykuł p ro f. 
Dr. Tadeusza Bigo „Zarząd nieruchomości na Ziemiach 
Odzyskanych”, w którym autor omaw.a zarządzenie Ministerstwa 
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Ziem Odzyskanych z 25 lutego 1946 r., przekazujące gminom zarząd 
nieruchomości poniemieckich i opuszczonych, a wydane w oparciu 
c postanowienia dekretu z 13 listopada 1945 r. o zarządzie Ziem Od- 
żyskanych. Józef Radziecki, wicewojewoda poznański, 
w artykule „Kilka uwag do projektu nowej ustawy o unifikacji pra- 
wia samorządu terytorialnego“ omawia postanowienia tego projektu, 
opracowanego w Ministerstwie Administracji Publicznej M i r o- 
sław Strzeliński omawia postanowienia ustawowe, adno- 
szące się do przekazywan' a własności mienia poniemieckiego (ru- 
chomego i nieruchomegu) na Ziemiach Odzyskanych. 

Z innych artykułów wymienić należy artykuł Stanisława 
Szpytko „Egzekucja świadczeń komunalnych“ (pieniężnych) 
Wawrzyńca Gaertnera „Targi gminne“ (targi, targowi- 
ska, jarmarki), Dr. Juliana Huberta „Samorząd teryto- 
ralny w świetle nowego prawa cyw:lnego' (zagadnienia w związku 
ze spadkobraniem związków samorządu terytorialnego). Feliksa 
Dropińskieg o, omawiający pojęcie przyczyn uzasadniających 
prośby o zmianę nazwiska, oraz artykuł Haliny Kurow 
skiej „Kilka uwag o postępowaniu przymusowym w admini. 
stracji”. 

Ponadto numer zawiera dział orzecznictwa Sądu Najwyższego, 
bibliograf ę oraz dział porad prawnych. 

„Przegląd notarialny“ — organ notariatu polskiego (Warszawa, 
ul. Kapucyńska 6). Ukazał się Nr 12 za grudzień br. 

„Społem* Nr 22 z 15 listopada br. 

Z artykulów umieszczonych w numerze zwrócić należy uwagę 
na „Perspektywy gospodarcze spółdzielczości czechosłowackiej" D r. 
Stefana Surzyckiego oraz „Spółdzielczość mieszkan owa 
w Czechosłowacji” Inż. Mieczysława Dubińskiego. 

" 


WYDAWNICTWA NADESŁANE. 


Mapa Polski — w skali 1:509.000. 

W Nr 7/8 „Gazety Administracji" zwróciliśmy w tej rubryce 
uwagę na rozpoczęte przez Wojskowy Instytut Geo 
graficzny w Warszawie wydawnictwo Mapy Polski, 
podnosząc dużą wartość tej mapy, a w szczególności jej dokładność 
i przejrzystość. Po wydaniu przed kilkoma miesiącami trzech pierw- 
szych arkuszy mapy (Warszawa, Gdańsk, Szczecin), ukazały się 
ostatnio trzy dalsze arkusze, obejmujące okręgi: Łódz, Olsztyn 
i Lublin. 

Wydawnictwo tej mapy, jedynej zresztą mapy Polski w tej skali, 
(1:500.000), bardzo starannie opracowamej i wykonanej wzorowo pod 
względem techn cznym. niewątpliwie spotka się z pełnym poparciem 
interesowanych czynników urzędowych, społecznych i osób prywat 
nych, na co w zupełności zasługuje. 
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Fryderyk Zoll — Prawo cywilne w zarysie — opracowane przy 

współudziale docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr. Adama 

punara — Tom II. Prawo rzeczowe. Kraków 1947 r. Księgarnia 
Powszechna (Rynek Główny 41). 

Rozpoczęcie tego wydawnictwa, ukazującego się w zeszytach, 
obejmujących poszczególne działy, sygnal:zowaliśmy już w Nr [—2 
taszego p sma. po wydaniu pierwszych zeszytów. 

Osiatnio otrzymaliśmy zeszyty 1 i 2, skiładające się na tom U 
wydawnictwa, obejmujący Prawo rzeczowe. Dotąd zatem wydane zo- 
stały: Tom l — zeszyt 1 Części ogólnej, Tom II Prawo rzeczowe 
i Tom IV Prawo fam:l.jne. Ukażą się jeszcze Zeszyt drugi tomu 1 
i tom V — Prawo spadkowe. Tom III zaś, obejmujący Zobowiązania 
(opracowane przy współudziale prof. Stefana Kosińskiego), ukazał 
się w 1945 r. 

W ten sposób wydawnictwo powyższe obejmie zarys całokształtu 
polskiego prawa cywilnego, ujętego w systematycznym wykładzie. 

Zeszyt pierwszy (171 str.) tomu II zawiera omówienie pojęcia 
Praw rzeczowych oraz „praw do rzeczowych podobnych“, dalej trak- 
tuje o posiadaniu, o księgach wieczystych i o własności. W tym 
ostatnim dz ale autor omawia romanistyczne pojęc e własności : daje 
przegląd najważniejszych zmian, jakim pojęcie to ulegało z biegiem 
czasu — aż do obecnej doby. Następnie autor przechodzi do omówie- 
nia treści własności i ograniczeń tego prawa przy uwzględn eniu 
Przepisów ustawowych, wydanych w latach 1944—1946 (między in- 
nymi reformy rolnej, upaństwowienia lasów, przejęcia gruntów 
w obrębie m. Warszawy przez gminę, nacjonalizacji przedsiębiorstw 
i publicznej gospudark, lokalami). Osobny rozdział poświęcony jest 
omów:en.u podzielności własności. 

Zeszyt drugi (176 str.) Tomu II obejmuje rozdziały: nabycie wła- 
smości oraz umorzenie i ochrona własności (stanowiące zakończenie 
działu pośw:. -econego prawu własności), następnie zawiera dziat po- 
święcony omówieniu „rzeczowych praw ograniczonych“ (użytkowa- 
nie i służebności) i działy: o prawach zastawniczych, ciężarach real 
nych i prawach do rzeczowych podobnych (prawa wodne, górnicze 
naftowe, łowieck e, rybołówstwa) oraz t. zw. praw na dobrach nije- 
materialnych, (prawo autorskie į własność przemys: Iowa). Ostatni 
rozdział tego działu obejmuje prawa rzeczowe, mające za przedmiot 
wierzytelności i energie (prąd elektryczny). 

Wydawnictwo powyższe jest pierwszym omówieniem całokształ: 
tu pols:|ego prawa cywilnego, ujętym w system. Naukowa metoda 
podejścia do tematu oraz jasny i przystępny wykład uczonego tej 
miary, co prof. Zoll, a również współpraca cocenta Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego Dr. Szpunara, stanowią o wartości wydawnictwa, które 
służyć może nietylko jako podręcznik uniwersytecki, ale które także 
iw praktyce prawniczej odda poważne usługi. 
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Rocznik Ākademii Handlowej w Poznaniu za rok 1946 47 
(288 str.). 

Po raz drugi już po wojnie publikuje Akademia Handlowa w Po- 
znan'u roczne sbrawozdanie ze swej działalności. 

Rocznik 1946/47 prócz części sprawozdawczej wypełniają prace 
profesorów oraz magistrów Akademii. poświęcone aktualnym zagad- 
neniom. Prof. A. Peretiatkowicz publikuje rozprawę 
o ideologicznym i prawnym charakterze O. N.Z.;prof. Fl Bar- 
ciński o bogactwach Ziem Odzyskanych: mgr. Fl Cier- 
mjewski o przemyśle wełnianym okręgu bielskiego: m g r. J. 
Pantofliński o racjonalizacji obuwia i odz eży w W. Bry 
tanii; mgr. W. Pawlikowski o kontroli w przedsiębior. 
stwie przemysłowym; mgr. St Smoliński o rozwoju cer 
wolnorynkowych w latach 1939—1946. 

Akademia Handlowa w Poznaniu jest jedyną, jak dotąd, uczel- 
n'a akademicką w Polsce, która zdobyła sie po wojnie na tego ro- 
dzaju wydawnictwo, dające obraz jej żywej i rzetelnej pracy nau 
kowej. 

Rocznik Akademii Handlowej w Poznaniv pow'niem się znaleźć 
w rękach kazdego. kto interesuje się życiem gospodarczym i rozwo- 
jem szkolniciwa wyższego w Polsce. 


„Szybkie obliczanie st płacy”. Nakł. Wydawn. „PANTEON“ 
W-wa, Marszałkowska 120 (Praktyczna B blo'eka Gospodarcza). 

Na półkach księgarskch ukazałą się pożyteczna i praktyczna 
książka, mająca na celu ułatwienie obliczania list płacy we wszel- 
kich zakładach przemysłowych, przedsiebiorstwach itp. Książka ta, 
to „Szybkie Obliczanie L'st Płacy'* Stefana G ntera. 

Autor w przedmowie słusznie zaznacza, że maszvny do liczenia 
są bardzo drogie i że ich naogół brak. Omawiana ks'ążeczka z powo 
dzeniem zastępuje pracę kilku nawet maszyn do Eczenia dzięk te- 
mu, że ne trzeba wykonywać żadnych czynności. mechanicznych, 
a wystarczy tylko odczytać gotowe wyniki mnożeń lub qdzieleń. 

Przy obecnym braku wykwalif: kowanych sił do pracy — książka 
spełnia tym większą i pożyteczn ejszą role w życiu gospodarczym. 
Dodać należy, że książka służyć też może do codz'ennego użytku dla 
każdego, dając gotowe wyniki mnożenia i dzielenia wszelkich -— 
nawet największych liczb, 

Wygodnym i pralkttycznym uztipełnieniem są „Tabele przeliczeń 
godz n nadliczbowych“ (z dodatkiem 50% i 100%) oraz tabele rotrą- 
ceń podatku od wynagrodzeń (uposażeń) przy wypłatach miesięcz- 
nych i tvgodniowych, z rozróżnieniem pracowników stałych i se- 
zonowych. 1 
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p Z ORZECZNICTWA SĄDU NAJWYŻSZEGO. 


Podajemy poniżej tezy orzeczeń wzgl. wyroków Sądu Najwyż- 
ego, mogące mieć znaczenie dla administracji publicznej. 


A. 
Izby Cywilnej. 


. 1. Obecny samorząd terytorialny, reprezentowany przez Powia- 
wwą Radę Narodową, odpow ada za zobowiązania, zaciągnięte pod- 
Czas okupacji przez Powiatowy Związek Gmin odnośnie do majątku, 
Sbjętego obecnie przez samorząd. Zgodnie z tym, samorząd teryto- 
*lalny winien ponosić skutki wadliwości umowy, zawartej w „czasie 
okupacji przez b. Powiatowy Związek Gmin z właścicielką domu. 
"Drą zmuszono do sprzedaży domu związkowi, gdy dom ten znajduje 
Się obecnie w posiadaniu poniemieckiego samorządu. , 

(Orzeczenie z dnia 3 września 1945 r. (C. I. 241/45). 

, 2. Na mocy przepisu kodeksu zobowiązań, dotyczących odpo- 
wiedzjąlności osób trzecich, a w szczególności przep su art. 145 k. z., 
Anstwo może ponosić odpowiedzialność, gdy czynności funkcjona- 
Llusza państwowego, niezgodne z obowiązkami służby i wyrządzają- 
Ce szkodę obywatelowi, mają charakter gospodarczy (por. orz. S. N. 
Zb. O. 181,27 1 182/27). Natomiast gdy funkcjonariusz państwowy 
Występował w charakterze organu publ cznego, wykonywującego 
władzę państwową (np. utrzymanie bezpieczeństwa i porządku pu: 
licznego), Państwo nie ponosi odpowiedzialności prawno majątko- 
Wej za ujemne skutki takiej działalności jego organu. 

(Orzeczenie z dnia 15 września 1945 r. (C. 1I. 396/45). 

3. Przepis art. 46 ustawy z dn. 23.III 1933 r. (Dz. U. R. P., poz. 
294) nie przew duje ogólnej, osobistej odpowiedzialności majątkowej 
Wójta, burmistrza czy prezydenta miasta za innych członków zarzą- 
du czy funkcjonariuszy komunalnych, bez względu na własne zawi- 
Nien'e tych przełożonych Zawinienie takie musi polegać co najmniej 
Na zaniedbaniu z ich strony należytego nadzoru. 

(Orzeczenie z dn a 27 września 1945 r. (C. I. 42/45). 

, 4, Decydowanie przez personel Ubezpieczalni Społecznej, skła- 
dający się z okulisty i ginekologa, © konieczności zab.egu. chirurgicz- 
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nego oraz powierzenie wykonania tego zabiegu, nie wchodząceg” 
w zakres g nekologii, nie specjaliście chirurgowi, lecz ginekbologow? 
i w warunkach złych w ambulatorium, przy możności odesłania cho- 
rego do szpitala, należy uznać za błędy, wypływające Z wadliwej OT” 
gamizacji Ubczpieczalni Społecznej i uzasadniające winę i odpowie” 
dzialność za szkodę, powstałą wskutek nieprawidłowego dokonania 
operacji (por. orz. S. N. Zb. O. 343 36). 

(Orzeczenie z dnia 9 października 1945 r. (C. I. 204/45). 

5. Kolej ma prawo przenosić odpowiedz:alność na osoby trzeci” 
jedynie za nieszczęśliwe wypadki. spowodowane winą przypadkow% 
funkcjonariusza kolejowego lub zb egiem okoliczności. 

(Orzeczenie z dnia 31 stycznia 1945 r. (C. I. 27/45). 


i B. 
l kz boyrek arne; 


6. Środki zabezpieczające ustanowione w dekrecie z dnia 4.X} 
1944 r. (Dz. U. R. P. poz. 54) nie wyłączają stosowania art. 100 k. k» 
gdyż działają one niezależnie od cdpowiedzialności za ten czyn. 

(Wyrok z 17 lipca 1943 r. (K. 42/45). 

7. 1) Aczkolw es sam fakt zadeklarowania przez obywatel: 
polskiego w czasie wcjny przynależności do narodowości niemieckie, 
stanowi przestępstwo z art. 100 k. k. nie mniej działanie pod przy- 
musem czy to z art. 19 k. k., czy też z art. 22 k. k. przybiera inny chá- 
Takter przestępczy i może skutikować bądź uniewinnien e, bądź znacz- 
nie łagodniejszą represję karną, zwłaszcza przy przekroczeniu gra 
nic wyższej konieczności. 

2) Z uwagi na przenikającą obowiązujący k. k. zasadę subiekty. 
wizmu, urojony stan wyższej konieczności prowadzić może do uzna- 
na winy nieumyślnej, przekroczenie zas stanu wyższej komiecznośc 
oceniać i ustalać należy nie tylko pod kątem widzenia okoliczności: 
obiektywnych, lecz również przy uwzględmieniu psychiki sprawcy. 

(Wyrok z 17 lipca 1945 r. (K. 50 45). 

8. Złożenie przez Polaka zgłoszenia przynależności do narodo- 
wości n emieckiej z polecenia lub zezwolenia organizacji podziem 
nej, walczącej z okupantem miemieckim, stanowi okoliczność wyłą- 
czającą bezprawność działania odnośnie do przestępstwa z art. 100 k.k 

(Wyrak z 14 grudnia 1945 r. (K. 287/45). 

9. Pod pojęcie „zarządzenia“, które nie podlega ogłoszeniu 
w Dzienniku Ustaw R. P., a może być opublikowane bądź w Munito- 
rze Polsk m, bądź w Dziennikach Urzędowych poszczególnych mini- 
sterstw, bądź w inny sposób, podpadają tylko takie rozkazy, które, 
nie wiążąc ogółu obywateli, obowiązują np. podwładne ministrom 
organy adm nistracji „państwowej w ich wewnętrznym urzędowaniu 

(Wyrok z 30 stycznia 1946 r. (K. 424/45). 
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.. 10. Należyte ogłoszenie ustawy dokonywa się przez ogłoszenie 
IE) w Dzienn ku Ustaw Rz. P. Innej formy ogłoszenia nie przewiduje 
ani konstytucja, ani też żadna inna ustawa. O ile moc obowiązująca 
üslawy nie jesi ograniczona w samej ustawie do ściśle określonej 
Części Państwa, to odnosi się do całości Państwa. Fakt, że część Pań 
stwa znajduje się pod okupacją nieprzyjacielską, ma tylko ten sku. 
e8, że przepisy wydanej ustawy n e mogą być tymczasowo stosowa- 
ne, niemniej moc prawna wydanej ustawy rozciąga się także na ob- 
Szar okupowany, gdyż przez fakt okupacji suwerenność Państwa jest 
ograniczona tylko faktycznie, a nie prawnie. To też o ile chodzi 
9 obszar okupowany, ło wydane przez uprawniony czynniki ustawo- 
"awczy ustawy wchodziły w zastosowanie siłą rzeczy z chwilą uwal- 
wania terenu Państwa spod okupacji bez potrzeby ponownego ich 
osłaszania. s 

(Wyrok z 26 lutego 1946 r. (K. 399/45). 

11. Zgodnie z judykaturą Sądu Najwyższego przyczyny bez- 
względnej nieważności orzeczeń sądowych nie są wyczerpująco wy- 
Mienione w przepisach art. 12, 13 i 520 k. p. k. i do takich przyczyn 
ñależy także zaliczyć pogwałcenie przez sąd zasadniczych przepisów 
Postępowania karnego o charakterze publicznym. , 

(Postanowien a z 26 lutego 1946 r. (K. 191/46). 

12. Włączenie Ziem Odzyskanych, a mięczy innymi i Ziemi Ma- 
<urskiej, do Państwa Polskiego ma dla obywateli tegoż Państwa ten 
Prawny skutek (art. 2 p. k. s. i art. 3 k. k.), że na tych obszarach 
Bodlegają oni wszystkim obowiązującym w Rzeczypospolitej Polskiej 
Uslawom, szczególn e zaś ustawom karnym i to bez względu na to, 
<zy moc prawna danych ustaw rozciągnięta została formalnie na 
“reny przyłączone. 

(Wyrok z 26 marca 1946 r. (K. 7346). 

„ 18. Z uzasadnienia do Uchwały Całej Izby Karnej S. N. z dnia 
< czerwca 1945 r. (K. 11/45) wynika, że zdrady wojennej z art. 100 
K. k. dopuszczają się przede wszystkim obywatele polscy, którzy do- 
Piero w czasie wojny zgłosi swą przynależność do niemieckiej na- 
fodlowości; kto należał więc do tej narodowości przed wojną i zgłosił 
swą przynależność do tejże narodowości w czasie wojny — ten przez 
wn tylko czyn nie popelmia jeszcze przestępstwa z art. 100 k. k. 
(Wyrok z 26 kwietnia 1946 r. (K. 203/46). 


OPINIE I PORADY PRAWNE. 
Prawo o wykraczeniach. 


1. Czy nicwywieszenie flagi w dniu Święta Narodowego inożoś 
uznać za wykroczenie z art, 1L prawa e wykroczeniach? 

Kwestią tą zajmował się w swych wyrokach Sąd Najwyższy 
W wyroku z dnia 14 maja 1985 r. Nr 2 K. 369 35 (Zb. Orz. Izby Kar: 
nej S. N. z 1936 r. Nr 5) Sąd Najwyższy orzekł, że „niewywieszenie 
podczas obchodu w dzień Święta Narodowego Trzeciego Maja cha 
rągwi państwowej na budynku użyteczności publicznej, pomimo wy- 
raźnego w tym względzie zarządzenia wójta gminy, wyczerpuje isto- 
tę czynu, przewidzianego w art 18 prawa o wykroczeniach'. 

W wyroku zaś z 22 kwietnia 1938 r. Nr 1 K. 2630/37 (O. S. P 
z 1939 r. Nr 168) Sąd: Najwyższy orzekł, że „okazanie lekceważenie 
lub niechęci w rozumieniu art. 18 prawa o wykroczeniach może na: 
stąpić nie tylko przez działanie, lecz także przez zaniechanie czynno 
ści w danych okolicznościach, czym jest niewywieszenie na swym 
domu flagi w dniu powszechnego ujawnienia czci”, 

Z uzasadnienia tego ostatniego wyroku wynika, że ukarana być 
może tylko osoba, której dowiedziony został za- 
miar okazania lekceważenia lub niechęci. 


m 


ponieważ zamiar taki należy do istoty tego przestępstwa o charakte- ` 


rze demonstracyjnym. 
Dr. T. S- 


Opieka społeczna. 


2. Czy w razie wywiezienia przez okupanta pewnej osoby na 
teren innej gminy, gdzie korzystała ona z opieki społecznej, koszty 
opieki obciążają gminę, z której osoba ta została wywieziona, czy też 
gminę, która udzieliła opieki? . 

Jak wiadomo, okupanci podczas wojny wielokrotnie stosowali 
wywożenie į wysiedlanie i to nie tylko w stosunku do poszczególnych 
osób, wywozili bowiem i wysiedlali do innych miejscowości większe 
grupy, a nieraz i całą ludność danej wsi lub miasta. Najjaskrawszym 
tego przykładem jest Warszawa, z której wywieziono i wysiedlona 
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około miliona osób. Pod groźbą utraty życia osoby wywożone i wy- 
Siedlane opuszczać musiały nieraz w c.ągu dosłownie k.lku minut 
Swoje mieszkanie i nie pozwolono im zawierać najniezbędniejszych 
tzeczy. To też wielu z pośród nich znalazło się na terenie danych 
miejscowości kraju bez srodków do życia, bez możnośc. zarobkawa:* 
Tua 1 często w takim stanie zdrowia, że zmuszeni byli do korzystania 
Z opieki społecznej. Wytworzyło to, szczególnie przy masowych wy- 
Sieqleniacn, sytuację, której nasze przepisy © opiece spo.ecznej nie 
Przewiaywały i przewidziec n.e mogły. — Dlatego też skierowane do 
nas zapytanie jednej z gmin ma znaczenie zasadnicze i omówimy je 
Nieco szerzej. 

Nasza ustawa o opiece społecznej z 16 sierpnia 1923 r. (poz. 726 
Dz. Ust.) ustanowiła w art. 8, 9 1 10 następujące zasady: Przez co naj- 
mn.ej jednoroczny pobyt w gminie kaady obywatel nabywa w niej 
prawo do trwałej opieki, domagać się jednak może udzielenia 
tymczasowej opieki w każciej innej gminie, w lyórcej przeby- 
wa w chwili powstania potrzeby opieki bez względu na czas irwan.a 
Jego pobytu w tej gminie. Gmina, która udzieliła tymczasowej opie 
ki, może żądać zwrotu swych wydatków od gminy zobowiązanej do 
trwalej opieki, a więc od gminy, w której osoba potrzebujjąca opieki 
Ma siaie miejsce pobytu zamieszkania). Prawo do trwałej opieki 
ustaje przez nabycie tego prawa w innej gminie lub przez jednorocz- 
ną trwałą (t. zn. nieprzerwaną) nieobecność w gminie stałego poby- 
tu. Od tej ostatniej zasady ustawa przewiduje jednak pewne wy- 
jątki, a w szczególności postanawia, że prawo do trwałej opieki nie 
ustaje w przypadku nieobecności w gminie stałego pobytu wskutek 
przebywan.a w zakładach leczniczych i opiekuńczych lub w zakła- 
dach przymusowego zamknięcia (np. w więzieniu, w obozie pracy 
1t. p.). 

W konkretnym przypadku, który spowodował skierowanie do 
nas zapytania, osoba wywieziona przez okupantów z gminy stałego 
pobytu została zaraz po przybyciu! na teren innej gminy umieszczona 
w zakładzie leczniczym tej gminy i przebywała w nim przez blisko 
4 lata. — Z punktu widzenia przytoczonych wyżej przepisów ustgwo- 
wych gmina, do której osoba ta została wywieziona i która jej udzie- 
liła tymczasowej opieki, ma prawo żądać zwrotu swych wydatków od 
gminy, w której osoba ta stale przebywała, a z której została wy- 
wieziona. Chociaż bowiem osoba ta dłużej niż rok była n.eobeena 
w gminie stałego pobytu (zamieszkania), to jednak nie utraciła 
w niej prawa do trwałej opieki, ponieważ zaraz po — przymusowym. 
zresztą — przybyciu na teren innej gminy została tam umieszczona 
w zakładzie leczn.'czym. Dla tego też koszty tymczasowej opieki 
(koszty leczenia), udzielonej przez inną gminę, obciązają gminę, 
w której osoba ta przebywała stale przed wywiezieniem. 

Także w przypadku, gdyby osoba wywieziona korzystała z opie- 
ki społecznej gminy, do której została wywieziona, dopiero po upły- 
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wie roku, koszty tej opieki obciążałyby gminę, w której osoba ta 
stale przebywała przed wywiezieniem, ponieważ jej niegbecność 
w tej gminie była spowodowana wywiezieniem bez możności powrotu 
dopóki trwała okupacja, a zatem podobną okolicznością jak przeby- 
wanie w zakładzie przymusowego zamknięcia, wbbec czego należy 

w tym przypadku w drodze analog.i zastosować przepis art. 9 ustawy 

o opiece społecznej. 

O ile takie rozstrzygnięcie sprawy nie budzi zastrzeżeń w tych 
przypadkach, które dotyczą korzystania z opieki społecznej przez 
nieliczne tylko jednostki wywiezione lub wysiedlone, o tyle wydaje 
się ono nies/'uszne, gdy chodzi o masowe wywożenie lub wy- 
szedlenie ludności, która w warunkach, w jakich się znalazła na tere 
nie innej gminy, zmuszona była do korzysiania z opieki społecznej 
w daleko liczniejszych przypadkach niż gdyby nadal przebywała 
w miejscu swego stalego pobytu. Nasuwa się przeto pytanie, czy 
słusznym jest, aby gminę, z której ludność została masowo wywie- 
ziona lub wysiedlona, obciążały konsekwencje bezprawnych poczy- 
nań okupantów w postaci ponoszenia kosztów" opieki społecznej, 
udzielanej przez wszystkie gminy, na których terenie ludność ta się 
znalazła. Czy nie byłoby słuszniejszym ustalen'e w tym wyjatzn- 
wym przypadku zasady, że w imię sol'darności całego społeczeństwa 
każda gm na, na terenie której znalazła się ludność masowo wywo” 
żona lub wysiedlona przez okupanta, obowiązana jest do udzielenia 
tej ludności opieki społecznej wyłącznie z własnych fundu- 
szów, uzupełnionych w miarę potrzeby dotacjami ze Skarbu Pañ- 


stwa — Ustalenie takiej zasady wymagałoby jednak zmiany luit 
uzupełnienia istniejących norm prawnych w drodze ustawodawczej 
Dr. T. S$. 


Sprawy kwałcrunicowe. 
3. Czy esoba zajmująca lokal mieszkalny na podstawie trwaja- 
«ej umowy najmu może uzyskać prawo do zajmowania tego lokalu 
ma podstawie przydziału władzy kwaierunkowei? 


Jal» wynika z art. 1 dekretu z dnia 21 grudnia 1945 r. o pubiic7 
aej gospodarce lokalami i kontroli najmu (poz. 27 Dz. Ustt, z 1946 r.) 
celem tego dekretu jest zaspokojenie potrzeb lokalowych 
mieszkańców miast i osiedli—z czego wynika, że przydział lokali przez 
władze kwaterunkowe na podstawie powyższego dekretu uzależniony 
jest od tego, by zachodziia potrzeba przydzielenia lokalu danej 
osobie. Jeżeli więc dana osoba posiada lokal mieszkalny na podsta- 
wie umowy najmu, to potrzeba przydzielenia jej lokalu nie zachodzi, 
brak zatem faktycznej podstawy do przydzielenia jej lokalu przez 
władzę kwaterunkową. Okbliczność zaś, że osoba ta zajmuje mie- 
szkanie na podstawie umowy najmu, nie zaś na podstawie przydziału, 


| 
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iest dla rozstrzygnięcia odnośnej kwestii bez prawnego znaczeniu, 
dekret z 21 grudnia 1945 r. bowiem w szeregu przepisów (np. w art. 
9 ust. 2, 3 i 4, art, 7, art. 8 ust. 1, art. 10 ust. 1, art, 11 ust. 3) uznaje 
dopuszczalność swobodnego najmu | podnajmu, a zatem przewiduje 
«aspąkajanie potrzeb mieszkaniowych ludności nie tylko w drodze 
przydziału lokali przez władze kwaterunkowke, ale także w drodze 
umów najmu. 
Na postawione pytanie należy zatem odpowiedzieć przecząco. 


4. Czy osoba, co do której sąd orzekł eksmisję z zajniowanego 
lokalu z powodu zalegania z opłatą komornego, może uzyskać prawe 
lo dalszego zajmewania tego lokalu na podstawie przydziału władzy 
kwaterunkowej? 

Według art. 40 ust. 1 dekretu z 21 grudnia 1945 r. o publicznej 
„Bospodarce lokalami i kontroli najmu przepisy tego dekretu nie wy- 
tączają drogi sądowej o eksmisję w tych wypadkach, gdy strona ma 
prawo rozwiązania umowy najmu bez wypowiedzenia. Według zaś 
ari 388 kodeksu zobowiązań (poz. 598 Dz. Ust. z 1933 r.) prawo takie 
służy między innymi wynajmującemu w tym wypadku, gdy najemca 
zalega z zapłatą czynszu! conajmniej za dwe okresy płatności. 

Eksmisja sądowa w takim wypadku (oraz w innych wypadkach 
objętych art. 40 ust. 1 dekretu) przewidziana jest zatem w powyź: 
szym przepisie dekretu. Tym samym więc władza kwaterunkowa 
nie jest uprawniona do przydzielenia osobie, co do kiórej sąd orzekł 
eksmisję, nadal tego samego lokalu, przydział taki bowiem 
byłby obejściem przepisu art. 40 ust. 1 į stałby z nim w wyraźnej 
sprzeczności, a ponadto czyniłby bezskutecznym wydany wyrok są- 
dowy, mimo, że dekret w art. 40 ust. 1 zapewnia właśnie skutecz- 
Mość takich wyroków. 

Natomiast niema przeszkód, by władza kwaierunkowa osobie 
*ksmitowanej przydz eliła i nn y lokal, jeżeli tylko osobie tej 
w mysl art, 4 dekreu służy prawo do uzyskania przydziału lokałw 
"w danej miejscowości. B. 


Podatek od lokali. 


5. Czy członkowie rodziny głównego lokatora, zajmujący ra- 
zm z nim lukal mieszkalny są solidarnie odpowiedzialni za należny 
«d niego podatek od lokali, przewidziany w dekreć'e z dnia 20*maxca 
1946 r. o podatkach komunalnych? 


Zagadnienie to było przedmiatem rczważan Najwyższego Trybu- 
nału Adm nistracyjnego, który w wyroku z dnia 3 kwietnia 1835 r. 
L rej. 10799 31 orzekł, co następuje: Ustawa z dnia 2.VIII.1925 © po- 
datku od lokali (poz. 550 Dz. Ust. z 1925 r.) określa osobę podatnika, 
iako „osobę prawną lub fizyczną, zajmującą lokal“. Takie jednak 
szerokie okireślenie musi być rozumiane, jako obejmujące nie wszyst- 
kie osoby faktycznie z tego lokalu korzystające, lecz tylko te, które 
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mają do niego bezpośrednie prawo, wypływające czy to z umowy 
najmu, czy też jakiegoś innego tytułu jak np. właściciela. Członkowie 
więc rodziny głównego lokatora zamieszkujący z nim razem, jako nie 
posiadający takiego tytułu, odpowiedzialność: za wymierzony mu po- 
datek od lokalu nie ponoszą. Stan ten prawny uległ zmianie w dniu” 
1.X.1934 r., kiedy weszła w życie Ordynacja Podatkowa, przewidują 
ea w art. 135, że za podatek od lokali odpowiadają solidarnie z na- 
jemcą jego małżonek, wstępni, zstępni, przysposobieni i rodzeństwo, 
zam.eszkali z nim stale w lokalu, będącym przedmiotem opodatko- 
wania. 

Dekretem z dnia 16 maja 1946 r. o zobowiązaniach podatkowych 
(Dz. Ust. Nr. 27, poz. 173, 1946) wyżej cytowany przepis został uchy- 
lony i na to miejsce wszedł w życie przepis art. 14 tego dekretu, któr 
ry w wypadku przejścia majątku lub jego części na własność, tżytko- 
wanie lub dzierżawę małżonka, krewnego do trzeciego stopnia lub 
powinowatego do drugiego stopnia „nakłada na nich solidarną z po- 
datn kiem ocpowiedzialność za podatek osobisty za czas przed 
przejściem majątku na tę własmość uży t. 
kowanie lub dzierżawę. W myśl art. 5 cyt. dekrełu 
podatek od lokali należy uznać za podatek osobisty, gdyż przedmio- 
tem opodatkowania nie jest ani majątek, ani też obrot, ani wreszcie 
przychód z majątku podatnika, lecz” płacony przez niego czynsz ko- 
morniany lub wartość czynszowa lokalu. Jak z tego przepisu wy- 
nika, wym enieni w nim członkowie rodziny podatnika stają się so: 
lidarnie odpowiedzialni za wymierzony podatnikowi podatek od lo- 
kali tylko wówczas, kiedy przejmą jego prawa do lokalu. Członko- 
wie więc rodziny głównego lokatora, chociażby z nim razem zajmo- 
wali lokal, dopóki tenże zachowuje swe prawa do niego, nie są odpo- 
wiedzialni za wymierzony mu podatek od lokali. 


J. Klinski adw. 
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Podpisywanie aktów małżeństwa przez kobiety, wstępujące 
w związek małżeński. Wobec nasuwających się wątpliwości Mini- 
sterstwo Administracji Publicznej okólnikiem Nr. 76 z dnia 
15.X.1947 r. (Dz. Urz. M A.P. Nr. 16 str, 5) wyjaśniło podległym 
władzom, że akt małżeństwa winien być podpisywany przez kobietę 
wsiępującą w związek małżeński tym nazwiskiem, które jej przy- 
sługiwało w dniu zawarcia małżeństwa. 

Orzecznictwo karno_administracyjne: Instrukcja. Okólnik Mi 
nistra Administracji Publicznej Nr. 79 z dnia 25.X.1947 r. (Dz. Urz. 
M. A. P. Nr. 18 str. 2) nakłada na podległe władze obowiązek dokła- 
dnego zaznajomienia się z instrukcją dołączoną do tego okólnika 
w gprawie orzecznictwa karno-administracyjnego. 

Okólnik ten podkreśla, że znajomość zawartych w. instrukcji wy- 
Jaśnień będzie sprawdzana przy cklazji inspekcji, egzaminów itp 
oraz brana pod uwagę przy kwal:fikowaniu pracowników, zairudnio- 
nych w referatach karno-administracyjnych. Wyjaśnienia į wytycz- 
ne instrukcji winny być ściśle przestrzegane. 

Pozatym okólnik wyjaśnia, że sprawy przeznaczenia į zarachowa 
nia grzywien oraz inne zagadnienia budżetowo-rachunkowe, związane 
z orzecznietwem  karno-administracyjnym zostaną uregulowane 
odrębnym zarządzeniem. | 

W końcu okólnik uchyla instrukcję z dnia 17.X.1938 r. do prawa 
o wykroczeniach oraz do postępowania karno-administracyjnego (Dz. 
Urz. Min. Spr. Wewn. Nr. 17 poz. 255 z 1933 r.) oraz wszelkie okćini- 
ki i pisma okólne Ministerstwa Spr. Wewn. i Ministerstwa Admin. 
Publ., dotyczące spraw uregulowanych instrukcją . 

W sprawie likwidacji inspektoratów szkód wojennych w urzę- 
dach wojewódzkich i referatów szkód wojennych w starostwach. 
Okólnik Ministerstwa Admin. Publ. Nr 81 z dnia 31.X 1947 r. (Dz 
Urz. MAP. Nr 19, str. 3) w oparciu o uchwałę Rady Ministrów z dnia 
9.1 1947 r. w sprawie likwidacji Biura Odszkodowań Wojennych przy 
Prezydium Rady Ministrów, zarządza Jikwidację Inspektoratów 
Szkód Wojennych w urzędach wojewódzkich oraz Referatów Od. 
szkodowań Wojennych w starostwach. 
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Wszelkie materiały odnoszące się do rejestracji szkód wojennych 
mają być nadal w stanie należycie uporządkowanym przechowywa- 
ne w starostwach wzgl. zarządach miejsk ch. 

Zasadniczo akcja rejestracyjna szkód wojennych została zakoń 
czona dnia 31.LII 1947 r. Nadal przyjmować należy jedynie zgłosze- 
nia szkód wojennych o% osób, które po tym terminie wróciły do kra- 
ju w ramach repatriacji, o ile nie zgłosiły one już w czasie pobytu za- 
granicą strat wojennych za pośrednictwem placówek konsularnych. 

Do przyjmowania zgłoszeń od osób tej kategorii należy wyzna 
czyć w starostwach wzgl. zarządach miejskich jednego z urzędników 
z poza lkwidującej się komórki szkód wojennych, kkóremu należy 
również powierzyć pieczę nad całością akt j materiałów. 

Tak samo należy postąpić z zestawieniami sprawozdawczymi 
w urzędach wojewódzik ch. Jeżeli zeslawienia te nie zostały jeszcze 
dokonane, należy je uzupełniająco nadesłać, następne zaś zestawie- 
nia nadsyłać Ministerstwu kwartalnie, poraz pierwszy na dzień 
31.XII 1947 r. 

W sprawie uruchomienia sądów obywatelskich w nicktórych 
gminach na terenie Państwa. Okólnik Ministra Administracji Pu- 
blicznej Nr 84 z dnia 13.XI 1947 r. (Dz. Urz. M. A. P. Nr 19, str. 8) 
podaje wykaz gmin, w których zostaną uruchomione w pierwszym 
rzucie z dniem LI 1948 r. sądy obywatelskie na zasadzie dekretu 
ż dnia 22.11 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 8, poz. 64). 

Zarządy gmin miejskich i wiejskich, w których zostaną urucho- 
«nione sądy cbywatelsiie, są obowiązane przydzielić sędziemu oby: 
watelskiemu jednego ze swych urzędników do wykonywania funk- 
cyj biurowych, doręczać pisma i wezwania sądowe, dostarczyć loka- 
du sądowi oraz ponosić wszelkie koszty, związame z urządzenien 
sądu obywatelskiego. 

Na pokrycie tych wydatkow gmina będzie pobierała specialne 
opłaty sądowe, które zostaną określone rozporządzeniem Minietra 
Sprawiedliwości w porozumieniu z zainteresowanymi Ministrami. 

Gminy,, w których zostaną utworzone sądy obywatelskie, są 
obowiązane umieścić w preliminarzach budzetowych odpowiednie 
kwoty na pokrycie odnośnych wydatków, przy czym okólnik podaje 
wskazówizi co do sposobu preliminowania tych kwot. Jeżeli budżet 
gminy, w której ma być twuchomiony sąd obywatelski, został już 
przez radę narodową uchwalony i przesłany władzy nadzorczej də 
zatwierdzenia, wtedy wydziały wojewódzkie, gdy chodzi o: miasta 
wydzielone, oraz wydziały powiatowe w odniesieniu do pozostałych 
miast i gmin wiejskich, winny wystąpić do prezydiów wojewódzkich 
wzgl. powiatowych rad narodowych o wstawienie do budżetu odnoś- 
nej gminy odpowiednich kwot. 

W sprawie osiatceznego terminu zgłoszeń rewindykacyjnych es 
do mienia wywiczionego przez okupanta na teren państw b. satelitów 
msi W związku z wejściem w życie z dniem 15.IX 1947 r. traktatu 
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pokojowego w Paryżu z państwami b. sąætelľitami osi, t. j. z Węgrami, 
Rumunią, Włochami, Finlandią į Bułgaria, pismo okólne Minister- 
stwa Administracji Publicznej z dnia 18 X 1947 r. L. dz. IV. AA/8712,47 
(Dz. Urz. M. A. P. Nr 16, str. 8) podało do wiadomości, że jeszcze 
w ciągu najbliższych kilku tygodni mogą być do Biura Rewindyka- 
cji i Odszkodowań Wojennych w Warszawie nadsyłane wnioski re- 
windykacyjne co do m enia oraz przedmiotów kultury i sztuki, wy- 
wiezjonych przez okupanta z Polski na teren państw wymienionych 
i znajdujących się obecnie na terenie tych państw. 

Wobec tego Ministerstwo Administracji Publicznej zarządz:ło, 
by podległe władze i urzędy oraz zwiiązki samorządu terytoriainego 
dokonały w najkrótszym czasie — jeżeli tego dotychczas nie uczyni- 
ły — odpowiednich zgłoszeń rewindykacyjnych co dą wywiezionega 
mienia państwowego oraz mienia imstytucja i przedsiębiorstw samo- 
rządowych. 


Zatrudnienie repatriantów i reemigrantów. Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej zleciło urzędom zatrudnienia oraz delegatom te- 
go Ministerstwa przy placówikach PUR-u w Międzylesiu, Dz'edzi- 
cach i Szczecinie, ażeby powracającym do kraju repatriantom i ree- 
migrantom umożliwiali osiedlenie się i znalezienie pracy odpowied: 
niej do ich kwalifikacyj zawodowych. 

Wobec tego, że akcja ta ma wielkie znaczenie państwowe į spo- 
łeczne, Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej liczy na życzliwe 
ustosunkowan'e się i współpracę w tej akcji zarówno ze strony orga- 
nów rządowych i samorządowych, jak też ze strony całego społe- 
czeństwa. 

W związku z tym Ministerstwo Administracji Publicznej pismem 
okólnym z dnia 16.X 1947 r. Nr III S. A. S. 6713 47 (Dz, Urz. M. A P. 
Nr 17, str. 6) zarządz:ło, by podległe władze zainteresowały się za- 
gadnieniem rozmieszczenia repatriantów i reemigrantów i w grani- 
cach możliwośti udzielały pomocy urzędom zatrudnienia w ich 
działalności. 

Koniecznym jest m. in. ułatwienie repatriantom i reemigrantom 
uzyskania mieszkań, albowiem posiadan e mieszkania jest podsta. 
wowym warunkiem osiedlenia się i produktywnego wykonywania 
pracy zawodowej. 

Dodatki wyrównawcze do dodatków funkcyjnych pracowników 
pań wowych w urzędach I i II instancji. Rada Ministrów uchwałę 
% dnia 2.X 1947 r. w sprawie wysokości dodatku wyrównawczego do 
dodatków funkcyjnych pracowników państwowych, zatrudnionych 
w urzędach I i II instancji ustanowiła te dodatki według następującej 
tabeli: 

Stanowiska kierownicze: zł miesięcznie: 

Dyreżltor władzy okręgowej zł 1.000 

Naczelnik wydziału władzy bezpośrednio podległej 

władzy naczelnej zł 600 
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Kierownik Oddziału, inspektor we władzy bezpośre- 
dnio podległej władzy naczelnej, kierownik wła. 
dzy pośrednio podległej wł. naczelnej zł 400 

Urzędnikom na stanowiskach kierowniczych, nie wymienionych 
w tabeli, przyznaje się jeden z ustalonych wyżej dodałików wyrów- 
nawczych. O jego wysokości decyduje wówczas ta stawlka dodatku 
„funkcyjnego przywiązanego do stanowiska wymienionego w tabeli 
która jest najbliższa stawce dodatku funkcyjnego, przyznanegce 
urzędnikowi. 

W związku z powyższym Ministerstwo Administracji Publiczne; 
pismem okólnym z dnia 23.X 1947 r. Nr I. OB. 9346/47 (Dz. Urz. M. 
A. P, Nr 17, sty 9) podało Urzędom Wojewódzkim do wiadomości 
i stosowania treść powyższej uchwały, zarządzając jednocześnie wy- 
płatę omawianych dodatków wyrównawczych zainteresowanym pra- 
gownikom z działu Ministerstwa Administracji Publicznej, począw=* 
szy od 1 września 1947 r. 

W sprawie udzielania pomocy w organizowaniu kół Ligi Lotni- 
czej na terenie urzędów. W piśmie okólnym z dnia 29.X 1947 r. L. dz. 
II_PP-4041/47 (Dz. Urz. M. A. P. Nr 19, str. 11) Ministerstwo Admi- 
nistracji Publicznej zaleca ułatwiać na terenie urzędów administra- 
cji publicznej organizowanie Kół Ligi Lotniczej, powołanej do życia 
rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 21.VIII 1947 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 60, poz. 333) jako stowarzyszenie wyższej użyteczności, a to z u 
wagi, że działalność tego stowarzyszenia jest dla Państwa ze wszech- 
miar pożyteczna. 

W sprawie strat poniesionych przez samorząd terytorialny 
w związku z administracją nieruchomości opuszczonych i poniemiec 
kich. Pismo okólne Ministerstwa Administracji Publicznej z dnia 
31.X 1947 r. L. dz. III. 7496 SG/3a 3-47 (Dz. Urz. M. A.P. Nr 19, 
str. 12) poleciło przedłożenie przez związki samorządu terytorialnego 
wykazów strat, poniesionych w związku z administracją domów 
opuszczonych i poniemieckich, przejętych przez b. T. Z. O. i urzędów 
likwidacyjnych. 

Wykazy strat należy sporządzać oddzielnie qla budynków opusz- 
czonych i oddzielnie dla budynków poniemieckich. 

Przez stratę należy rozumieć różnicę zachodzącą między docho- 
dem uzyskanym z admmistrowanej nieruchomości, a poniesionymi 
wydadkami w związku z tą administracją. 

Jeżeli strat nie było należy również powiadomić o tym Mini- 
sterstwo. 


Z WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO. 
Odbudowa ewidencji ruchu ludności na terenie Województwa. 


Na czoło zagadnień z zakresu spraw dotyczących porządku pu- 
blicznego, wysuwa się w chwili bieżącej, problem odbudowy po 
gminach operatów ewidencji i kontroli ruchu ludności. Odbudowę 
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niszczonych w czasie okupacji ksiąg ewidencji ruchu ludności opar- 
to na stwierdzeniu, iż są jeszcze gminy, w których wogóle nie zało 
zono dotychczas rejestrów mieszkańców, albo dopiero w ostatnim 
czasie przystąpiono do ich założenia. 

Odbudowę rozpoczęto od wydania zarządzenia, by  włiszystkie 
gminy miejskie i wiejskie opracowały regulamin dla Biura Ewidenej' 
„udności. W tym celu Urząd Wojewódzki przesłał wszystkim zarzą. 
dom gmin projekt takiego regulaminu, który gminy mają odpowied- 
nio do potrzeb lokalnych zmienić albo uzupełnić, a następnie prze 
słąć właściwym władzom administracji ogólnej do zatwierdzenia. 

Podstawą do sporządzenia rejestru mieszkańców stałych, czaso- 
wo przybywających i rejestru domów była ankieta, która dostarczy- 
ta potrzebnych materiałów. Sporządzone rejestry muszą być utrzy- 
mywane w aktualności. Odbudowa rejestrów jest obecnie na ukoń- 
<zeniu, a w najbliższym czasie zostanie przeprowadzona kontrola 
Sporządzonych rejestrów. Do współpracy w tej kontroli będą pocią- 
Snięci inspektorow.e samorządu gminnego i referenci administracyj- 
ho_prawni w Starostwach. 

Usprawnienie działalności urzędów stanu cywilnego. Dla 
usprawnienia działalności urzędów stanu cywilnego przystąpiono 
do akcji, mającej na celu usunięcie rażącej sprzeczności, jaka istnieje 
w niektórych powiatach pomiędzy faktyczną ilością urodzin, ślubów 
i zgonów, a ilością zarejestrowań w Urzędach Stanu Cywilnego. 
Przeprowadzenie tej akcji powierzono starostwom przy współdziała- 
niu organów komunalnych, oraz czynn:ków społecznych. Akcja jest 
w toku i jak dotychczas daje dobre wyniki. 

Za podstawę szkolenia urzędników stanu cywilnego przyjął 
Urząd Wojewódzk. system kursów powiatowych, połączonych z prak 
tycznym pokazem organizacji i trybu urzędowania wzorowego urzę- 
du stanu cywilnego w mieście powiatowym. Kursy dbywają się 
pod przewodnictwem delegata Urzędu Wojewódzzkliego. 


Konferencja poświęcona omówieniu aktualnych zagadnień z za- 
kresu administracji i samorządu. W dniu 8 listopada br. w sali obrad 
Miejskiej Rady Narodowej w Krakowie odbyła się konferencja sta- 
rostów oraz przedstawicieli władz samorządowych z terenu Woje- 
wództwa Krakowskiego, poświęcona omówieniu aktualnych zagad- 
nień z zakresu administracji i samorządu. przy udziale: Ministra 
Admin. Pibl Edwarda Osóbki-Morawskiego, Wo. 
jewody Dra K. Pasenkiewicza, Dyrektora Dep. Min. 
Admin. Pub. Urbanowiceza, Wicewojewody M. Rubi ń- 
skiego oraz Naczelników Wydziałów Urzędu Wojewódzkiego 
i przedstawicieli partyj politycznych. 

Na zebraniu omówiono najaktualniejsze problemy Wojewodztwa 
Krakowskiego, szczególnie z zakresu aprowizacji, odbudowy, komu- 
mikacji oraz finansów samorządowych. 
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Po wyczerpaniu liczby mówców Minister Admin. Publ. Edward 
'Osóbka-Morawski udzielił szczegółowych wyjaśnień w poruszonych 
na konferencji sprawach. 

Zbiórka na Odbudowę Warszawy. Z okazji miesiąca odbudowy 
Warszawy, Zarząd Koła Związku Zawodowego Pracowników Pań- 
stwowych R. P. przy Urzędzie Wojewodzkim zebrał wśród swych 
członków na ten cel kwotę 37.749 zł. 

Uczczenie 30 rocznicy Rewolucji Październikowej. W dniu 8 listo- 
pada br. w godzinach wieczornych odbyło się w Urzędzie Woje- 
wódzkim zebranie aktywu P. P. R. į P. P. S. dla uczczenia 30 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, oraz dla przypomnienia wypadków, ja 
kie miały miejsce w Krasłowie 6 listopada 1923 r. Na zebraniu być 
„obecny Minister Admin, Pubi. Edwand Osóbka-Morawski. 

R. M 


OD WYDAWNICTWA 


Od ITI kwartału, t. j. od numeru lipcowego począwszy, prenume. 
rata „Gazety Administracji“ wynosi kwartainie 250 zł. 

Abonentów, którzy cpłecili prenumeratę za kwartał III lub za 
kwartał następny w dotychczasowej wysokości, prosimy o uregulowa. 
nie różnicy wynikającej z podwyżki. 

Zarazem prosimy abozentów zalegających z opłatą prenumeraty 
za kwartały ubiegłe o jaknajrychlejsze wpłacenie jej. 


TREŚĆ ZESZYTU POPRZEDNIEGO (Nr 10): 


Dr Jerzy Stefan Langrod — Ingerencja administracyjna sądów 
powszechnych. 

Jarosław Demiańczuk i Tadeusz Wolienburg — Publiczno-Prawny 
charakter kościołów i związków religijnych. Cz. II. 

Jerzy Pokrzywnieki — Popularyzacja postępowania administracyj. 
nego i źródła jego interpretacji. 

Kazimierz Burian — Wyznaniowy dekret unifikacyjny. 

Powołanie sądownictwa administracyjnego w  radzieckicj strefie 
okupacyjnej Niemiec. 

Kursy szkoleniowe w Prezydium Rady Ministrów. 

B. M. Załatwianie spraw w postępowaniu administracyjnym. 

T. S. Postanowienia egzekucyjne i karne w post. administr. 

Przegląd ustawodawstwa. 

Przegląd czasopism i wydawmictw 

Wydawnictwa zagraniczne. 

Opinie i porady prawne (podatki komunalne — gruntowy, od nieru- 
chomości, od lokali, świadczenia w naturze, szarwarki). 
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